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MASOWA ŚMIERĆ ZAŻEGNANO
1,200 GÓRNIKÓW WYSZŁO 

Z POD ZIEMI.
Kompanja Zgodziła Się Więcej Płacić i Dłużej 

Zatrudniać.

1
Życie Małego 

Wielkiego Świata
Z W I Z Y T Ą

Pecs, Węgry, 16. paźdz. 
(Prasa Stów.) — Po pięciodnio­
wych męczarniach, 1,209 górni­
ków węgierskich,, którzy zam­
knęli się w podziemiach kopal­
ni z zamiarem popełnienia ma­
sowego samobójstwa, jeżeli 
kompanja nie zgodzi się na pod 
wyższenie płacy i przedłużenia 
dni pracy — wyszło dzisiaj ra­
no z czarnych czeluści kopalni. 
Silniejsi mężczyźni po wyjściu 
z kopalni, rzucali się na żyw­
ność przyniesioną przez stros­
kane i zrozpaczone żony i mat­
ki górników i jedli zapamiętale; 
inni, słabsi i oślepli po zetknię- 
ciu się ze światłem dnia słone­
cznego, nie mogli sami się kar­
nie.

Władze twierdzą, że niektó­
rzy z pośród górników doznali 
chwilowego obłędu, lecz nikt 
nie wie, czy wszyscy żyją. Gór­
ników wywożono po 16 naraz 
windą- górniczą.

Przedstawiciele unji górni­
czej, którzy pomimo groźby iż 
mogą narazić się na śmierć je­
żeli udadzą się do kopalni, zje­
chali na dół i rozpoczęli tłuma­
czyć strajkującym i przekonali 
ich wreszcie, że kompanja go­
dzi się na warunki przez nich 
postawione. Ci przedstawiciele 
opowiadają obecnie o strasz­
nych scenach, jakie widzieli w 
kopalni. Ludzie, wyglądający 
jak potwory, leżeli na czarnej 
i przesiąkniętej wodą ziemi. 
Niektórzy utracili już pamięć 
i jęczeli'przeraźliwie, Tych, 
którzy chceli sobie odebrać ży­
cie, nie chcąc się dłużej mę­

czyć, przywiązano sznurami dc 
słupów. Jęki i krzyki wypełnia­
ły czarne czeluście kopalni.

W trzecim dniu po ogłoszeniu 
zamiaru popełnienia masowego 
samobójstwa,, górnicy z pod 
ziemi wysłali słowa pożegnania 
do swych rodzin oświadczając, 
że nie przyj mą żadnych warun­
ków kompanji; że wolą zginąć 
wszyscy razem, aniżeli umierać 
z głodu stopniowo. Górnicy o- 
glosili, że ten, który odważy 
się zjechać na dół do kopalni, 
pozostanie razem z górnikami 
i spotka go taki sam los jak 
górników.

Władze próbowały przemocą 
dostać się do wnętrza kopalni, 
lecz plan ten okazał się nie­
praktyczny, ponieważ tylko 16 
żołnierzy mogło naraz zjechać 
do kopalni, a ci byliby albo za­
bici kilofami przez górników, 
albo też rozbroj onoby ich i u- 
więziono. Do dolnych pokładów 
kopalni prowadziła tylko jedna 
winda i zdawało się, że żadnego 
ratunku dla górników nie bę­
dzie.

Znaleźli się jednak odważni 
ludzie, którzy pojechali na dół 
do skazanych z własnej woli na 
śmierć górników i oznajmili im, 
że kompanja godzi się przyjąć 
warunki górników. Górnicy ci 
.pobierali dotychczas tylko $2 
tygodniowo za dwa dni pracy, 
obecnie zaś otrzymają 3.50 
tygodniowo i'będą pracować 
trzy dni. Na to górnicy zgodzili 
się i zażegnali śmierć masową 
w podziemiach.

Czwarty Członek Zamachu 
w Marsylji Aresztowany.

Chalny (Mal.ny) Wyszedł Sam z Lasu w Poszukiwaniu 
Żywności i Wody.

Wynaleziono ostatnio rzecz 
bardzo praktyczną, mianowicie 
sygnałówki świetlne, nie jakie 
widzimy na każdej krzyżówce 
ulic, lecz zastosowane do pro 
gramów bankietowych, prze­
pełnionych mówcami, którzy 
pragną się popisywać' „kraso- 
mówstwem” i męczą biesiad­
ników nieraz po kilka gedzin. 
Ażeby tego uniknąć, na stole 
bankietowym przy mistrzu 
toastów znajdować się będzie 
taka sygnałówka. Kiedy mistrz 
toastów zauważy, że pan mów 
ca zaczyna pleść trzy po trzy, 
naciśnie guzik i zapali czerwo 
ie światło, co oznaczać będzie 
że mowa' skończona i . dalej 
„gadać” nie można. Sygnałów- 
ki takie przydałyby się na każ­
dym polskim bankiecie lub 
wieczornicy i to nie jedna., lecz 
przed każdym mówcą powinno 
się postawić sygnał „stop and 
go,” aby się upewnić, że, „sza­
nowny mówca” zauważy świa 
tło. Sygnałówki te mogłyby 
być jeszcze udoskonalone w 
ten sposób, że w razie, gdy 
mówca wpadnie w błędne ko­
ło i nie wie jak z niego wyjść, 
co się bardzo często zdarza, — 
powinien być specjalny aparat, 
przymocowany do krzesła mów 
cy, któryby przez naciśnięcie 
guzika elektrycznego, pociągał 
lekko za połę surduta ,a gdy i 
tego mówca nie zauważy, aby 
najprościej w świecie ujął za 
ramie i posadził na stołku. —
Mógłby przy takim aparacie 
być w dodatku specjalny kne­
bel na usta.

* * *
Europa ma ustawiczny kłopot 

z tsrorem anarchistycznym, z 
różnego rodzaju spiskami prze­
ciw rządom i głowom korono­
wanym, a Ameryka ma również 
swego mola/który ją gryzie —  
grasujących swobodnie w ca­
łym kraju bandy tów-porywa- 
czy. Pod tym względem Stany 
Zjednoczone podobne są tylko 
do Chin.
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Henryk Ford, magnat samochodo­
wy, odwiedził wczoraj prof. Jean 

Piccarila i panią Pigeardową, któ­
rzy dokonują ostatnich przygoto­
wań <la planowanego lotu do sfcra- 
toafery w celu pobicia dotychczaso­

wych reko. dów jak również dla ba­
dań naukowych. Do lotu jest 
wszystko w pogotowiu; Piccardo- 
wie oczekują tylko na odpowiednią 

pogodą Ford wielce się zaintereso­
wał tym lotem i przybył do Piccar- 

dów, aby osobiście zapoznać się z 

przyrządami i aparatami, jakich u- 
żywa prof. Piccard w swej gondoli. 
Na rycinie widzimy Forda, prof. 

Piccard i stoją ą na drabinie mał­
żonkę profesora.
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Plan Kontroli Nad Automobilistami 
Doznaje Poparcia.

S k i , ik o w a n o  System  P od zia łu  P odatku  
G azolinow ego.

NIECH PRZEMYSŁ SAM 
SIĘ PILNUJE.

Rząd Go Już Nauczył Jak Chodzić.
Washingion, 16. paźdz. —

W Białym Domu odbył się 
wczoraj szereg konferencji u- 
rzędników Administracji Od­
rodzenia Krajowego z Prezy­
dentem, w rezultacie czego o- 
znajmiono, iż Prezydent Roo- 
sevelt pragnie, aby przemysł 
zaczął już sdm o sobie myśleć i 
pilnować ■ s w o ic h  interesów 
zgodnie z wymaganiami kodek­
sów i zaprowadzonego nowego 
porządku rzeczy, żeby rząd 
nie czuł się zniewolonym pilno­
wać, aby nie działa się krzyw­
da tym,, którzy .pracują pod 
hasłem niebieskiego orła.

Właśnie na konferencjach 
poruszano te sprawy, gdyż 
Prezydent pragnie stworzyć 
plan, według którego przemysł 
sam się będzie rządzić i wyma­
gania kodeksów w życie/wpro­
wadzał. Jednakże dotąd plan 
taki nie powstał.

Członkowie wydziału Admi­
nistracji Odrodzeniowej konfe­
rowali nietylko z Prezydentem,

ale tśkże z gen. Johnsonem, 
znajdującym się w szpitalu, i 
choć nie powiedziano, jaki był 
przedmiot rozmowy z genera­
łem Johnsonem, to przecież łat­
wo się domyśleć, że chodziło 
właśnie o te glany dla przemy-, 
słu, według których przemysł 
mógłby się sam prowadzić.

Gen. Johnson odbył także 
prasową konferencję, .podczas 
której pytano niedawnego ad­
ministratora kodeksów, co są­
dzi o uchwale Amerykańskiej 
Federacji Pracy, która domaga 
się 30-gcdzinnego tygodnia pra 
cy przy zachowaniu tej samej 
płacy niby dlatego, że w ten 
sposób zrobi się miejsce w fa­
brykach dla bezrobotnych. —■ 
Gen. Johnson miał powiedzieć, 
że 30-gcdzinny tydzień pracy 
jest dla NR A niebezpieczny, 
że może zniszczyć program od­
rodzeniowy, zaś co do możnoś­
ci zatrudnienia większej liczby 
łudzi to te możliwości są ogra­
niczone.

Złowróżbna Niepewność Losu 
Uprowadzonej Miljonerki.

W Dalszym Ciągu Czynione Są Gorączkowe Poszukiwania.

Paryż, 16. paźdz. — Głód i 
pragnienie zmusiły Sylwestra 
Chalnego, alias Małnego, alias 
Zilniego do wyjścia z ukrycia z 
lasu w pobliżu Founteinblue i 
zbliżenia się do ludzi w poszuki­
waniu żywności. Chalny przez 

’ cztery dni ukrywał się w la­
sach, lecz dłużej nie mógł wy­
trzymać. Z chwilą, gdy wyszedł 
z ukrycia, został poznany i a- 
resztowany.

Chalny przybył do przydroż­
nej oberży i zażądał szklanki 
śmietany. Właściciel oberży bvł 
zdziwiony ponieważ nie zdarza 
się, aby podróżny żądał śmieta­
ny w oberży. Malny pozostawił 
dwa i pół franka napiwku za 
szklankę śmietany, która kosz­
towała zaledwie 60 centymów. 
To jeszcze bardziej zaniepokoiło 
właściciela oberży, który za­
wiadomił o swem spostrzeżeniu, 
miejscowy posterunek żandar- 
merji potowej. Żandarmi na­
tychmiast rozpoczęli pościg i 
zastali Małnego w pobliżu miej 
scowości Melun, gdzie dwaj cy­
wilni mieszkańcy, którzy roz­
poznali zbiega z fotografji pu­
blikowanych w prasie, zatrzy­
mali go przemocą i oddali w 
ręce policji.

Kilku detektywów francus­
kich udało się wczorąj wieczo­
rem do Genewy, skąd nadeszła 
wiadomość, że „doktór” Kwa- 
temik, podobno „mózg” bandy, 
która uplanowała zamach w 
Marsylji, był widziany. Policja

szwajcarska rozpoczęła już o- 
bławę w mieście i w okolicy.

Policja francuska, według o- 
trzymanych wiadomości z głów 
nej kwatery^ tajnej policji w 
Paryżu, jest już na tropie „pię­
knej Słowianki”, która miała 
dostarczyć broń Kalemenowi i 
jego towarzyszom.

Policje wzsystkich państw 
europejskich prowadzą ener­
giczną obławę w poszukiwa­
niu dr. Aute Pawelicza (albo 
Pawericza) i Gustawa Pereca, 
którzy, według zeznań areszto­
wanych towarzyszy Ka.lemena, 
kierowali całym spiskiem prze­
ciw" królowi Aleksandrowi.

Z Rzymu nadeszła wiado­
mość pocieszająca, mianowicie 
oświadczenie premjera Mussołi- 
niego, który w d^ceszy do rzą­
du angielskiego twierdzi, że z 
powodu zamachu morderczego 
w Marsylji, wojny na Bałka­
nach nie będzie.

Wiadomość ta posiada dla 
Europy wielkie znaczenie, po­
nieważ wszyscy wiedzą, że Mus- 
śolini potrafi słowa dotrzymać. 
Mussolini zapewnia, że stosun­
ki Włcch z Jugosiawją po za­
machu w Marsylji są pod każ­
dym względem normalne i nie 
grozi żadne zaostrzenie. Jeżeli 
jest wogóle jakieś niebezpie­
czeństwo wyl uchu wojny, to 
znajduje się ono obecnie w sto­
sunkach między Jugosiawją a 
Węgrami, gdzie przygotowano 
spisek przeciw Aleksandrowi.
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Dziś, wtorek, 16 październi­
ka : św. Gerarda Majeli w.

Jutro, środa, 17 październi­
ka : św. Małgorzaty Alacoąue p. 

| Z  Biura M eteorologicznego I

Wschód słońca o godz. 6:04. 
Zachód słońca o godz. 5:07.

Nowe prawa mające na celu 
zaprowadzenie większej kon-, 
troli nad automobilistami w 
całym stanie Illinois wczoraj 
zostały zatwierdzone przez Ko­
mitet Bezpieczeństwa miasta 
Chicago i burm. Kelly’ego, sto­
jącego na czele tegoż komitetu, 
na zebraniu odbytem w hotelu 
Shermąn.

Alderman Jan A. Massen z 
48ej wardy skrytykował sys­
tem podziału podatku gazolino­
wego, gdy przedstawił raport 
subkomitetu ulepszeń. W ra­
porcie tym radzą zaprowadzić 
jednolity system raportów wy­
padków, zastosować nowy po­
dział dróg i usunąć wszystko, 
co .stoi obecnie na przeszkodzie, 
zaprowadzić nowy system 
świateł sygnałowych w całem 
mieście.

tego rodzaju ; podobne odbyć 
się mają wkrótce i 1 w innych 
miastach w całym stanie Illi­
nois. Mają one na celu wzbu­
dzenie zainteresowania więk­
szego w przeprowadzeniu u- 
chwał odpowiednich dla zmniej 
rżenia liczby wypadków fatal­
nych.

Między innymi omawiano w 
Peoria sprawę, aby właściciele

automobilów zmuszeni byli po­
kryć wszelkie odszkodowania 
po wypadkach. Na mocy nowe­
go prawa każdy automobilista 
zmuszony byłby do wystarania 
się o asekurację automobilową, 
dalej każdemu automobiliście, 
uznanemu winnymi niedbal­
stwa, możnaby prawnie ode­
brać licencję choćby na czas 
ograniczony. Nie miałby on 
prawa używania swojej maszy­
ny, aż zapłaci odszkodowanie 
wyznaczone.

P o lic ja  S zu k a  M a tk ę , K tó ra  
P o z o s ta w iła  S y n k a  N a  B ru k u .

Sama Potem z Mężem Wyjechała Do Detroit.
Mały „Bobby” już od ubieg­

łej soboty znajduje się pod o- 
pieką władz miejskich, gdyż 
na bruku pozostawiła go jego 

„Z podatku gazolinowego: matusia. Znaleziono malca w
głównie czerpiemy fundusz na ■ pobliżu Jackson bulwaru i 
pokrycie kosztów naprawy ulic Francisco ave. Policja na sta-

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We wtorek wzmagające się za­
chmurzenie oraz znacznie cie­
plej, prawdopodobnie dziś w no­
cy lub jutro deszcz; w środę 
chłodniej. — Silny, południowy 
wiatr we wtorek.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj, o godzinie 
2:15 po południu, 73 stopnie; 
najniższa wczoraj, o godzinie 
5-ej rano, 48 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

19 i jedną-dziesiątą centa. Bon- 
dy polskie, 8-proc„ $87; bondy 
7-proc., $131.75; bondy 6-proc., 
$73.00.

Biura Konsulatu Rzeczypos­
politej Polskiej w Chicago, 
mieszczą się pn. 1500 N. Dear- 
born Parkw<y.

w mieście’, mówił ald. Massen. 
„Zatem koniecznem jest, aby 
podatek gazolinowy, na ten cel 
obrócony był tylko przez Legis- 
laturę stanową. Miasto Chica­
go nie otrzymuje z podatku te­
go dostateczną sumę pieniędzy 
na naprawianie ulic, nie może 
zabrać się do budowy nowych 
dróg, aby oddzielić automobile 
od przechodniów i zachować 
ich przy życiu.”

Inżynier miejski Leslie So- 
renson raportował wczoraj, że 
nowe światła sygnałowe na 
Michigan ave. w krótkim cza­
sie okazały się praktycznemi 
po wypróbowaniu.

Z Peoria, 111., nadeszła wia­
domość, że liderzy loOciu lo­
kalnych organizacyj zebrali się 
tam wczoraj w porze -obiado­
wej, aby wspólnie omówić spra ł 
wę nowego prawa w Springfiel- 
dzie do przeprowadzenia na na­
stępnej sesji Legislatury sta­
nowej w miesiącu styczniu. •

Zebranie to odbyte pod egi­
dą Illinois Conference on High- 
way Legistlation było pierwsze

cji Marc; u et te twierdzi, że czte­
roletni chłopczyk nazywa się 
Robert Dischene, że jest syn­
kiem pani Granej i Dischene 
Steele, lat 21, obecnie żony L.’ 
W. Steele.

Bliższe informaje w t e j  
sprawie podała wczoraj poli­
cjantom pani Józefa Weeks, 
właścicielka domu mieszkalne­
go pnr. 856 Wilson avę. Wczo­
raj wieczorem pani Weeks u- 
dała się na stację policyjną i 
tam rozpoznała chłopczyka.

Powiedziała następnie, że 
Steele z żoną wyjechał ubieg­
łej soboty do Detroit, Mich. 
Viole Hernandez, obecnie za­

mieszkałą phr, 830 Leland ave. 
prosili pp. Steele o przesłanie 
ich listów na adres „General 
Delivery” w Detroit.

Kilka godzin po wyjeździe 
pp. Steele znaleziono błąkają­
cego się bezcelowo małego 
Bobby’ego.

Malec płacze i stale prosi po­
licję o odszukanie jego „mamu­
si”. Powiada: „Mamusia pra­
cuje — zarabia dużo pieniędzy. 
Powiedzcie jej, aby przyszła po 
mnie.”

Gdy pani Weeks wczoraj 
spotkała malca na stacji poli­
cyjnej ten ją rozpoznał natych­
miast i prosił ją, aby mu po­
wiedziała „gdzie moja mamusia 
się obraca.”

Wyrodną matkę szuka poli­
cja i ma nadzieję ją areszto­
wać. Malec w dalszym ciągu 
znajduje się pod opieką władz.

Louisville, Kv„ 16. paźdz.—
Z upływem piątego dnia, zło­
wróżbnego wyczekiwania ozna­
czonego przez uprowadziciela 
damy z towarzystwa, pani Ber. 
ry V. Stoli, otrzymano wczoraj 
wiadomość od agentów depar­
tamentu sprawiedliwości, iż 
niema przyczyny do przypusz­
czeń, iż uprowadzona już nie 
żyje, ani też pewności, że jesz­
cze żyje.

Mimo wzrastającego przeko­
nania, że uprowadzona, która 
była chora i tylko lekko odzia­
na, kiedy uderzona w głowę 
straciła przytomność i wywle­
czona z sypialni w ubegłą śro- 

'•Jdę, już nie żyje, inni są opty­
mistycznego zdania, że piąty 
dzień przyniesie wielką zmia­
nę w sprawie uprowadzenia. — 
Piąty dzień upłynął od pozosta­
wienia w rezydencji państwa 
Stoików notatki przez uprowa­
dziciela, żądającego 5 tysięcy 
dolarów okupu. Jedna wersja 
mówi, że pani Stoli została za­
bita, jeżeli uprowadziciel nie 
otrzymał żądanego okupu i że

do tego czasu już uciekł, drugi 
wersja powiada, iż uprowadzi­
ciel w każdym wypadku .sko­
munikowałby się z rodziną u- 
prowadzone j .

Harold Nathan, agent dept. 
sprawiedliwości, który kieruje 
sprawą poszukiwania uprowa­
dzonej, nie chce odpowiadać na 
pytania reporterów o-o do po­
stępów poszukiwań, mówiąc, iż 
utrudniłoby mu to jego pracę. 
Przyjaciele p. Stolla, męża u- 
prowadzonej, oświadczyli, iż 
nie traci on nadziei, że żona 
jego zostanie mu zwróconą la­
da dzień. Inni dowodzą, iż jest 
on w najwyższem stopniu pod­
niecenia nerwowego i niezdaje 
sobie sprawy z rzeczywistego 
stanu grożącego jego żonie nie­
bezpieczeństwa.

Okup w sumie $50,000 miał 
być wysłany do Nashville; 
Tenn. i niewiadomo, czy upro­
wadziciel pieniądze , otrzymał 
lub nie. Mąż uprowadzonej mil­
czy i nie chce wyjawić nazwi­
ska, na które okup został wy­
słany.

BRUNO  H A U PTM A N N  TWIERDZI, ŻE JEST  
NIEWINNY.

Dowodzi, Ze w Pamiętną Noc Był Gdzieindziej.

POW RÓT NIEMIEC DO GENEWY JEST  
MOŻLIWY— OŚW IADCZA “ CZAS” .

Warszawa, 16. paźdz. (Havas.) — Powrót Niemiec do Ligi 
Narodów nie jest rzeczą niemożliwą w opinji konserwatywnego 
organu rządu polskiego, „Czas.” Powrót Niemiec do Genewy 
przyczyniłby się znacznie do odprężenia stosunków w Europie. 
„Cza.s” dodaje, że po powrocie Niemiec do Genewy, sześć naj­
większych mocarstw w Europie. Anglja, Francja, Włochy, Niem 
cy, Polska i Rosja mogłyby ułożyć program współpracy dla u- 
trwalenia pokoju.

New York, 16. paźdz
wyższym sądzie Bronx 
się rozprawa przeciw Haupt- 
mannowi, którego chce dostać 
stan New Jersćy, żeby go są­
dzić z oskarżenia o porwanie i 
zamordowanie dziecka Lind- 
bergha. Hauptmann zwalcza 
próby wydania go władzom 
stanu New Jersey, i właśnie 
teraz odbywa się ta walka, pod 
czas której Hauptmann dowo­
dzi, że nie mógł w dniu 1-go 
marca, 1932, być w majątku 
Lindbergha, kiedy to wykra­
dziono dziecko, ponieważ był 
wtedy gdzieindziej. Potwier­
dza to żona Hauptmanna, oraz 
niektórzy świadkowie. Haupt­
mann twierdzi, że tej nocy byl 
w domu u siebie w Bronx.

S ta n  N ew  J e r s e y  g rom adzi

— W ! Haptmann byl onej nocy w 
toczy Hopewell, N. J. Przedstawiania 

dowodów nie .skończono i pro­
cedura będzie się odbywała dzi­
siaj w dalszym ciągu.

Powracając do daty 1-go 
marca, 1932 r„ Hauptmann do­
wodzi, że pamięta ów dzień 
bardzo dobrze. Zrana odwiózł 
żonę do pracy a potem albo był 
zatrudniony w hotelu Majestic 
albo czekał na jakieś zajęcie w 
biurze pracy. Między 6-7 poje­
chał po żonę, zatrudnioną w 
piekarni, zjazd tam kolację i 
czekał, aż żona będzie gotowa 
do wyjścia. Potem przybyliś­
my do domu — powiada — i 
już nie wychodziliśmy tego wie 
czoru. O porwaniu dziecka do­
wiedział się Hauptmann z ga-

materjały, żeby dowieść, iż I zet rano następnego dnia.
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Ostatnie Wieści Ze Świata.
ZWŁOKI POINCARE SPOCZNĄ NA  

C M ENTA RZUR O D ZINN YM .
Cała Francja Opłakuje Zgon Jednego z Największych 

Swych Synów.
Paryż, 16. paźdz. (Prasa Stów.) — Raymond Poincare, pre­

zydent Francji z czasów wojny światowej, człowiek, który catem 
sercem ukochał swą. ojczyznę, dla której służył wiernie, zostanie 
pochowany na wieczny spoczynek w przyszłą sobotę. Zwłoki 
Poincare spoczną na zrytym pociskami armatniemi rodzinnym 
cmentarzu w Nubeoourt, w pobliżu Bar-le-Duc.

Cała Franęja opłakuje zgon jednego z najbardziej zasłużo­
nych swych synów i jednego z kurczącego się szybko koła wiel­
kich wodzów i działaczy z czasów wojny światowej1.

Lekarze, którzy do ostatniej chwili opiekowali się chorym, 
powiedzieli, że tragedja w Marsylji przyspieszyła śmierć. Poin­
care. B. Prezydent Francji znał osobiście króla Aleksandra, a 
min. Barthou był na stopie przyjacielskiej. Dowiedziawszy się 
o tragicznej śmierci obu, wyczerpany długą chctrobą Poincare 
zapłakał. Od tej chwili, twierdzą lekarze, stan jego zdrowia 
znacznie się pogorszył i nastąpił paraliż mózgu, który przeciął 
pasmo życia.

W czwartek, w dniu pogrzebu króla Aleksandra w-Belgra­
dzie i w sobotę, kiedy zwłoki Poincare spoczną w grobowcu ro­
dzinnym, Francja okryta będzie żałobą. Sztandary na pół ma­
sztu, lub też owinięte czarną krepą, nie zdejmowane są z masz­
tów od chwili zabicia króla Aleksandra i Barthou w Marsylji. 
Zgon Poincare pogłębił jeszcze bardziej żałobę i smutek całego 
narodu francuskiego.

DWAJ POLSCY GÓRNICY URATOWANI WE FRANCJI.

K O C I O Ł  P A R O W Y

Kocioł parowy jest to przy­
rząd' do wytwarzania pary wod­
nej o wysokiem ciśnieniu, któ­
rą nadaje się ruchu maszynom 
lub turbinom parowym albo też 
używa się do ogrzewania w po­
rze zimowej.

Część kotła parowego, w któ­
rej pali się węgiel albo inne pa­
liwo zwie się paleniskiem. W 
palenisku spała się opał, wy­
twarza się gorący czad spali­
nowy, który częściowo oddaje 
swe ciepło wodzie w parniku a 
następnie zdąża do przewodu 
kominowego i na zewnątrz 
przez komin.

Z energji cieplnejf dostarcza­
nej do kotła, skutkiem palenia, 
część zużywana jest: na pod­
grzanie wody, na odparowanie 
wody i na przegrzanie . pary ; 
część jest stracona rozgrzewa­
niem nieużytecznem i stratą 
kominową. W samej maszynie 
znowu nie wszystka energja, u- 
kryta w parze, bywa zużyta, 
dużo jej się tu marnuje roz­
grzewaniem maszyn i ulotnie­
niem, poczęści konieeznem. Sto­
sunek ilości ciepła, oddanego 
parze, do ciepła zużytego, zwie 
się ,współczynnikiem sprawno­
ści kotła”.

Co do dostarczania opalu do 
spaleniska, to są rozmaite spo­
soby. Palenisko można obsługi­
wać ręcznie Jub mechanicznie, 
czyli automatycznie zapomocą 
rozsypywania łub posuwania 
węgła. Jeżeli używa się paliw- 
ciekłych lub gazowych, to trze­
ba zastosować specjalne urzą­
dzenia.

Gdy się opala; węglem lub 
koksem, to kładzie się go na

Lyon, Francja, 16. paźdz. (Havas.) — Dwaj polscy górnicy 
uratowani zostali z palącej się kopalni węgla La Palud.

Inny górnik, wyjęty z kopalni na'pół żywy, zmarł wkrótce z 
wyczerpania. Wczoraj wyjęto z kopalni zwęglone ciała dwóch 
górników. Pożar powstał po eksplozji, która odcięła od świata 
kilkunastu górników.

P u łk o w n ik  B o h d a n  K w iecińsk i 
o  L o tn ic tw ie  w  P o lsce .

WIENIAWA - DŁUGOSZEWSKI JEDZIE DO BELGRADU. W Sali Na Trójcowie Wczoraj Wieczorem Witali 
Go Rodacy.Warszawa, 16. paźdz. (Havas.) — Generał Bolesław Wie- 

niawa-Długoszewski reprezentować będzie prez. Mościckiego i 
armję polską na uroczystościach pogrzebowych dla króla Alek­
sandra w Belgradzie.' Pogrzeb odibdzde się w czwartek. Generał 
Wieniawa-Długoszewski jedzie do Jugoeławji w charakterze 
ambasadora nadzwyczajnego.

VON PAPEN JEDZIE DO BERLINA.

Wiedeń, Austrja, 16. paźdz. (Havas.) — Franz von Papen, 
poseł Niemiec w Wiedniu, odleciał z tutejszego pola lotniczego 
aeroplanem, udając się do Berlina. Von Papen otrzymał polecenie 
Hitlera, aby po rewolucji nazistowskiej, załagodził stosunki 
między Niemcami i Austrją.

KSIĄŻĘ NIE WIE JESZCZE O ŚMIERCI SWEGO BRATA.

Nisz, Jugosławja, 16. paźdz. — Z pośród 16,000,000 Jugo­
słowian jest jeden, który niie wie jeszcze o zamordowaniu króla 
Aleksandra. Jest nim rodzony brat zabitego monarchy, b. następ 
ca tronu jugosłowiańskiego, książę Jerzy, który z polecenia swe­
go młodszego brata został zamknięty w małym, pilnie strzeżo­
nym i zabarykadowanym domku, znajdującym się w pobliżu 
miasta Nisz. Książę Jerzy zamknięty jest już w tym domu 
przez 9 lat.

Świadkowie twierdzą, że Jerzy doział pomieszania zmysłów 
i zabroniono służbie donieść księciu o tragicznym zgonie brata, 
ponieważ Jerzy i tak nie mógłby zrozumieć tragedji, jaka się 
rozegrała w Marsylji. *

Książę Jerzy zmuszony został w 1909 roku dó wyrzeknięcia 
się wszelkich praw do tronu jugosłowiańskiogo, kiedy popełnił 
kilka niepoczytalnych czynów.

WYROK ŚMIERCI NA TRZECH INŻYNIERÓW W ROSJI.

Moskwa, 16. paźdz. — Trzej inżynierowie z zakładów me­
talurgicznych w Kuznecku zostali wczoraj skazani na śmierć za 
akcję kontr-rewolucyjną i szpiegowską.

OJCIEC SW. NA ŚLUBIE SWEGO BRATANKA,
HR. FRANCO RATTI.

Watykan, 16. pajdz. (Prasa Stów.) — W czasie wspaniałych 
ęeremonji w Sali Konsystorskiej Ojciec św. Papież Pius XI po­
łączył dozgonnym związkiem małżeńskim swojego bratanka, hr. 
Franco Ratti z panną Angelą Mar ją Crespi, córką zamożnych 
obywateli włoskich. Uroczystości ślubne odbyły się w obecności 
licznie reprezentowanego kleru i członków rodzin arystokracji 
Włoch.

*  *  SEZ YOU *  *
True Falie Score

1. Hastily is classed as an adjeetive in the
English language ...........................................

2. Gryposis is an ingrowing of the nails..............
3. Myo is a prefix me'aning muscle.........................
4. Pippin is a variety of grapę.................................
5. A cubic foot of water contains 7 H gallons.....

g j  . TOTAL

Here’s how to get your intelligenee score: If you think a statement 
ts true, place a check beside it łn the column headed “True.” If you 
think łt false, place a check beside łt in the column headed “False.” 
After you have completed the ąuestlons look up the correct answers 
and put 10 down In the “Score” column every tlme you are correct. A 
perfect score Is 50.

Answers to “Sez You” on page 5.

Staraniem Okręgu 15 go ZNP., 
którego Komisarzem jest p. Jó­
zef Michalak, wczoraj’ wieczo­
rem w audyłorjum św. Trójcy 
zebrała się spora gromadka ro­
daków i rodaczek,'aby wysłu­
chać przemówienia gościa z 
Polski, pułkownika Bohdana 
Kwiecińskiego, który przyj e- 
chał z Washingtonu.

Pułkownik Kwieciński w spra 
wach urzędowych bawił w 
Washingtonie. Stając przed na­
mi na Trójcowie powiedział za­
raz na wstępie, iż rad jest, że 
dano mu sposobność powitania 
swoich rodaków i rodaczek, któ 
rym przywiózł pozdrowienie z 
Ojczyzny. Przyjechał na dzie­
sięć dni do Stanów Zjednoczo­
nych, z których 6 spędził w sto­
licy kraju, a  resztę czasu po­
święca na zwiedzanie większych 
osiedli polskich. Tematem prze­
mówienia pułkownika Kwieciń­
skiego było lotnictwo polskie.

„Polska na pierwszym pla­
nie, po odzyskaniu wolności”, 
mówił pułkownik, „miała na 
celu zainteresowanie świata ca­
łego, czyniła wielkie wysiłki, a— 
by na wszystkich odcinkach 
stanąć na pierwszem miejscu w 
lotnictwie.

„Początek lotnictwa w Polsce 
poczyniono już w roku 1918, 
kiedy to obecny marszałek Jó­
zef Piłsudski i śp. kapitan Stec 
pierwsi w samolocie państwa 
zaborczego przefrunęli ze Lwo­
wa do Warszawy.

„Samoloty aczkolwiek mar­
nej konstrukcji przyczyniły się 
jednak do odniesienia świetne­
go zwycięstwa nad bolszewika­
mi. Po odiniesionem zwycię­
stwie zabrano się do pracy.. Już 
w roku 1912 zabrano się do bu­
dowy aeroplanów własnych i 
silników. Zorganizowano Ligę 
Obrony Powietrznej1 i Przeciw 
Gazowej. W roku 1923 w Polsce 
powstało lotnictwo komunika­
cyjne, otwarto pierwszą llnję 
z Gdańska do Warszawy do 
Lwowa, a później i do Krakowa. 
Nieco później przystąpiono do 
otwarcia nowej linji Warszawa- 
Wiedeń i Warszawa-Bukareszt.

„Lotnictwo polskie z tego 
jest znane, że w jedenastu la­
tach swego isnienia nie miało 
ani jednego wypadku śmierci.

„Następnić powstało lotnict­
wo sanitarne mające na celu 
dostarczenie chorego lub ran­

Pisze ks. T. S. Ligman, C. R.
ruszt, kratę żelazną pod ognis­
kiem. Ruszt jest w postaci kra­
ty, by dostarczyć dużo prze­
wiewu, aby spalenie było mo­
żliwie zupełne; musi się nadto 
utrzymać dostateczny ciąg; o- 
trzymany dzięki wysokim ko­
minom, lub zapomocą dmucha­
wek i wentylatorów. Trzeba u- 
ważae jednakże, by palenie zu­
pełne odbywało się bez nadmia­
ru powietrza; na tę regulację 
służy zasuwa powietrzna. Po­
wietrze ogrzane sprawniej spa­
la. Jeżeli nadmiar znajdzie się 
popiołu pod rusztem, to z braku 
ochładzającego ciągu, ruszt 
stopnieje i ópadnie.

W palenisku automatycznem 
drobny węgiel lab miał węglo­
wy spada za pomocą śruby 
transportowej w wielki lej, z 
którego obrotowy wałek, opa­
trzony czerpakiem łopatko­
wym lub szczotką, wyrzuca i 
rozrzuca drobny opał na ruszt. 
Jeżeli używa się ciekłych ciał 
palnych, to płyn, skutkiem sztu­
cznego wywartego nań ciśnie­
nia, dopływa rurą dó rozpryski- 
wacza, zaopatrzonego niekiedy 
nadto w rozpylacz, który za po­
mocą zawartego w nim chodu 
śrubowego, nadaje ruch obroto­
wy strumieniowi cieczy, która 
rozpryskuje się w postaci stoż­
ka a następnie rozpyla.

Kociół parowy zwykle opasa­
ny jest materjalem, który jest 
słabym przewodnikiem ciepła, 
by jak nąjmniej ciepła otrzy­
manego ze spalenia, utracić.

Dla bezpieczeństwa kociół pa­
rowy zaopatrzony jest w wodo- 
wskaz, wskazujący poziom wo­

nego żołnierza do centrum lecz­
niczego, aby w ten sposób ura­
tować życie.

„Lotnictwo sportowe miało 
swój początek w Warszawie. 
W roku 1932 Polska brała u- 
dział w pierwszym występie lot 
ników międzynarodowych — 
Polska wysłała trzy samoloty i 
zdobyła czwarte miejsce.’’

W dalszym ciągu pułkownik 
Kwieciński mówił o próbnych 
lotach przez Atlantyk śp. Idzi­
kowskiego, o podobnych przelo­
tach innych „orłów” Polski w 
celu zdobycia nowych rekordów 
i sławy dla Ojczyzny.

„W roku 1932 lotnicy z Pol­
ski pobili lotników niemieckich 
w Berlinie i poraź pierwszy od 
niepamiętnych czasów powie­
wał tam sztandar polski, kape­
la niemiecka grała „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, a wojsko 
salutowało flagę nasżą”, mówił 
pułk. Kwieciński. „Była to 
chwila, którą nie zapomnę do 
samej śmierci. W roku 1934 
poraź drugi Polska zdobyła pu- 
har Challenge’u w samolotach 
już polskiej konstrukcji.

Następnie chwil kilka poświę 
cii gość z Polski rozwojowi ba­

T H E  T U T T S B y  C ra w fo rd  Y oung
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dy w kotle; manometr, podają­
cy ciśnienie siły parowej; za­
wory bezpieczeństwa: klapa o- 
twierająca się automatycznie, 
gdy ciśnienie wewnątrz kotła 
dojdzie do niebezpiecznej wyso­
kości oraz stop z metalu, któ­
ry stapia się, gdy wody za mało 
w kotle, powodując rozlew wo­
dy na ognisko i zgaszenie o- 
gnia.

By uniknąć niebezpieczeń­
stwa eksplozji parnika, trzeba 
uważać, by poziom wody był 
tak wysoki, iż sięgałby ponad 
części kotła, które ogień obmy­
wa.

W kotle dolna część jest wy­
pełniona wodą a górna część 
parą wodną, która przechodzi 
do „kołpaka”, gdzie się osusza 
i skąd jest odprowadzana do 
poruszania maszyn lub turbi- 
nów. Obecnie w sprawniejszych 
kotłach jest „przeigrzewacz”, 
który parę poprzednio otrzyma­
ną jeszcze bardziej ogrzewa, by 
jej cząsteczkom nadać większej 
chyżości, w celu otrzymania sil­
niejszych uderzeń na porusza­
jące się części maszyn. Dla o- 
siągnienia większej Sprawności 
technicznej czasem dołączony 
jest „podgrzewacz” wody do­
prowadzanej do kotła.

Obecnie, względnie od służ­
by, jaką ma wykonać kociół pa­
rowy, buduje się parniki, róż­
niące się między sobą konstruk­
cją, lecz one wszystkie opierają 
się na zasadzie ogrzewania wo­
dy zapomocą całego szeregu ru­
rek, w którym krąży płomień 
spalinowy.

lonów polskich. Wspomniał 
świetne zwycięstwa balonu 
„Kościuszko” tak w Chicago 
jak w Warszawie. Balon ten 
budowany był w Jabłonnie. Pu- 

har Bennetfa, zdobyty przez 
Polskę poraź drugi pozostaje w 
Warszawie. Jeszcze jedno zwy­
cięstwo, a puhar ten przejdzie 
na własność lotnictwa Polski.

Na koniec swego przemówie­
nia , pułkownik Kwieciński 
wspomniał poległych lotników 
Polski, nadmieniając, że źa każ­
dego poległego lotnika Polska 
zyskuje najmniej dziesięciu no 
wych „Orłów.”

Zebrani za tak interesujące 
przemówienie podziękowali puł­
kownikowi gromkiemi oklaska­
mi.

Wieczorek wczorajszy rozpo­
częli harcerze ZNP., stanowiący 
kapelę doboszy i trębaczy z Cen 
trali. Pierwszy glos zabrał Ko­
misarz Michalak, który na prze­
wodniczącego powołał prezesa 
Jana Romaiszkiewicza. Występ 
dwóch harcerzy, Józefa Woliń­
skiego i Czesława Kaniuka., któ 
rzy popisywali się grą na kome­
tach, oklaskiwano. Wice-konsul 
Dr. E. Kulikowski mówił także 
o lotnictwie w Polsce, wyraził 
radość, iż może być obecny na 
sali, gdzie przemawiał do zebra 
nych as lotnictwa międzynaro­
dowego.

Na koniec krótkiego progra­
mu prezes Romaszkiewicz po­
dziękował obecnym za przyjby-

THE OLD HOME TO W N  By STANLEY

cie, gościowi z Polski za tak in­
teresujące przemówienie a o- 
krzykiem „niech żyje lotnictwo 
polskie! niech żyje Polska z 
Marszałkiem Piłsudskim na 
czele!” wieczorek wczorajszy 
zakończono. Harcerze grali od 
ucha, gdy salę tak gość z Pol­
ski jak i inni opuszczali.

Z H e l e n o w a .
Państwo Jan i Mar ja Rogus, 

obchodzić będą srebrne gody 
małżeńskie, w poniedziałek, 22 
października. Msza św. na ich 
Intencję, odprawiona zostanie 
w kościele św. Heleny.

Ci, którzy nie złożyli swej 
kolekty parafjalnej, mogą to u- 
czynić na plebanji. Dotyczy to 
tych, których księża w domu nie 
zastali gdy kolektowali.

W przyszłą niedzielę, w sali 
parafjalnej, odbędzie się przed­
stawienie Bractwa Mężczyzn 
Różańca św. p. o. św. Józefa. o 4 cie braci z Chicago i St. Louis.
degrana zostanie komedja pt. 
„Jaki pan, taki kram.” Począ­
tek o godzinie 6:30 wieczorem. 

&
Tow. Bratniej Pomocy Matki 

Boskiej N. P., gr. 859, Z.P.R. 
K., obchodzić będzie srebrny 
jubileusz swego założenia w 
niedzielę, dnia 21 października. 
Z okazji tej odbędzie się obchód 
w sali Zjednoczenia. Uroczy­
stość jubileuszowa będzie po­
przedzona Mszą św., o godzinie 
10 rano, która odprawiona zo­
stanie w kościele św. Heleny.

Z W o jc iech o w a .
A więc bazar już w całym 

biegu. W niedzielę, 14 bm., ks. 
proboszcz K. Gronkowski, po 
nieszporach otworzył bazar z 
prośbą do wszystkich paraf jan, 
aby mu pomogli dźwignąć cię­
żar utrzymania parafj i i prosił 
Boga o błogoslaweiństwo, aby 
praca jego i komitetu, który nie 
szczędził trudów, udała się jak 
najlepiej, tyieczorem Wrzało 
jak w ulu. Roiło się od gości 
i każdy z uśmiechem ofiarował 
co mógł. Każde koło było zaję­
te i szczęśliwców co chwila by­
ło więcej. Każdy próbował swe­
go szczęścia, a jak się nie udało 
i tak się ucieszył, że parafji 
dopomógł. Kiosk Pań Różańca 
św. napełniony był najrozmait- 
szemi fantami, jakie same ofia­
rowały i uprosiły, był najwyż­
szy. Pomimo starszego wieku, 
pionierki krzątały się cały wie­
czór, aby jak najwięcej do ka­
sy zebrać. Kontestantki też pra 
cują jak mrówki, a tym razem 
za głos oddają los na $50 w go­
tówce. Bara również cieszy się 
powodzeniem. Piwo z polskiej 
browarni Białego Orła i różne 
trunki są tam do nabycia. Tow. 
św. Michała Archanioła, grupa 
629, Z. N. P., przybyła wieczo­
rem in gremio. Nabawili się 
razem. Każdy z obecnych za­
pewniał, że wieczór spędził mi­
le z naszymi przyjaciółmi i pro­
boszczem. Dla rozrywki, jutro 
wieczorem będą ciekawe atrak­
cje. Tancerze Wojciechowa o- 
biecują wykonać kilka pięknych 
numerów, a więc będzie warto 
coś zobaczyć. Wogóle na baza­
rze jest wszystko gotowe , aby 
wszystkim, którzy przybędą, u- 
milić i uprzyjemnić czas. Komi­
tet serdecznie dziękuję tym, co 
odwiedzili bazar i prosi, aby o- 
powiedzieli o nim swym przyja­
ciołom i znajomym.

Polonofil -oznacza przyjacie­
la Polaków.

Uroczystość Złożenia
Ślubów Zakonnych.
W domu macierzystym Fran­

ciszkańskich Braci Misyjnych 
od św. Józefa, w Eureka, Mo., 
dnia 6 paźdz., odbyła się uro­
czystość złożenia ślubów zakon­
nych. Śluby złożyli: Brat Bona­
wentura Górka, z Chicago, Br. 
Feliks Król, z Chicago i Brat 
Leonard Augustyniak, ż St. 
Louig. Celebransem przy uro­
czystości był ks. prałat Franci­
szek Pudłowski, proboszcz pa­
rafji św. Kazimierza, w Stf 
Louis, Mo., i komisarz Francisz­
kańskich Braci Misyjnych od 
św. Józefa, w Eureka, Mo. U- 
roczystość składała się ze zło­
żenia ślubów, nauki ks. prałata 
i Mszy św., celebrowanej przez 
ks. prałata. W uroczystości 
wzięli udział bracia zakonni, ks. 
kapelan Jan Taranowicz,, ks. 
Kornel Downing, krewni i goś-

Ks. prałat Pudłowski w 
mowie swojej, pocieszając Bra­
ci, w ich obecnych trudnościach 
materjalnych, przypomniał im 
zupełne ubóstwo św. Francisz­
ka, patrjarchy kongregacji. — 

Żadna kongregacja trancisz- 
kańska,” mówił, „która była o- 
żywiona duchem pobożności 
św. Franciszka, nie upadła z 
powodu niedostatku, ale prze­
ciwnie lepiej się rozwijała, bo 
przyszło jej z pomocą i błogo­
sławieństwo Boże i potrzebna 
pomoc ludzka.”

Pokrzepieni słowami swego 
przewodnika duchownego, Bra­
cia patrzą w przyszłość z otu­
chą i nadzieją w pomoc Bożą i 
życzliwość ludzką, a przede- 
wszystkieb ze strony swoich 
rodaków.

Z BA RBARO W A .
Od niedzieli odprawia się w 

w kościele św. Barbary nowen­
na do św. Teresy od Dzieciąt­
ka Jezus, pod kierownictwem 
jednego z diecezjalnych księży 
misjonarzy. Codziennie o godzi­
nie 10-ej rano, jest Suma z nau­
ką. Wieczoreni, o godz. 7 :30 na­
bożeństwo nowenny, kazanie, 
odczytywanie próśb i modły w 
intencji tych próśb, błogosła­
wieństwo Najśw. Sakramen­
tem i adoracja relikwji św. Te­
reski. Lud pobożhy licznie gro­
madzi się na to nabożeństwo —• 
prosząc Kwiateczka z Karmelu 
aby* wstawiennictwem swojem 
do Boga, wyjednał nam potrzeb­
ne laski.

&
Wszystkie zrzeszenia, jakie 

skupiają się przy parafji św. 
Barbary, a mianowicie: towa­
rzystwa Z. P. R. K., Macierzy 
Polskiej, Z. N. P., Związku Po­
lek i bractwa kościelne, urzą­
dzają wspólny Wifeczór Rozmai­
tości, w niedzielę, dnia 28 paź­
dziernika, auditorjum św. 
Barbary, 2820 Quinn ul. Począ­
tek o godzinie 6:30 wieczorem. 
Komitet złożony z przedstawi­
cieli towarzystw, dokłada sta­
rań, ażeby impreza udała się 
jak najpomyślniej. Atrakcją 
specjalną będzie publiczne po­
witanie nowego proboszeźa ks. 
Stanisława Radnieckiego. •— 
Wszelki dochód z tej zabawy 
obrócony będzie na zasilenie 
kasy parafjalnej.

„Powinszowanie i przemówienia” 
wraz z deklamacjami okolicznaścio- 
weini stosownych do wygłaszania na 
obchodach, rocznic narodowych oraz 
przeróżnych występach publicznych 
dla młodych i starszych ułożył ś. p. 
ks. F. Gordon, C. R. Książeczka ta  
może być zakupiona w biurach Dzien­
nika Chieagoskiego, Cena 50c.

Co Słychać
Na Polonji

W środę, dnia 17 październi­
ka, o godzinie 8 wieczorem, w 
sali św. Jana Berchmana, Lo- 
gan blvd. i Maplewood, odbę­
dzie się wieczorek i program, 
tańce i będą podane przekąski. 
Na wieczorku będzie obecny 
Cłayton F. Smith. >

W niedzielę wyjechał do sta­
nu Louisiana p. Feliks Jarzemb- 
ski, syn pp. S. H. Jarzembskich, 
by tam w mieście Gueydan, 
zawrzeć ślub z panną Corinne 
Rabalais, córką tamtejszych o- 
sadników pp. M. Rabalais. W 
towarzystwie pana młodego ja­
dą na wesele matka jego, p. M. 
Jarzembska, oraz siostry, p. J. 
Uzdrowska i L. Gawłowska. — 
Ślub odbędzie się w czwartek, 
w tamtejszym kościele katolic­
kim, a p. L. Gawłowska usługi­
wać będzie w charakterze dru- 
chny. Pp. F. Jarzembscy przy­
będą do Chicago po ślubie i tu 
zamieszkają.

Klub Oświatowy Niedźwiada 
urządza bankiet z okazji 5-le- 
cia swego założenia, w niedzie­
lę, dnia 21 paźdz., w sali Oaza, 
1250 Milwaukee ave.Jt. ’’w

Dzisiaj przypada św. Jadwi­
gi, patronki Sierocińca Polskie­
go w Niles i parafji jadwigow- 
skiej. Wszystkim Jadwigom — 
solenizantkom dzisiejszym ży­
czymy wszelkiej pomyślności.

Onegdaj w szpitalu św. Elż­
biety poddała się • niebezpiecz­
nej operacji na kataraktę pani 
T. Szumicka, lat 57, zam. pnr. 
4821 S. Paulina ul.

Operacji z wielkim sukcesem 
dokonał Dr. Franciszek Dulak, 
który również jest profesorem 
w Uniwersytecie Loyola i człon 
kiem Komisji Szkolnictwa Z. 
N. P.

i w
Już jutro, dnia 17go paź­

dziernika, w pięknej nowej sali 
i restauracji „Syrena”, pnr, 
1825 W. 47ma ul. na Town of 
Lakę, odbędzie się bankiet na 
cześć p. Jana E. Nikliborca, 
dyrektora Zjednoczenia i byłe­
go prezesa Zw. Polskich Kółek 
Literacko . Dramatycznych w 
Ameryce. Wykonany zostanie 
program, który zapewnie spo­
doba się wszystkim. Początek 
bankietu o godz. 7 :30 wieczo­
rem. Bilety na bankiet można 
nabyć jeszcze w lokalu p. Ste­
fanika, 1401 W. Superior ul.; 
w lokalu, p. B. J. Kozłowskiego, 
209 N. Hoyne ave.; .w restau­
racji „Syrena”, 1825 W. 47 ul.

W niedzielę, 21 października, 
w sali Stefanika, 1401 W. Supe­
rior ul., odbędzie się Óbchód 
Tow. Jedność i Postęp im. Os­
solińskich, gr. 1670, Z, N. P., 
z okazji 20-lecia istnienia i 
pracy na niwie narodowej i or­
ganizacyjnej. Na program zło­
żą się przemówienia przedstawi­
ciela zarządu centralnego, Z. N. 
P„ p. J. Twardzika, ald. F. Kon- 
kowskiego, W. Kożucha, preze­
sa gminy 75, oraz innych za­
proszonych gości. Ponadto pro­
gram będzie urozmaicony de­
klamacjami, śpiewem i muzy­
ką. Na zakończenie zostanie o- 
degrana 1 aktowa sztuka przez 
zespól amatorski. Wieczorem, 
tego samego dnia, odbędzie się 
zabawa, w której wezmą udział 
licznie zaproszone towarzystwa. 
Początek obchodu o godz. 4-ej 
po. południu.

PRODUKCJA STALI.
New York, N. Y. — Od 

marca 1933 r. produkcja stali 
zaczęła się stale podnosić i w 
pierwszej połowie czerwca b. r. 
doszła do najwyższego od 1929 
r. punktu, bo do 84 procent. — 
Od tego czasu zaczęła gwałtow­
nie spadać, aż w pierwszym 
tygodniu września spadła do 
24 punktów. Obecnie trochę się 
dźwignęła, w uh. tygodniu wy­
nosiła 35.2 procent.

New Britain, Conn. — Tu­
tejsza policja wraz z agentami 
federalnymi aresztowała Józe­
fa Karwowskiego, lat 23, Józe­
fa Kamińskiego, lat 21 i Józe­
fa Matulisa, lat 20, wszystkich 
trzech tu zamieszkałych, któ­
rzy rozpowszechniali fałszowa­
ne 5-cio dolarówki w Torring- 
ton i innych miastach w sta­
nie. Aresztowanych zabrano 
do Waterbury na przesłuchy 
przed komisarzem federalnym 
Krasowem, który zatrzymał ich 

‘pod kaucją po $5,000.
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Obiad Na Jutro.
'Zupa Grochowa.

Pieczeń po Flamandzku.
Kartofle.

Sałata ze Śmietaną.
Su flet z Jabłek.

Herbata.
Pieczeń po Flamandzku.

Trzy funty pieczeni zrazowej 
czyli befsztykowej zbić mocno 
pałką, oskrobać, posolić, a obru- 
mieniwszy na rozpalonem ma­
śle, dusić jak zwykle z jarzyna­
mi pod przykryciem. Na godzi­
nę przed wydaniem, włożyć do 
rynki z pieczenia kawałek go­
towanej wędzonki, dwie pary 
kiełbasek, dwie główki podgoto- 
wanej włoskiej kapusty, pokra­
janej w ćwiartki, wsypać tro­
chę pieprzu, oprószyć mąką, 
podlać rosołem i dusić dalej pod 
przykryciem. Przed wydaniem 
pokrajać mięso w plastry, kieł­
baski i wędzonki w paski. Uło­
żyć mięso w środku półmiska, a 
naokoło ubrać kapustą, wędzon­
ką i kiełbaskami i oblać prze­
gotowanym sosem. Oprócz tego 
podać kartofle przysmażone lub 
krokiety z kartofli.

Suflet z Jabłek,
Upiec w piecu sześć do osiem 

dużych kwaskowatych jabłek i 
przetasować je przez sito, gdy 
przestygną ubijać trzepaczką 
na lodzie, aż zupełnie zbieleją. 
Osobno ubić tęgą pianę z sze­
ściu do ośmiu białek, dodać do 
nich marmeladę z jabłek i ubi­
jać dalej. Wkońcu wsypać 
ćwierć funta cukru, wymieszać 
dobrze, ułożyć stożkowato na 
wysmarowanym tłuszczem pół­
misku. obrównać nożem, nao­
koło powbijać stojąco oparzo­
ne z łupy i pokrajane podłużnie 
migdały i wstawić do mierne­
go pieca na 25 minut. — Gdy 
się naokoło ładnie obramieni, 
wydać do stołu.

N A J N O W S Z E J  M O D Y  F U T R A .
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Na rycinie powyższej widzimy najnowsze fasony futrzanych okryć, które wczoraj byty' z wiel- 
kieni powożeniem prezentowane w Shernian Hotelu przez grono młodych panien.

Panna Broniarczyk Zabaw a K arciana
w Roli “Michaeli I W ystaw a F uter.

o
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BIBg l f e w ?

Już w tę sobotę, dnia 20-go 
października, w teatrze Audi- 
torium, będzie debiutowała p. 
Mar ja Broniarczyk, w operze 
„Carmen.” Jest to prawdziwy 
zaszczyt dla Polonj i chicago- 
skiej, że ż grona jej kompanja 
operowa San Carlo wybrała p. 
Broniarczyk, zdolną koncerto­
wą artystkę operową, zbierają­
cą już poprzednio laury swemi 
występami w największych mi a 
stach Staijów Zjednoczonych. 
Panna Broniarczyk zawarła piś­
mienną ugodę z kompan ją i od 
czasu umówionego, będzie po­
dróżowała i występowała z tą 
kompanja w innych miastach. 
W wieczór sobotni będziemy 
mieli sposobność zobaczyć i u- 
słyszeć dwie Polki śpiewające 
w operze „Carmen” — panią 
Janinę Burską, światową arty­
stkę operową, występującą w 
głównej roli i pannę Broniar­
czyk, w roli Michaeli.»

Chicago Society Auxiliary u 
którego bilety lożowe są do na­
bycia na tę operę, zaprasza u- 
przejmie całą Polonję do jak 
najliczniejszego poparcia i przy 
czynienia się do prawdziwego 
jej sukcesu. Pb bilety zgłaszać 
się można do p. Górnej, telefo­
nując Avenue 6723, lub zgłosić 
się na dzisiejsze posiedzenie ko­
mitetu, które się odbędzie w re­
stauracji pp. Lanardów, 1166 
Milwaukee ave.

Na liście rezerwacyjnej wid­
nieją dotychczas nazwiska na­
stępujących: pp. P. Kowaczek, 
pp. E. Kirsten, pp. F. Barć, pp. 
B. Górnych, pp. S. Bubaczów, 
pp. Morkowskich, pp. S. Ada- 
mowskich; pań: J. Makarskiej,. 
L. Nyka, F. Krause, M. Kudlick, 
E. Odalskiej, J. Kostańskiej, 
A. Shepanek, A. Diadul, J. Bo­
ny, A. Popielskiej, F, Cegiel­
skiej, K. Wirkus; panien: Ire­
ny i Eleonory Feran i p. M. Ró­
życkiego.

Jutro w Polonia Klubie pnr. 
294z Milwaukee ave. odbędzie 
się zabawa karciano-kostkowa 
połączona z wystawą futer u- 
rządzona staraniem Ladies of 
Isabella., Lafayette Council No. 
16. Pani Anna Przygocka, prze 
wodnicząca komitetu zabawy 
postara się jaknajlepiej ubawić 
swych gości przy pomocy swe­
go pracowitego komitetu. Po- 
zatem będą podawane smaczne 
przekąski i kawa. Pani Zofja 
Marcińska, prezeska, z całym 
swym komitetem zabawy zapra 
sza wszystkich swych przyja­
ciół i sympatyków o jak najli­
czniejsze poparcie tej afeiry z 
której cały dochód przeznaczo­
ny zostanie na Polski Sieroci­
niec św. Jadwigi w Niles, 111.

2 0 4 9

ŁADNA SPÓDNICZKA Z BLUZKĄ.

Annę Adams Modelko 3048 i 2049.

Zamówić można modelko 2048 w 
wielkościach 12, 14, 16, 18, 20, 30, 32, 
34, 36, 38, 40,42. Na wielkość 16 po­
trzeba 214 jarda 39 calowej materji.

Modelko 2049 nabyć można tylko w 
wielkościach 26, 28, 30, 32, 34. Na 
wielkość 28 potrzeba 1% jarda 54 ca­
lowej materjL

Prosimy przysłać PIĘTNA SOTH 
CENTÓW (15) wraz z ikuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adrea 
Dzitennlk Chicagoski, 1455 W. Divl- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
Sportowych 1 domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘÓ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.......................

Wielkość...........................

Imię i Nazwisko

ADRES

ISSto

P. K. A . U rządza  
P rzy jęc ie  D la

A rty s tó w .
Już na jutro, dnia 17-go paź­

dziernika Polski Klub Arty­
styczny przygotowuje się do 
przyjęcia nowo-przybyłych pol­
skich artystów. Przyjęcie to 
będzie jedną z okazalszych a- 
f er, które się odbędzie w Faunt- 
leroy Klubie mieszczącym się 
przy Pierce i Damen ulicach. 
Początek o godzinie 8:30 punk­
tualnie. Urozmaiceniem wie­
czorku tego będzie program 
muzykalno-wckalny w którym 
weźmie udział jeden z artystów 
z'Polsk-i, a p. Wanda Paul zagra 
kilka pięknych utworów na for­
tepianie. Po koncercie nastąpi 
towarzyskie przyjęcie gości na I 
które pani Helena Skudnig, 
znana z wybornego pieczywa | 
ciast, przygotuje smaczne cia- i 
sta. Na ucztę tą proszeni są 
wszyscy interesowani i sympa­
tycy klubu o jak najliczniejsze 
przybycie.

950
SKROMNA SUKIENKA 

STOSOWNA NA POPOŁUDNIOWE 
OKAZJE.

Ellen Worth Modelko 950.
Nabyć można w wielkościach 14, 

16, 18 lat, 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 314 jarda 
39 ralowej materji i 14 jarda 18 calo­
wej albo szerszej kontrastowej roa- 
terji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mię 1 nazwisko, adres 1 numer faso 
au t wielkość.

Zamówienia przysyłać na adrer 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divl- 
slon Street, Chicago, I1L

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘÓ CENTÓW.

Bezpłatne Lekcje Dla
Interesujących
Się Handlem.

Kobieca Handlowa Liga Zjed­
noczona założyła jedną z naj­
lepszych uczelni dla pracowni­
ków i pracowniczek powyżej 
lat 16-tu interesujących się 
dziedziną handlową. Klasy te 
obejmujące' cały szeretg prak­
tycznych przedmiotów wyłącza­
jąc jednak lekcje prawai parla­
mentarnego i mów publicznych 
są udzielane bezpłatnie.

Sztab nauczycielski składa 
się z wyjątkowo kwalifikowa­
nych sił nauczycielskich bardzo' 
się interesujących i żywo roz­
trząsających zagadnienia ro­
botników wogóle. Kobieca Liga 
podaj e zatem do ogólnej wia­
domości, że przedmioty udzie­
lane bezpłatnie będą z dziedzi­
ny sztuki, gospodarstwa domo­
wego, gimnastyki, sztuki dra­
matycznej, tańców, angielskie­
go języka dla obconarodowców 
i dokształcających się, ekono­
mii, nowoczesnej historji euro­
pejskiej, muzyki i szycia.

Oprócz wyżej wspomnianych 
bezpłatnie udzielalnych przed­
miotów można też uczęszczać 
na kurs prawa parlamentarne­
go i kurs wygłaszania mów pu­
blicznych za małą tylko opłatą. 
Po bliższe informacje zgłaszać 
się można do: Wome’s Trade 
Union League, 630 S. Ashland 
Blvd. Chicago, 111., lub telefo­
nicznie: Seeley 1526.

P o sied zen ie  S tów .
O pieki S p o łeczn e j.
W czwartek, dnia 18-go paź­

dziernika odbędzie się pierwsze 
powakacyjne posiedzenie Stów. 
Opieki Społecznej w Stevens 
budynku mieszczącym się pnr. 
17 N. State ulica w pokoju 
1808. Będzie to bardzo ważne 
posiedzenie podczas którego 
rozpatrzone zostaną ważne 
sprawy organizacyjne jakie się 
nazbierały przez cały przeciąg 
czasu wakacyjńego. Obecność 
wszystkeh członkiń jest ko­
nieczną.

Obiad podany zostanie o go­
dzinie 12:30 a około godziny 
2-ej rozpocznie się posiedzenie. 
O rezerwacje członkinie pro­
szone są o zgłaszanie się do pa­
ni Bojanowskiej telefonując: 
South Chicago 6771.

„Pod tą cichą, złotą zorzą 
Żórawie leciały —
Z tern szerokiem pustem polem 
Krzykiem się żegnały.
Ty szerokie, smutne pole,
Ty czarny ugorze,
Już my lecim, odlatujem,
Za to sine morze.

Już my lecim, cfilaiujem 
W te powietrzne drogi,
Nie będą nas więcej żywić 
Twoje chlubne brogi.
Nie będą nas .w ięcej poić 
Wody struniiĄęce 
Nie zaluzykniem już hejnału 
Na to ranne słońce!

Hej, szerokie, puste pole 
W sinych mgłach stojące, 
Czekaj ty nas jak zaświeci 
To majowe słońce.
Czekaj ty nas a wyglądaj, 
Rankami cichemi,
Jak się wiosna rozbłękitni 
Dookoła ziemi.

A my drogi nie zagubim 
Przez to morze sine —
Po pióreczku rzucać będziem 
W’ szumiącą głębinę,
A my drogi nie zagubim 
Z powrotem do ciebie,
Poznamy ją po jej zorzy,
Po tem bladem niebie.

Poznamy ją po tej rosie,
Co na tobie świeci,
Po tych jasnych lnianych

główkach,
Twoich małych dzieci!
Lecą, lecą, odlatują,

M arja Konopnicka.

Przedślubna Zabawa
Dla p. Tusińskiej.
W ubiegły czwartek wieczo­

rem, grono przyjaciółek panny 
Stefanji Tusińskiej, córki pp. 
Jacentego i Tekli Tusińskich, 
zam. pn. 2235 W. Custer ul., 
sprawiło jej miłą niespodzian­
kę przedślubną. Po spożyciu 
przekąsek przyrządzonych przez 
panie Zygowicz, Zając i Stan­
kiewicz, bawiono się wesoło do 
późna. Na niespodziance były 
obecne panie: T. Tusińska, G. 
Rafa, B. Rączka, A. Zygowicz, 
A. Zając, H. Zygowicz, M. Sych- 
ta, L. Nelson; panny: M. Dy- 
long, G. Dylong, M. Zimka, J. 
Sychta, A. Sychta, S. Banicka, 
J. Banicka, L. Rafa, J. Rafa, S. 
Pozdol, H. Tusińska, I. Tusiń­
ska, I. Tusińska, V. Zając, E. 
Stankiewicz, M. Buric, K. Leo­
nard, J. Walach, M. Reno, A. 
Pindel, M. Olszyńska, L. Jaron, 
V. Gracer, B. Ponson, T. Sal- 
ske, E. Gelecke, A. Bura, A. 
Nadolska, M. Król,, M. Mallek, 
M. Rosenow, H. Mruk, E. Rury, 
L. Thomas, H. Thomas, V. Ci­
szek, F. Podraża, A. Madura, L. 
Bobowska, S, Kożuch, E. Ostrę- 
ga, S. Kosińska, S. Długosz, S. 
Bobowska i J.' Bieszczat. Ślub 
panny Tusińskiej z p. Eugenju- 
szem Rafa, odbędzie się w sobo­
tę, o godzinie 11-ej rano, w koś- 
ciel św. Jana Kantego. Młodej 
parze drużbować będą: S. Poz­
dol z p. S. Dudą; W. Rafa z p. 
F. Pacuła; G. Dylong z p. J. 
Aksamit. Damą honorową bę­
dzie H. Tusińska. Młoda para 
jest znana w kołach towarzys­
kich na Kantowie.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.

Wielkość.

C H IC A G O  M A IL  O R D E R  B A R G A IN  O U T L E T  
Sensacyjna Sprzedaż Nadwyżkowych Zapasów za Bezcen!

C z  y  R t < , 
je d w a b n a  1 
s u  U n  i n j 
o n lo b  in ­
n a  p r a w -  
dfci w  e  m  
f  u  t  c  r -  
k ie n i .  —  
D ł u g  n, 
o d p o w ie ­
d n ia  na  
w ie c z o r o ­
w e  o k a ­
z je  $3.66 .

S U K I E N
3 ,4 7 6  Sukien w 3ch Wyborowych Grupach

D z ia ł  w r n y łe k  D o c r to w y c h  u o le c i ł  n a m  s p r z e d a ć  t e  n a d w y ż k o w e  z a ­
p a s y  i s p r z e d a m y  je !  N a j w ię k s z a  s p r z e d a ż  m o d n y c h  f a s o n ó w  p o  n i s ­
k ic h  c e n a c h !  N ie m a  w s z y s t k ic h  w ie lk o ś c i  i s t y ló w  w  k a ż d e j  g r u p ie ,  
a le  Jest o d p o w ie d n i s t y l  d la  k a ż d e j  k o b ie t y .  K a ż d a  s u k n ia  to  d z ie ło  
s z t u k i  k r a w ie c k ie j .  K u p c ie  s o b ie  k i lk a  s u k ie n  w  * c i w y o r z e d a ż y  po  
t y c h  n ie z w y k le  n i s k ic h  c e n a c h . N ie  p o m iń c ie  t e j  o f e r t y !

.66 .66
Na Wieczory!

Do Szkoły! 
Na Popołudniu!

.66
S u k n ie  d la  k a ż d e j  k o ­
b ie t y  —  je d w a b n e ,  n o -  
w o ż e io w e  k o m b in a c y jn e ,  
w e łn ia n e ,  f u t e r k ie m  o z ­
d o b io n e  i p r z e j r z y s tą  
m a t e r j ą  o z d o b io n e . W ie l ­
k o ś c i  14  d o  40  —  3 9  do  
53.

Tylko Na Środę! od 9 do 12 w południe
9 0 0  SUKIEN m u s z ą  BYĆ WYPRZE- ÓA
DANE! RAYONOWE, WEŁNIANE. WŁÓCE- W B .W 

KOWE. NIE POMIŃCIE T E J OFERTY!

Kopciuszkowa Oferta Trzewików
> f e r t a  t r ż e -  
sd e s , k o ź l ę -

$449
•Z Y  M A C I E  M A Ł E  N O G I ?  S p e c j a l n a  o f e r t a  t r z e  

w l k ó w  w  W i e l k o ś c i a c h  d o  4 ) 4 .  S u e d e s ,  k o ź l ę ­
c e  s k ó r k i  i n o w o ś e i o w e .

3 ,0 0 0  p a r  i n n y c h  ł a d n y c h  
t r z e w i k ó w  w e  w s z y ­

s t k i c h  w i e l k o ś ­
c i a c h  p o  $1.66.

O szczędźcie Dolara

DAMSKIE
KAPELUSZE

F i l c o w e
ęiowe

n o w o ś -

S S c

S u k n ie  —  s e n s a ­
c y jn e .  O z d o b io n e  
p r z e j r z y s ty m  n k -  
*n»nł ***»»». S3.6G.

3 ,0 0 0  PŁASZCZÓW
J e s z c z e  j e d n a  n i e b y w a ł a  t a n i o ś ó j

•  H o l ly w o o d  P n  
s o n y

•  N a d z w y c z a j  
ła d n e

•  B ograto F u ­
tr e m  o z d o b io ­
n e .

IZ ciepłą pod- szewka

DLA PAN 
I PANIEN

Zadatek Zachowa Jakikolwiek Płaszcz

DLA DZIECICHICAGO MAIL ORDER 
BARGAIN OUTLET

M a r s h f ie ld  G ó r n a  K o le j  i T r a m w a je  
* Z a je ż d ż a ją  P r z e d  S k ła d .

S k ła d  O tw a r ty  C o d z ie ń  S :30  do  0j w  C z w a r tk i  i  S o b o ty  do 8 :3 0  W le c z .
511 SO. PAULINA

U B R A N I A  N A  
Ś N I E G , ffjo
t y l k o

Ć H I N C H I L Ł A  
P A L T O -  XX
G I K I

“Halloween Party
Klub Sportowy i Towarzyski 

przy Osadzie 54, urządza dla 
członków i ich przyjaciół zaba­
wę t. zw. „Halloween Party,” 
w Polish-American Motor Club, 
1232 Milwaukee ave. Bilety 
można nabyć przed zabawą u 
panny L. Gondek, 2135 Webster 
ave. Zabawa odbędzie się w so­
botę, 20 października, o godzi­
nie 8-ej wieczorem.

notatcI osobiste.
W ubiegłą niedzielę odbyła 

się zabawa taneczna staraniem 
Klubu Czarna, w sali Mirror 
Ballroom. Wszyscy uczestnicy 
zabawy mile się zabawiali przy 
dźwiękach doborowej orkie­
stry. Na balu obecni byli mię­
dzy innymi: pp. K. Książek, pp. 
J. Nogaj, pp. Omielusik; pan­
ny: S. Kuczek, M. Kowalska, J. 
Gruszka, S. Smolak, S. Michal­
ska, F. Cabot, B. Kisiecka i F. 
Kisiecka. Wielką reprezentację 
miało Stów. Arts A. B. A. Re­
prezentację stanowili panowie: 
C. J. Trawiński, J. Żak, M. L. 
Zuebr, J. T. Zurad, E. Pietrzak, 
E. Nowak, W. Goclan, S. Pupi- 
nik, W. Sroka, C. L. Przybyło, 
B. White, K. Kozacki, M. Pie­
trzak, H. Pietrzak, H. Young i 
J. Waltz. Dzięki staraniom ko­
mitetu z p. J. Nogajem ma cze­
le; każdy gość był ubawiony i z 
pewnością nie ominie następnej 
zabawy Klubu Czarna.

Bibljomania jest to namięt- Anglofob jest to wróg An- 
ność do zbierania książek. glików.

BY

& crt> h

Wielu pomiędzy nami jest chronicz­
nie chorych. Leczyli się rok jeden 
i drugi ale nadaremnie. W cichej re­
zygnacji znoszą więc swe dolegliwości 
i nie starają się ich usunąć. Dla nich 
ulgę przyniesie woda. Woda działa 
zwolna ale pewnie. A więc i zdrowi 
i chorzy znajdą w książce „Mojem 
Leczeniu Wodą” praktyczne rady i 
wskazówki rozumne. Książka ta do 
nabycia w Administracji Dziennika 
Ohicagosluego, Cena Tac.

Imię 1 Nazwisko

Miasto.

Stan.

ADRES

Instalacja Urzędniczek 
i Zabawa Taneczna.
J uż jutro członkinie z Pomoc 

niczego Stów. Pań przy Stów. 
Polskich Dontystów urządzają 
kolację instalacyjną połączoną 
z zabawą taneczną w Goynia 
Gardens mieszczącej się pnr. 
1223 Milwaukee ave. Komitet 
przygotowuje -wiele miłych nie 
spodzianek i piękny program, 
udział w którym wezmą nastę­
pujące osoby: panna Betty Cza- 
chdrska wystąpi jako solistka, 
a później odtańczony zostanie 
tak zwany „tap dance” przez 
Marję Stella i Loretę Bartnick 
przy akompaniamencie p. Mo­
niki Dylong. Dr. Jan Kobrzyń­
ski wystąpi w roli toastmistrza 
a dr. Tadeusz Dlichowski zaj- 
mie się zainstalowaniem urzę­
dniczek.

Po kolacji i programie nastą­
pi zabawa taneczna przy dźwię­
kach bodorowej orkiestry.

PATTERN 5229

O j Cross 
Stitch  

Cootsfool 
CDecoratcs 

Ojrtij 
R.oont

W modełku 5229 znajdziecie wzór około 10x14 calowy roboty krzyżyko­
wej, ilość potrzebnej materji, oraz snggestje kolorów i ilustrację wszyst­
kich ściegów. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię 1 nazwisko, adres i numer modełka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik: Chleagoskl, 1455 W. Ditlsioa  
Street, Chicago, Illinois.

PRÓSZ? O NADESŁANIE MODEŁKA

No.......................  (Alice Bronka)

Imię i N a z w i s k o • . . . . . . . . . . . . .

Adrea................................ .................................

Miasto..................... ..............................Stan.

Z J a d w ig o w a .
Jadwigowo święci dzisiejszą 

uroczystość swej patronki, św. 
Jadwigi, dorocznym odpustem. 
Sumę o godzinie 10-ej rano, ce­
lebrował ks. Leonard Long, C. 
R„ w asyście ks. Andrzeja Kio­
ski, C.R., jako djakona i ks. St. 
Smudy, C.R., jako subdjakona. 
.Kazanie wygłosił ks. proboszcz 
Franciszek Dembiński, C. R., 
który także odprawił dziś po po­
łudniu nabożeństwo różańcowe. 
Wieczorem zaś, o godzinie 7 :30 
odbędzie się Kompleta z kaza­
niem i procesją z Najśw. Sakra­
mentem, w której udział wezmą 
wszystkie bractwa kościelne.

Sw. Jadwiga przyszła na 
świat 1174 r„ z ojca Bertolda 
księcia na Karyntji, margra­
biego morawskiego, hrabiego 
na Tyrolu i Agnieszki, księż­
niczki rakuskiej. Na wychowa­
nie oddana została do klasztoru 
Benedyktynek w Lucyngu, — 
gdzie już zauważono w niej 
szczególne upodobanie we wszy- 
stkiem, co się służby Bożej ty­
czyło. W 12 roku życ^a, wydana 
zamąż za Henryka, przezwane­
go Brodatym, księcia polskiego 
i śląskiego, prawnuka króla Bo­
lesława Krzywoustego. Pobożna 
skromna, miłosierna, serce swe 
od dzieciństwa Bogu poświę­
ciwszy, od wszelkiej próżności 
światowej daleka, taką się oka­
zała w stanie małżeńskim Ja­
dwiga, a przez co małżonka 
swojego, doskonałego chrześci­
janina, zbawiennym wpływem 
i własnym przykładem do jesz­
cze gorliwszej pobożności po­
budziła. Dziatki, któremi ich 
Pan Bóg obdarzył, wychowała 
w bojaźni Bożej, przykładem 
własnym, do wszelkich cnót 
chrześcijańskich je zaprawiała. 
Bogu oddała ducha dnia 15-go 
'października, 1243 r. Słynęła 
wielu cudami a między innemi 
uzdrowiła wielu chorych, żegna­
jąc ich obrazkiem Matki Bos­
kiej, który zawsze miała przy 
sobie.

Przyjmowanie do Bractwa 
Różańca św. odbywa się w każ­
dą niedzielę tego miesiąca. — 
Niech panie i panny skorzysta­
ją  z tej sposobności i zapiszą 
się do Bractwa pod sztandar 
Matki Bożej Różańcowej.

W najbliższy czwartek, o go­
dzinie 7 :30 wieczorem, w sali 
zwykłych zebrań, odbędzie się 
posiedzenie kwartalne Tow. św. 
Stanisława Kostki, gr. 440, Z. 
P.R.K., na które wszyscy człon­
kowie są proszeni o przybycie. 
Zalegający powinni się uiścić 
ze swych zaległości na tem po­
siedzeniu. Tak nam komuniku­
je p. J. Cejmer, sekr. prot.

W sobotę, dnia 20 bm< odbę­
dą się w kościele św. Jadwigi 
śluby następujących par mał­
żeńskich: o godz. 7-ej rano, p. 
Tomasża Koseniaka z panną

Marjanną-Baniak; o godz. 9-ej, 
p. Stanisława Oldowskiego z 
panną Joanną Świerczyńską; o 
godz. 3:30 po po„ p. Francisz­
ka Bradtke z panną Weroniką 
Burczyk; o godz. 4-ej, p. Fran­
ciszka Duda z panną Juljanną 
Krzywda.

W przyszłą niedzielę, w koś­
ciele św. Jadwigi, odbędzie się 
nadzwyczajna kolekta na Uni­
wersytet Katolicki w Washing­
tonie, która według życzenia J. 
E. ks. Kardynała, odbędzie się 
we wszystkich parafjach kato­
lickich w tutejszej archidiece- 
cji.

&
Posiedzenia towarzystw w 

tym tygodniu: dziś, Tow. Polek 
św. Klary, Tow. św. Jacka i 
Tow. św. Jadwigi; jutro, Dwór 
św. Jana Ewangelisty, Tow. Po­
lek św. Agaty, Dwór Błog. Cze­
sława, Skauci Zjednoczenia, 
Bank Pożyczkowy im. Lincol­
na; w czwartek', Tow. Jedność 
Polski, Dwór Jana Sobieskiego, 
Tow. św. Stanisława Kostki; 
w piątek; Dwór Piasta, Tow. 
Synowie Zjednoczonej Polski i 
Skauci przy Tow. Imienia Je­
zus, Tow. św. Łucji i Młodzień­
cy Różańca św.

Tow. św. Władysława Króla, 
zó Zjednoczenia, odbędzie po­
siedzenie w niedzielę nadcho­
dzącą, o zwykłym czasie. Na po­
siedzeniu delegaci zdadzą spra­
wozdanie z sejmu.

LEKARZE RADZĄ 
PIĆ MLEKO

■ Wypijcie szfelarakę Świeżego 
! ipafjteuryzowaTieigo mlelfea z 

każdym posiłkiem. Je st łatwo
! strawne i pomaga utrzymać 
1 sie przy dobrem zdrowiu. Le- 
' karze radżą, każdemu mężczyź­

nie 1 każdej kobiecie “pić do­
syć mielka”, gdyż dostarcza 
ono składników potrzebnych 
Waszemu ciału, by zachować 
go w  jak najlepszym stanie. 
Zamówcie dzi,< od siwego mle­
czarza. Dostawi je pod Yfasze 
drzwi — dogodny to i oszczęd­
ny sposób kupowania.

•
MILK FOUNDATION, INC.
Oriuizacj* ta, założona nie dla zysku ufun­
dowani je»t dla rozszerzania ogólnych nauko­

wych wiadomoici o zdrowia.

205 W. Wacker Drive,X)hieag©
.1
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D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
THE POLISH DAILY NEWS

Issued every day eseept Sundays 
and Holidays.

TERMS OP SUBSCRIPTION
fc>ne year ............  $5.00
i3lx months ..................................... 3.00
ffhree months ; ..............................  1.75
In Chicago by mail for 1 month .85
tto Europę for one year ...............8.00
!To Canada for one y e a r ..........  5.00

Ali letters shall be addressed to

THE POLISH PUBLISHING COMPANY 
1455-57 West D hislon Street 

CHICAGO. ILL.
Telefon Brunswick 7040.

Wychodzi codzień z wyjątkiem 
niedziel 1 świąt uroczystych.
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Rocznie .......................   $5.00
Półrocznie........................................  3.00
Kwartalnie ...................................  L75
W Chicago pocztą miesięcznie.. .85
Do Europy rocznie ......................8.00
Do Kanady rocznie ......................5-°®

Wszelkie listy adresować należy:

A  T eraz  Kolej N a P an a  
K onsula.

Incydent ..konsularny” na sejmie Zjednoczenia dobiega koń­
ca. Na skutek domagania się z naszej strony, żeby ujawnić ak­
torów incydentu, Monitor w Cleveland przestał ich kryć za pa; 
rawanem „relata referrimus.” Monitor piisze w tej sprawie na­
stępująco: x

„Ponieważ „Dz. Chic” nie cofnął swojego zarzutu co do rze­
komo „potwornej plotki”, jakoby Kpnsul polski z New Yorku 
żądał sprawozdania od delegacji Zjednoczenia P . R .K. na Sej­
mie tejże organizacji w Springfield, nim ono zostało złożone 
Sejmowi, a tylko powołał się na źródło, z którego czerpał tę wia­
domość tj. „Kurjar Narodowy” z New Yorku, -który niestety 
mylnie cytował słowa „Monitora”, żądając w dodatku wyjaśnień, 
przeto w myśl zapowiedzi naszej z dnia 6go bm. rzecz całą wy­
jaśniamy: _X

„Informacje o tem, że p. konsul Kwiecień z N. Y. zażądał 
sprawozdania od delegatów Zjednoczenia, otrzymał piszący te 
słowa od red. M. Haimana, jednego z delegatów Zjednoczenia 
P .R .K . na zjaad warszawski i przedstawiciela „Dz. Zjedn.” na 
Sejmie w Springfield, we czwartek, w dniu 13go września, w 
sali sejmowej i to przed sesją wieczorną, na której delegaci Zje­
dnoczenia zdali swój raport ze zjazdu Polaków z Zagranicy. 
Właśnie do redaktora Haimana zwrócił się p. konsul Kwiecień, 
który przemawiał na uprzedniej sesji, z żądaniem widzenia tego 
raportu, jaki miano przedłożyć Izbie, a gdy red. Haiman opierał 
się przedłożeniu mu tego raportu ,tłómacząc się, że to nie od 
niego zależy, ale otd' całej delegacji, konsul Kwiecień w trakcie 
rozmowy zagroził mu, że red. Haiman więcej na zjazd Polaków 
do Warszawy nie pojedzie.. . ”

Tyle „Monitor.”
Nie mamy powodu nie wierzyć objaśnieniom, choć mogą tu 

być kwestjonowane słowa, jakich Monitor użył. Ale to należy już 
do red. M. Haimana. Na niego się powołują, jemu to wyjaśnie­
nie w usta wkładają, więc niechaj on je potwierdzi.

A pan konsul Kwiecień także powinien wiedzieć, co mu u- 
czynić wypada w tym wypadku. Teraz jest jesień, łatw’o się 
przeziębić, zachorować, powiedzieć, że klimat tutejszy nie słu­
ży i że odzyska zdrowie dopiero wtedy, gdy klimat zmieni.

Uważamy, iż takie zlikwidowanie onej plotki, jak Określi­
liśmy to zajście pierwotnie, schowane za firanką „relata referri­
mus” jest tutaj niezbędne poto, żeby usunąć od współpracy lu­
dzi, którzy do zadania nie dorośli. A chodzi nam tutaj nie o 
ludzi, lecz o sprawy doniosłe, o sprawy, obejmujące całe nasze 
społeczeństwo.

A m basador Cudahy 
w  Św iatow ym  Zw iązku Polaków

Jak donosiły już depesze P. A. T„ w dniu 1. października 
r. b. ambasador Stanów Zjednoczonych Am. Półn., p. John 
Cudahy, złożył wizytę Światowemu Związkowi Polaków z Za­
granicy w lokalu biur Związku przy ul. Mazowieckiej i wręczył 
dar Polki z Ameryki, p. WandOn, w postaci pięknej rzeźby z 
bronzu — popiersia prezesa Światowego Związku p. marszałka 
Władysława Raczkiewicza.

W gabinecie dyrektora biura zebrali się: prezes p. marsz. 
Wł. Raczkiewicz, prezydjum Rady Naczelnej Światowego Związ­
ku, personel biura Związku.

Wręczając Światowemu Związkowi Polaków z Zagranicy 
artystycznie wykonaną rzeźbę, p.' ambasador Cudahy wygłosił 
okolicznościowe przemówienie po angielsku, które zostało na­

tychmiast przetłumaczone na język polski. W dosłownem tłu­
maczeniu polskiem przemówienie p. ambasadora Cudahy brzmi, 
jak następuje:

„Panie Prezesie i Panowie Członkowie Związku Polaków 
z Zagranicy!

Przywilejem jest dla mnie doręczyć to oto popiersie z bronzu 
Przewodniczącego Panów, będące darowizną p. John Warden, 
której uczucia względem kraju swego urodzenia były tylokrot­
nie podkreślane przez szczodre uczynki ofiarności, przez miłość 

dumę, podobną w Polsce do tej, która ożywiała wielkie delega­
cje Polaków amerykańskich, którzy niedawno przebyli długą 
podróż z Ameryki w celu wzięcia udziału w obradach Związku 
Polaków z Zagranicy, aby zaświadczyć swoją głęboką wiarę re­
ligijną, trwającą przez wieki, aby wznowić głębokie i treściwe 
współżycie i aby wstąpiwszy na ścieżki, schodzone przez swych 
przodków czcigodnych, uradować się temi naidzwyczajnemi po­
stępami, które osiągnęła Rzeczpospolita Polska tak w swych
sprawach wewnętrznych, jak i wśród innych narodów świata.

Cztery miljony Amerykanów polskiego pochodzenia stano­
wią patrjotyczny i istotny element ludności Stanów Zjedn., 
którego patrjctyzm i oddanie Ameryce zaświadczone były nie- 
tylko w ciężkiej dobie doświadczeń wojennych, ale także w licz­
nych wyczynach pracy pokojowej. Charakter ich zahartowany 
w znojnej pracy, a ożywiony wiarą i miłością kraju, poprowa­
dził ich do uległości i wierności względem Ameryki i jej insty­
tucji. Jednocześnie będą oni jednak pielęgnować swe uczucia 
lojalności oraz dumę przynależności rasowej względem kraju 
swych ojców. Wiem, o czem mówili mi przedstawiciele tej 
wielkiej grupy Polaków amerykańskich, gdy byli tutaj i wiem, 
jak wysoce czcili i podziwiali Jego Ekscelencję Władysława 
Raczkiewicza, Marszałka Senatu. Wiem przytem, jak całkowi­
cie podzielali mój głęboki szacunek dla Niego i to  szczere uzna­
nie, które chcę Mu wyrazić, doręczając tę wspaniałą pamiątkę 
w przekonaniu, iż Związek Polaków z Zagranicy przechowywać 
i strzec ją będzie z zazdrosną pieczołowitością nietylko dla arty­
stycznej jej wartości, ale jako podobiznę człowieka, czczonego 
• szanowanego przez swe pokolenie.”

Odpowiadając po polsku prezes Związku, p. marszałek Racz­
kiewicz, powiedział:

Ekscelencjo!
Niech mi wolno będzie złożyć wyrazy serdecznego podzię­

kowania za ten niespodziewany dar p. Warden dla Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy, który’ to dar Wasza Ekscelencja 
jest łaskaw osobiście nam wręczyć. Przyznać muszę szczerze, 
że czuję się skrępowany tym darem, który mogę traktować je­
dynie, jako symbol prac i zasług nie swoich własnych, a orga­
nizacji, którą mam hońor reprezentować.

Szczególnie też głęboko wzrusza mnie fakt, że dar ten o- 
trzymuje Związek bezpośrednio z rąk wypróbowanego przyja­
ciela Polskiego Narodu, jakim jest Wasza Ekscelencja, repre­
zentujący potężną, zaprzyjaźnioną z Polską, Republikę Stanów 
Zjednoczonych.

Korzystam z tej okazji, aby stwierdzić, że społeczna insty­
tucja, na której czoło zostałem powołany, za podstawę swej 
działalności przyjęła łączność Polaków zagranicą z jednoczes- 
nem utrzymaniem należnej lojalności Polaka wobec kraju za­
mieszkania. Cieszy mnie stwierdzenie Waszej' Ekscelencji, doty­
czące 4 miljonów naszych sióstr i braci w Stanach Zjednoczo­
nych, że stanowią oni element patriotyczny wśród- ludności 
Stanów Zjednoczonych, którego przywiązanie do Ameryki 
wskazane zostało nietylko w krytycznych czasach wojennych, 
ale również w wybitnym wyniku codziennej pracy obywatel­
skiej. Polak zagranicą bierze udział w powszechnym wysiłku 
obywatelskim, zdążającym do podniesienia dobra materjalnego 
i moralnego państwa, w którem mieszka.

Otwierając Światowy Zjazd Polaków, miło mi było zwrócić 
się ze szczególnem uznaniem do Polonji w Stanach Zjednoczo­
nych Am. Półn. za jej dorobek pracy i podkreślić z zadowole­
niem, że znaczenie- i rola Polaków w życiu nowej ojczyzny zy­
skują stale na ciężarze. W kraju, złączonym z Polską tradycją 
Kościuszków i Pułaskich, jest słusznem i wskazanem, by Pola­
cy z całkowitą szczerością stawali z innymi przy wspómym 
warsztacie społecznym i państwowym.

Jestem głęboko przekonany, Ekscelencjo, znając uczucia 
naszych rodaków za oceanem, że udział czterech miljonów Pola­
ków ze Stanów Zjednoczonych w Światowym Związku Polaków 
przyczyni się Wyidlatnie do dalszego pogłębienia tradycyjnej 
przyjaźni, łączącej nasze narody.”

S P E Ł N IO N E  P R A G N IE N IA .
Choć strumień życia coraz bliższy morza,
Tak wiele pragnień mam, jak drzewo liści,
Lecz jeśli któreś w życiu mi się ziści,
Jak liść opada i drzewo zuboża.

A więc najdroższe są mojej istocie 
Pragnienia barwne niby ważki błonka, 
Nierzeczywiste tak, jak leśna łąka,
W zachodzącego słońca ciepłem zlocie.

Te, które w cichem poczęte marzeniu
Nigdy przed szczęścia obliczem nie klękną,
Bo ich uroda i wewnętrzne piękno 
Tkwią w niedosycie i niewypełnieniu.

Te, które chociaż kocham tak. ogromnie, 
Wypuszczam codzień, jak stado gołębi,
I zaczepiają się w niebiosów głębi,
I nigdy więcej nie wracają do mnie.

HENRYK EBIERZCHOWSKI.

T a je m n ic a  N is k ic h  C en.
Przed wojną był Daleki Wschód terenem eksploatacji kolo­

nialnej przez kraje europejskie; zaś po wojnie został uprzemy­
słowiony tak silnie i z taką szybkością, jak dotychczas jeszcze 
nigdy i nigdzie. Warunki w jakich żyje i cierpi proletarjat prze­
mysłowy W&chodnjei Azji, są poprostu potworne. Ze wschódnio- 
azjatyckie fabryki są w stanie rzucać prawie na wszystkie rynki 
świata olbrzymie ilości towarów po cenach nadzwyczajnie nis­
kich, ma to swój powód przedewszystkiem w okropnych warun­
kach społecznych, w jakich zmuszeni są żyć i harować robotnicy 
przemysłowi dalekiego wschodu.

W Japonji przyjmuje się do fabryki dzieci już od 10 roku 
życia. Czas pracy wynosi oficjalnie 10 godzin dziennie. Ale, że 
nikt nikogo nie zmusza do dotrzymania tego czasu pracy, dzie­
ci te zmuszone są pracować prawie zawsze 12 a nawet więcej go­
dzin.' Zarobki tych maltretowanych dzieci wynoszą w przelicze­
niu na walutę francuską: dla chłopców około 75 centów, dla 
dziewcząt około 60 centów. Ale nie na godzinę, a dziennie.

Jeszcze potworniejsza jest nędza w przemyśle hinduskim. 
Tam zatrudnia się kobiety w przemyśle ciężkim, a więc i w hu­
tach, gdzie wykonywają najcięższe prace. Także w przemyśle 
budowlanym pracują kobiety; zatrudnia się je noszeniem ka­
mieni. W fabrykach włókienniczych zatrudnia się chętnie kobie­
ty, ze względu na niższe zarobki. Zarabiają one tam ICO1 do 120 
franków miesięcznie za 12 do 14 godzinną pracę dzienną.

I tutaj zatrudnia się dzieci i młodzież. Według ustawodaw­
stwa ochrony dzieci nie powinny fabryki zatrudniać dzieci po­
niżej lat 12; ale że proletarjat indyjski nigdy n iem a żadnych 
metryk urodzenia, więc przyjmuje się dzieci według oceny lat. 
Tę ocenę przeprowadzają lekarze fabryczni, którzy zresztą sami 
przyznają, że trudno a często niemożliwem jest ocenić wiek 
dzieci tamtejszych. Więc pracuje w tych fabrykach dużo dzieci 
w wieku znacznie niższym od przepisowego. Ustawowy czas pra­
cy dzieci fabrycznych wynosi 6 godzin. Ale że nikt się nie trosz­
czy o dotrzymanie ustawy, więc pracują te dzieci przeważnie 12 
godzin dziennie. Wynagrodzenie za te pracę wynosi 42 do 45 
franków miesięcznie.

Urządzenia higieniczne i sanitarne są w tych fabrykach 
prawie nieznane.

Na dalekim wschodzie uwydatnia się kapitalizm w całej 
swej bezwstydnej zachłanności i okropności. To nietylko depta­
nie godności ludzkiej, ale masowe mordowanie przyszłego poko­
lenia.

Życie ma obowiązki i  ciężary; nie godzi się umierać duchem, gdy ży- 
jemy ciałem. Jasełka T. IV.

. • * •
Wieleż to żywotów ludzkich podsycanych tylko nadziejami, które się 

nigdy nie ziszczą, wleką się tak do końca, do mogiły, otoczone ciemno­
ścią . . . ale Bóg policzy tam kiedyś eierpienia nasze, na które płacze cia­
ło, na których zyskuje dusza. Powieść bez tytułu. T. II.

B ie d n i  D u P o n to w ie .
(G w ia z d a  P o la rn a  w  S te v e n s  P o in t ,  W is .)

ską. Niedawno wyszła sensa­
cyjna książka pod tytułem

Weteran, który bez nóg albo 
z zepsutą nerką siedzi sobie w 
szpitalu stanowym i czyta ga­
zetę, dowiedział się teraz nare­
szcie, dla czego i dla kogo szedł 
w pole. Kiedy tam szedł, mó­
wiono na świecie, że to trzeba 
„demokrację ocalić”, trzeba, by 
ta wojna „była ostatnią”. W 
imię tego rwał się na pole chwa­
ły. Dzisiaj widzi, że -wiodąc go 
na to pole, wywiedziono go w 
pole.

Przed senacką komisją zasia­
dło cz' rech DuPontów: Pierre, 
Irene, Lammot i Felix. Jeden 
z nich zwrócił na siebie szcze­
gólną uwagę parę lat temu i zy­
skał współczucie u wielu ludzi 
ze swer finansowych, dbałych 
o dobro kraju i „naszych insty- 
tucyj”, kiedy mu urząd podat­
kowy nałożył podatek zwyż 
trzynastu miljonów dolarów, a 
uciśniony podatnik jedyną ulgę 
znalazł w publicznem westchnie 
niu, że jest „pożałowania god­
ne, iż rząd Stanów Zjednoczo­
nych uczynił nasze akcje ofia­
rą nadmiernego opodotko Wa­
nia”.

W trakcie badań komisyj­
nych z ust tego samego Pier- 
re’a DuPonta dowiedziano się, 
że biedna ofiara w czasie woj­
ny otrzymała zamówień na a- 
municję w sumie $1,245,000,000 
(pięć ćwierci, miłjarda dola­
rów).

Wysoka suma zarobków, ja­
kie DuPontowie i inni z ich fa­
chu ciągnęli z krwawych zma­
gań na polach Flandrji i śnie­
gach murmańskich, nie jest je­
dyną wiadomością, jaką za­
wdzięcza się śledztwu, toczące­
mu się pod przewodnictwem se­
natora Nye’a. Sprawdzono za­
razem ponad wszelką wątpli­
wość, bo z ust samego DuPon­
ta, że patrjotyczny interes o- 
brony kraju jest przedmiotem 
międzynarodowego porozumie­
nia między fabrykantami amu­
nicji różnych krajów; amery­
kańska fabryka była „w przy- 
jaznem porozumieniu” z angiel-

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
KURJER POLSKI W MILWAUKEE, 2.-X—

Z dniem pierwszego października weszła w życie podwyżka płacy 
robotników w rzezalniach w Chicago, oraz filjach tych zakładów w in­
nych miastach. Ta podwyżka w wysokości prawie dziesięć procent 
powiększy zarobki stu tysięcy robotników ogólnie o 10 miljonów do­
larów rocznie.

Spodziewanem jest, że mniejsze rzezalnie pójdą w ślady tych 
wielkich zakładów i również podwyższa płace.

Zarobki robotników w tych zakładach przemysłowych, w chwili 
zaistnienia tych podwyżek, — będą pcUobno wyższe, od tych, które 
były pięć lat temu.

W każdym razie podkreślić trzeba z naciskiem, że każda pod­
wyżka zarobków robotnika amerykańskiego musi być witana z praw­
dziwą radością, bo jest cna choćby małą zapowiedzią — zmiany wa­
runków na rynku pracy na lepsze. Należy przeto życzyć sobie, aby 
wszystkie gałęzie przemysłu wróciły przynajmniej do tej skali zarob­
ków, jaka była przed pierwszą zniżką w chwili silnego natężenia kry­
zysu i bezrobocia. i

J e r z y
K o s s o w s k i Szyb S. Nr. 4. P o w ie ś ć

W s p ó łc z e s n a

„Merchants of Death” (Handla­
rze Śmierci), — tak sensacyj­
na, że wywołała śledztwo par­
lamentarne w Anglji i w Sta­
nach Zjednoczonych. — Autor 
twierdzi, że porozumienie stałe 
istniało nawet między fabryka­
mi niemieckiemi a francuskie­
mu.. I brali dywidendy bez 
względu na to, czy padło wię­
cej „poilus” czy więcej „bo- 
szów”.

Lecz mimoto Irenee DuPont, 
wiceprezes kompanji i założy­
ciel Ligi Swobód Amerykań­
skich, patrjotycznie zapewni! 
komisję, że „gdyby fabryka 
DuPontów nie była fabrykowa­
ła prochu, to Niemcy byliby 
wygrali wojnę i zrobili z Ame­
ryki niemiecką kolonję”.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”.

W CUKIERNI NA GIENSZEGAS.

— Słuchajcie, Symche, coby nale­
żało źrebić, żeby stosunki Gdańska 
z Polską były dobre?

— Czy ja wiem? Ja się na polityce 
nie znam. Ale ja wam opowiem moje 
zdarzenie. Miałem w sklepie takiego 
małego szajgeca do nauki. On byl 
wielki zbytnik i mnie nie słuchał, 
To ja zdjąłem z siebie pasek i  tak 
jemu dałem po skórze, że krzyczał 
dwie godziny. Ale potem to on był 
zupełnie porządny chłopiec.

— Co to będzie, jak wybuchnie 
wojna japońsko-bolszewdcka?

— Co ma być? Będą się bili.
— A co będzie, jak się ta wojna 

skończy?
— Będzie to, że Japończyk! będą 

mieli pokój od Władywostoku do 
Uralu, a Bolszewiki nie będą mieli w 
Azji nawet kąta, gdzieby kawałek 
głowy położyć.

PRZEZ PORÓWNANIE.

— Jak to debrze, że w Niemczech 
jest tak źle pod każdym względem, 
zwłaszcza gospodarczo.

— Z czego się tu cieszyć?
— Bo jak Polacy o tem czytają, 

to im się wydaje przez porównanie, 
że w Polsce, jak w raju.

JAK MOŻNA ZAPOBIEC CHOROBOM NERWOWYM 
U DZIECI.

(Ciąg dalszy)
— Ja wam dobrze zapłacę, panie Nowak — mówił Golmer 

dalej — ale też obedrzeć się nie dam. A i to zważcie, że trudno, 
żeby się wam drugi taki trafił, coby gotówkę na stół wyłożył: 
jak mi nie sprzedacie dziś, to możecie do śmierci grunt dzierża­
wić i brać grosze na raty. ,

—Dacie trzy tysiące dolarów? — wystrzelił Nowak.
__ Zwarjowaliście! — odpalił Golmer. — Za ten kawałek

gruntu, tyle pieniędzy?
— To nie za grunt, tylko za ropę płacicie.
_ Pieniądze mam, więc mogę sobie i gdzieindziej kupić.

Tylko wolę tu, bo mi bliżej miasta i rurociągów. Dam wam dwa, 
bo tyle dla mnie warte, a mogę wam tyle dodać, że za półdarmo 
postaram się o dzierżawę polowania.

Nowakowi zaświeciły się oczy. •
— A skąd wiecie panie, że ja tak polowanie lubię?
— Wiem. Był taki, co mi powiedział.
— A pan poluje?
— Chętnie. Będziemy razem strzelali.
__ No, to dobrze! — zgodził się Nowak. — Dwa tysiące

z uprawą, a jakby się wierciło, to dziesięć procent brutto. Daj­
cie rękę, przybijmy.

Golmer wyciągnął rękę, a Nowak uderzył w nią swoją, 
jak deską.

— Idziemy do notarjusza — rzekł kierownik.
— Czekajcie, ino sobie czapkę wezmę i przyodziewę zmie­

nię.
_ Nie — zaoponował Golmer. — Idziemy zaraz, bo no-

tarjusz gotów zamknąć biuro. A czy przyjdziecie w czapce, czy 
bez, to wszystko jedno. Zna was dobrze i nie obrazi się, a dla 
mnie dzisiaj szczęśliwy dzień. Ja ma#i szczęście do siódemki. 
Dziś siódmego.

— No to idźmy.
Zawrócili na miejscu i ścieżkami dostali się do miasta. Kan­

celaria notarjusza była jeszcze otwarta, a ponieważ wszystkie

potrzebne papiery Nowaka były na miejscu, bo i poprzednie u- 
mowy u tego samego rejenta robił, więc i trudności wielkich nie 
było. Zdziwił się tylko stary rejent, że im tak spieszno, bo prze­
cie można było umowę zrobić i na drugi dzień, ale że znał naf- 
ciarzy i wiedział, w jakiej gorączce żyją, więc się zgodził. Gol­
mer zapłacił tylko personelowi za nadobowiązkową godzinę pra­
cy i z podpisaną umową wyszedł na ulicę.

— Teraz musimy kontrakt oblać! — zaproponował Nowak.
— Dobrze, byle prędko — zgodził się Golmer — bo mam 

dziś jeszcze wiele roboty.
Wstąpili do knajpy, wypili stojąc po trzy wódki, zakąsili 

chlebćm z dobrą bryndzą i zapili piwem.
— Teraz my w przyjacielstwie — rzekł Nowak, żegnając 

kierownika. — zaś jutro, jak mi rejent ten czek wypłaci, to ja 
proszę i ja  stawiam.

Uścisnęli sobie ręce, a Golmer jeszcze w ostatniej chwili 
przypomniał:

— Tylko, panie Nowak, nikomu ani słowa o kontrakcie, a 
szczególnie Braunerowi!

— To się rozumie, panie kierowniku — podniósł Nowak 
dwa palce, jak do przysięgi.

Golmer wszedł w miasto i w rynku skręcił do siebie, do 
hotelu, żeby się przebrać i pójść na herbatę do Straubego. Prze­
bierając się wyrzucił na stół wszystkie papiery, jakie miał w 
kieszeniach i uśmiechnął się do kontraktu, który odznaczał się 
od innych świeżością i fdrmatem. Był bardzo rad z siebie i z 
pociągnięcia, jakie dzisiaj zrobił. Nie mógł też sobie odmówić 
szczęścia: znakomicie mu się to wszystko udało. Szybko, łatwo 
i zupełnie niespodziewanie.

Włożył czarny garnitur, przejrzał się w lustrze i znowu 
się uśmiechnął. . \

— Niczego sobie chłopak — mruknął z zadowoleniem. 
Schował znowu papiery do kieszeni, wziął jesienny płaszcz i 
wyszedł. Przed hotelem skinął na dorożkę i kazał się wieźć do 
Straubego.

Dorożkarz zaciął konie i odrapany wehikuł potoczył się z 
chrzęstem i dźwiękiem starego żeląziwa. Młody żydek z fan­
tazją poganiał konie przez rynek, a z jeszcze większą w dół, 
koło fary. Nie zwolnił także na moście, mimo że miejski po­
licjant najwyraźniej mu groził, natomiast w górę, ku kolejowej 
ale i, mimo że walił konie bez litości, szkapy wlokły się bardzo 
powoli. Golmer jechał z odkrytą głową i cieszył się lekkim je­
siennym chłodem. Dopiero teraz czuł, że cała sprawa z kon­
traktem kosztowała go nieco nerwów.

Mimo, że zmrok jeszcze zupełnie nie zapadł, willa Straube­
go była jasno oświetlona. Golmer odprawił dorożkę i kazał po 
siebie przyjechać o jedenastej. Wszedł w ogród i zadzwonił. O- 
tworzył mu lokaj w liberji wprowadził do hallu.

— Państwo czekają na pana bardzo niecierpliwie — ko­
munikował mu. — Brakuje im czwartego do brydża.

— A któż jest na trzeciego?
— Pan inżynier Nowak.
— Nowak?
— Tak. Ten z rafinerji.
Golmer uśmiechnął się, bo oto ledwie rozstał się z jednym 

Nowakiem, już trafiał na drugiego.
W wielkim salonie siedzieli pod jasną lampą Straube, Julja 

i chemik.
Golmer skłonił się w progu, a Straube powitał go bardzo 

głośno:
_ No, chwała Bogu! Jużeśmy się bali, że znowu stanie

panu co na przeszkodzie i może pan nie przyjdzie. •
_ A ja pana dzisiaj znowu bardzo zbesztam — mówiła,

mrużąc oczy, Julja.
— To może ja odrazu ucieknę — zrobił zastraszoną minę 

Golmer.
— Panowie się znają, prawda? — spojrzała Julja w stronę 

Nowaka.
— Nie, — odrzekł chemik.
— Z widzenia, tak — skłonił się kierownik.
__ Pan doktór-inżynier Nowak, pan kierownik Golmer

przedstawił Straube.—A teraz nie traćmy czasu i siadajmy do 
kart.

— Nie, ojcze, — zaprotestowała Julja — najpierw wypi- 
jemy herbatę, zjemy co się tam znajdzie gotowego, a dopiero

Choroby nerwowe wśród dzie 
ci są niestety bardzo rozpow- 
szećhnione, matki powinny na 
to baczną zwracać uwagę. Przy­
czyny tych chorób nieraz tkwią 
w samych rodzicach. — Tak np. 
dziecko, którego choć jedno z 
rodziców jest pijakiem cierpi 
na konwulsje, lub na chorobę 
umysłową, a także dziecko po­
częte w chwili upicia się które­
go z rodziców, może przyjść na 
świat jako idjota, może po uro­
dzeniu cierpieć na konwulsje 
lub też dostać później jakiejś 
choroby umysłowej.

Również jeśli kobieta w sta­
nie odmiennym pi je mocne 
trunki, doznaje gwałtownego 
przestrachu, lub silnych zmart­
wień, to dziecko, które urodzi 
przynosi ze sobą na świat skłon 
ności wymienionych powyżej 
chorób.

W celu zapobiegania choro- 
jom nerwowym u dzieci matki 
powinny spełniać następujące 
przepisy:

1. Strzec niemowlę od wypad­
nięcia z kołyski lub łóżeczka, od 
opuszczania z rąk, gdyż wstrzą- 
śnienie mózgu, spowodowane 
przez upadek może wywołać u 
dziecka konwulsje, może być 
przyczyną głuchoniemoty, para 
liżu i innych różnych chorób 
nerwowych.

2. Przez cały czas karmienia 
nie pić żadnych mocnych trun­
ków (wódki etc.) alkohol bo­
wiem przechodzi w pokarm, po­
wodując u niemowląt bezsen­
ność i różne objawy nerwowe.

3. Starać się by dziecko na­
leżycie spało. Sen jest dla móz­
gu tem czem pokarm dla całe­
go ciała. Przyzwyczajać niemo­
wlę, by zasypiało bez kołysa­
nia. Niemowlę powinno spać jak 
najwięcej. W drugim, w trze­
cim i czwartym roku życia 
dziecko powinno sypiać conaj- 
mniej jedną i pół godziny w cią­
gu dnia i dwanaście godzin w 
nocy. Od piątego do dziesiąte­
go roku życia, dziecko powinno 
sypiać od godziny ósmej wie-

4. Nie bawić zanadto niemo­
wlęcia, co chwila zagadując dc 
niego, lub pokazując mu coraz 
to nowe przedmioty. Gdy po­
czyna mówić, nie zadawać mu 
wciąż pytań. — Najlepiej gdy 
dziecko małe samo się bawi i 
gdy mówi, kiedy chce.— Mózg 
dziecka i bez tego bardzo szyb­
ko pracuje i szybko się męczy.

5. Pod żadnym pozorem dzie­
ciom i młodzieży nie podawać 
trunków alkoholowych. Alkohol 
dla dzieci jest silną trucizną.— 
Mleczną lekką kawę i mleczną 
lekką herbatę starsze dzieci pić 
niekiedy mogą. Najzdrowszy 
napój dla dzieci stanowią mle­
ko i woda. — Dzieciom do lat 
dwóch najlepiej jest mięsa nie 
dawać.

6. Od pierwszego roku życia 
przyzwyczajać dzieci do trzy­
mania podczas leżenia w łóże­
czku rąk na kołdrze, a nie pod 
kołdrą. Zapobiega to nałogowi 
bawienia się częściami rodnemi, 
co bardzo źle wpływa na nerwy 
i umysł dziecka.

7. Nie pozwalać dzieci stra­
szyć, n. p. przez nagłe krzyk­
nięcie, przez opowiadania stra­
sznych i okropnych rzeczy, a 
zwłaszcza przez przebieranie się 
i nakładanie dziwacznych ma­
sek. Przestraszone dzieci nieraz 
dostawały konwulsyj, które mę­
czyły je nieraz przez całe życie, 
lub od tej pory stały się bardzo 
nerwowemi. Dziecko od naj- 
pierwszych miesięcy należy 
przyzwyczajać do znoszenia 
ciemności i samotności. Wido­
wiska teatralne ze względu na 
niezwykle rażące umysły dziec­
ka widoki, są dla dzieci do lat 
10 szkodliwe.

8. Nie pozwalać dzieciom znę­
cać się nad zwierzętami, gdyż 
to wytwarza w nich złe instynk­
ty i drażni ich nerwy.

9. W postępowaniu z dziećmi 
zachować dobroć, cierpliwość i 
wyrozumiałość. Nigdy dzieci 
nie bić i nie straszyć ich biciem.

10. W razie wystąpienia u 
dzieci objawów nerwowych jak 
bezsenność, silny niepokój, kon-

potem karty. Panowie napewno nie mieli czasu nawet na obiad, jczorem do godziny siódmej zra- wulsje itp., zwrócić się nięzwło- 
Na głodno niedobrze się gra, gotowiście się pokłócić. na. leżnie do lekarza.

z
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Październik Miesiąc Różańcowy.
Październik jest miesiącem 

poświęconym Matce Boskiej 
Różańcowej. Nabożeństwo ró­
żańcowe nie powstało nagle, ale 
powoli zakorzeniło się w koście­
le Chrystusowym. Św. Domini­
kowi przypisują szybkie rozpo­
wszechnienie tegoż nabożeń­
stwa.

W południowej Francji sze­
rzyło się niedowiarstwo w spo­
sób przerażający, a duchowień­
stwo tamtejsze nie miało siły, 
ani zdolności, aby mu stawić o- 
pór. Nauka i świątobliwość św. 
Dominika zwBÓciła nań uwagę 
przełożonych, którzy ceniąc je­
go przymioty wielkie, wyzna- 

„ czyli go na apostoła ku nawró­
ceniu grzeszników i niedowiar­
ków. Posłuszny woli starszych 
opuszcza Dominik ojczyznę swą 
Hiszpanję, udaje się db Fran­
cji, a przybrawszy sobie pomoc­
ników rozpo^ął pracę apostol­
ską. Kilkanaście lat trwała ta 
praca, ciężka i niebezpieczna, 
bo niedowiarkowie zastawiali 
się na życie jego. W wytartej 
szacie, bosymi nogami, o Chle­
bie wyproszonym u ludzi prze­
biegał św. Dominik wsie i mia­
sta, opanowane przez niedowiar 
ków. Gorliwość jego i troska o 
zbawienie zbłąkanych dusz by­
ła tak mocna, że śmiało można 
zastosować doń słowa Pisma 
św.: „Żarliwość domu twego 
zjadała mnie”. (Jan II, 17), że 
mógł powtórzyć słowa św. Pa­
wła : „Żądałem odrzuconym być 
od Chrystusa za bracią moją”. 
(Rzym. IX, 3), byłem ich dla 
Chrystusa pozyskał. Zaiste, tru 

' dno opisać zapał i poświęcenie 
św. Dominika. Płomiennemi ka 
zaniami uderzał o twarde ser­
ca, głosząc słowo Boże w ko­
ściołach, na ulicach, po domach. 
Nauki swe popierał żywym przy 
kładem, bo ubóstwem swojem, 
umartwieniem, pokorą, cierpli­
wością, łagodnością i święto­
ścią przyciągnął do siebie i zys­
kiwał najzatwardzialszych, — a 
czego kazania i przykład nie 
dokonały, dokazała owa słynna 
na cały świat modlitwa, Różań­
cem zwana, którą św. Dominik 
w objawieniu od Matki Najśw. 
otrzymał, a przez którą cudow­
ne skutki osiągnął. A więc przez 
Różaniec, do rozpowszechniania 
którego Matka Boska go zachę­
ciła, św. Dominik pozyskał mnó 
gtwo dusz dla Boga. I dzisiaj ża­
dne nabożeństwo kościelne nie 
jest tak ogólnem i tak powsze­
chnie praktykowanem i tak ulu- 
bionem przez chrześcijan, jak 
właśnie różaniec.

Żaden prawy katolik nie jest 
dzisiaj bez swego różańca. Ko­
ronkę otrzymujemy od rodzi­
ców naszych już w najmłod­
szych latach, gdy rozpoczyna­
my naukę szkolną. Przy pierw­
szej Komunj i św. rodzice obda­
rzają nas cudnym i bogatym 
różańcem. I  w starszych na­
szych latach zawsze nosimy 
przy sobie różaniec i nie wsty­
dzimy się go, bo on jest dowo­
dem naszego przywiązania do 
Matki Boskiej, tej i naszej u- 
kochanej Matki.

Wiele bowiem jest rodzin, 
gdzie różaniec odmawia się co­
dziennie wieczorem przed spo­
czynkiem nocnym, by Matka 
Boża sprzyjała temu domowi i 
nad rodziną roztaczała swą mi­
łosną opiekę.— I taki pobożny 
zwyczaj głębokie robi wrażenie 
na dzieciach i one zwykle po­
tem wiernie trzymają się wia­
ry ojców swoich, chociaż póź­
niej odłączeni są od domu ro­
dzicielskiego.

Budującem zwłaszcza dla mło 
dzieży jest następujące opowia­
danie. Zdarzenie to prawdziwe 
niejednemu doda otuchy i nie­
jednego ugruntuje w pobożnem 
postępowaniu i niejednego za­
chęci do gorliwszej służby 
względem Boga. (

Zdarzenie to miało miejsce na 
pociągu, który pędziły Kansas 
City do St. Louis. W wagonie 
prywatnym była gromada ak­
torów i aktorek.— Wesoło się 
wszyscy bawili, żartowali, śpie­
wali, historyjki różne opowia­
dali i wieczór im miło płynął. 
Między nimi było dwóch chłop­
czyków w wieku trzynaście i 
czternaście lat. Ostatni też się 
bawili z drugimi, ale gdy wie­
czór miał się ku końcowi, znie­
cierpliwienie ich ogarnęło, gdyż 
byli bardzo zmęczeni i pragnęli 
pójść na spoczynek, ale obawia­
li się,, iż zabawa przeciągnie się 
do późnej godziny. Ale jakoś

ku ich zadowoleniu aktorzy za­
częli się rozchodzić do swoich 
miejsc i wnet nastała cisza.

Jeden z tych chłopczyków, 
gdy przyszedł do swego prze­
działu, odsunął zasłony od łóż­
ka i wnet znikł za kotarą, ale 
nie zupełnie, bo otóż widać by­
ło podeszwy od trzewików je­
go, widocznem było, że klęczał 
i modlił się. Wszakże nikt na po­
ciągu nie zauważył tego chłop­
czyka modlącego się, jak tylko 
konduktor, który sam był prak­
tycznym katolikiem, a on coś 
podobnego widział tylko dwa 
razy w życiu swojem.

Następnego poranku konduk­
tor tak się urządził, by mógł 
rozmawiać z tymi chłopczyka­
mi i napomknąć o zdarzeniu mi­
nionej nocy. I jeden z tych chłop 
czyków, który był protestant, 
powiedział konduktorowi, że to­
warzysz jego jest katolikiem i 
nigdy się nie kładzie na spoczy­
nek, aż najprzód odmówi róża­
niec.

Konduktor potem wdał się w 
rozmowę z tym chłopczykiem i 
powiedział mu, że widział go 
klęczącego i bardzo się z tego 
zbudował, owszem przyjemność 
to wielką mu sprawiało i gra­
tulował mu za odwagę, że tak 
publicznie się modlił. I  wtedy 
ów młodzieniaszek otworzył ser 
ce swoje przed nim i opowie­
dział mu historję życia swego.

Powiedział mu, że gdy opu­
ścił Anglję z trupą aktorów, o- 
biecał ojcu i matce, że nigdy 
nie pójdzie spać bez odmówie­
nia różańca, by Matka Naj­
świętsza otaczała go opieką i, 
powróciła go szczęśliwie do do­
mu rodzicielskiego. I z zapałem 
wyznał: „Jeszcze ani razu nie 
opuściłem różańca”.

Czyż przykład tego chłopczy­
ka nie jest budującym? Zaiste 
zdarzenie to jest wzruszającem, 
pocieszającem, budującem, god 
nem naśladowania. Oby przede- 
wszystkiem młodzież skorzysta 
ła z tego przykładu i naślado­
wała go, bo wtedy nie będzie o- 
bawy o jej wieczną przyszłość, 
bo wierna pozostanie Bogu do 
końca życia.

W ykop aliska  z P rzed  
T ysiąca  Lat.

W pobliżu miasta Opatowa 
w Polsce znaleziono cenne wy­
kopaliska, pochodzące więcej, 
niż z przed tysiąca lat. Na­
trafiono na stary grób, z któ­
rego wydobyto doskonale za­
konserwowaną urnę z popioła­
mi zwłok. Przy urnie znalezio­
no insygnja zmarłego: włócz­
nię, z której pozostał tylko 
grot krzemienny oraz igłę koś­
cianą.

W pobliżu rozkopanego gro­
bu natrafiono na olbrzymią 
czaszkę zwierzęcą, prawdopo­
dobnie tura. Znalezione wyko­
paliska umieszczone zastały w 
Muzeum Państwowem.

LITERATURA EMIGRACJI 
POLSKIEJ.

Michał Rusinek, znany lite­
rat polski, przebywa obecnie 
wśród środowisk polskich ws 
Francji. Zwiedził on szereg 
miejscowości, zamieszkałych 
przez Polaków w departamen­
tach południowych Francji. — 
Przeprowadził tam w czasie 
;wego pobytu studja nad wa­
runkami życia i pracy polskich 
robotników. Posłużą mu one 
jako materjał do dalszej pra­
cy literackiej. ,

G O D  S A V E  T H E  K IN G !

D z ie n n e  O c h ro n k i .
W Stanach Zjednoczonych 

jest około 600 dziennych o- 
chronek, w których pracujące 
na zarobek matki mogą zosta­
wić swe dzieci na cały dzień. 
W najlepiej prowadzonych _o- 
chronkach dziennych, dzieci 
pozostają pod opieką kobiet 
specjalnie przygotowanych do 
tego rodzaju pracy. Dzieci ma­
ją również zapewnioną opiekę 
'ekarską. Liczba przyjmowa 
nych codziennie dzieci do tych 
ochronek, jest rozmaita i wa­
ha się pomiędzy 20 a przeszło 
100 dziećmi. Co się tyczy wie­
ku, to znajdują się tam niemo­
wlęta liczące zaledwie po parą 
miesięcy, a także dzieci, liczą­
ce po 10 lat. Opłata za opieko­
wanie się dziećmi w tych o- 
chronkach jest również roz­
maita. Wysokość tej opłaty 
zależy jednak najwięcej od 
zdolności płatniczych matek. 
Przeciętna opłata wynosi 25c.

Niema ani jednej ochronki 
w całym kraju, któraby opła­
cała wydatki ze swych docho­
dów, albowiem w każdym wy­
padku dochoty te są za małe, 
by mogły pokryć wydatki. — 
Większa część tych wydatków 
pokrywana jest pieniędzmi, 
które pochodzą z dobrowol­
nych ofiar prywatnych osób.

Każda dobrze prowadzona o- 
chronka przeprowadza wpierw 
gruntowne badanie warunków 
domowych, zanim przyjmie 
dane dziecko pod swą opiekę. 
Ochronki te, trzeba pamiętać, 
zostały założone przedewszyst- 
kiem w tym celu, by służyć 
pomocą matkom, które muszą 
pracować na utrzymanie dzie­
ci. Z pomocy tej nie mogą ko­
rzystać rodziny, znajdujące 
się w normalnych warunkach 
finansowych.

Niektóre ochronki pr.zyj mu­
lą dzieci tego samego wyzna­
nia religijnego lub też należą­
ce do tej samej rasy, ale więk­
szość ochronek nie robi żad­
nej trudności pod tym wzglę­
dem.

Ważną część programu pra­
cy i opieki w ochronkach, jest 
szkoła. Dzieci od 2 lat do 5 o- 
bjęte są pracą szkolną. Pro­
gram szkolny nie obejmuje 
ednak nauki czytania lub pi­
ania, ani też innych przed­

miotów, których dzieci muszą 
się uczyć w zwykłej szkole. 
Szkółka w ochronće stawia so­
bie za zadanie dzieci odpowied­
nich przyzwyczajeń i nałogów,

potrzebnych w życiu każdeg 
człowieka, i pierwsze lata do 
5 lub 6 roku życia uważa z'\ 
bardzo ważne do nauki pod 
tym względem.

Poucza się dzieci, jak mają 
żyć ze sobą i zachowywać się 
wobec siebie. Otrzymują także 
instrukcje w zakresie higjeny 
i przez odpowiedni nadzór i 
pouczanie nabywają potrzeb 
nych nałogów w tym kierun­
ku. Dzieci są obserwowane 
pilnie i następnie matki otrzy­
mują odpowiednie porady i 
wskazówki co do ich wycho­
wania. Pracowniczki w ochron­
kach wypowiadają się zgodnie, 
że dzieci można popsuć przez 
nadmierną opiekę i starania ze 
strony matek, podobnie jak i 

! przez brak tej opieki i starań 
w dostatecznej mierze. Obser­
wacje te doprowadziły do od­
krycia nowej choroby u dzie­
ci, znanej obecnie pod nazwą 
„Motheritis,” co jest równo­
znaczne ze zbytniem cacka­
niem dziecka przez matkę.

W dziennych ochronkach 
dzieci pouczane są, by się u- 
ważały za jedną grupę. Gro­
madne śpiewy i gromadne od­
powiedzi na różne stosowne py­
tania, należą do codziennej ru ­
tyny w ochronkach. Przy za­
bawach pouczane są także gro­
madnie.

Dzienne ochronki powstały 
na podłożu pewnych zwycza­
jów’, powszechnych niemal w 
każdem amerykańskiem mieś­
cie. Niektóre kobiety mianowi­
cie opiekowały się dziećmi są­
siadek, gdy te szły do pracy, i 
pobierały za to po 25c dzien­
nie od dziecka. Jedna kobieta 
miała przeciętnie po 5 dzieci 
pod swą opieką. Praktyka jed­
nak wykazała, że dzieci te nie 
miały ani należytej opieki, ani 
też swobody, i stąd powstała 
myśl założenia dziennych o- 
chronek.

Nie wszystkie ochronki, — 
trzeba to stwierdzić, prowadzo­
ne są debrze. Rodzice, którzy 
zamierzają oddać swe dziecko 
do jednej z tych ochronek, po­
winni się najpierw poinformo­
wać o jej stanie i warunkach. 
— Informacyj tych zasięgnąć 
mćgą od cerftrałnej organiza­
cji dobroczynnej w danem 
mieście. Informacje odnośne 
można także otrzymać, pisząc 
do National Federation of Day 
Nurseries, 105 E. 22nd Street, 
New York City. " F.L.I.S.
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Z  DEKO VEN.
Z PARAFJI ŚW. WACŁAWA.

W’ sobotę dnia 6go paździer­
nika sfcaaięli na ślubnym kobier 
cu p. Franciszek Strożeński z 
panną Karoliną Wójcik. Druż- 
bowali: panna Gertruda Knope 
i p. Piotr Raphoon. Chór młcd 
szy śpiewał a funkcje organist­
ki pełniła panna Zofja Radon. 
Solo „Ave Maria” odśpiewała 
pani Władysława Kłockcwska. 
Wielki ołtarz i całe sanktua- 
rjum było przyodziane kwie­
ciem. Miejscowy proboszcz, we- 
uług ustalonego zwyczaju, prze 
mówił do młodej pary zachęca­
jąc do wiernej służby Bogu, 
poczem odebrał od nich ślubną 
przysięgę. Gody weselne odby­
ty się w ścisłym gronie rodzin- 
nem w domu pp. Władysława 
Knope w których wzięli udział 
następujący: pp. Józef Święch, 
pp. Władysław Wójcik, pp. Ig- 
,acy Wójcik, pp. Wilhelm Kloc 

kowski; pp. Władysław Knope, 
pp. Lacciari1 Knope, pp. Micha. 
Matko wieź, pani Karolina Haj­
do, panna Janina Hajdo, panna 
Mar ja  Jakubowska, panna 
Franciszka Pach, panna Regi­
na. Storzsńska, p. B. Knope, p 
Karmit Pretorius, p. Karol Ra- 
phoon, p. Henryk i Andrzej H . 
Hajdo, p. Ludwik Plosay i p. 
Stanisław Zyk.

Posiedzenie Tcw. Dobroczyn­
ności p. o. św. Wincentego a 
Paulo, odbędzie się w ponie­
działek wieczorem, o 7 :30 w 
kancelarji parafjalnej.'

Posiedzenie Tcw. św. Anny, 
No. 3ci, odbędzie się w śród, 
po południu o zwykłym czas., 
w sali- podkcścielnej, pnr. 7Ot 
DeKoven uł. •Ję.

Posiedzenie Iow. św. Wita. 
Not 525 odbędzie swoje kwarta, 
ne posiedzenie, w niedzielę w 
podbościelnej sali parafjałnej o 
zwykłym czasie.

Dnia 13go października od­
był się pogrzeb śp. Barbary 
Suk zam. pnr. 1701 Burlington 
ul. Wigilje odśpiewał X. W. No­
sal przy współudziale miejsco 
wego proboszcza X. Sampoliń 
skiogo, który również wygfesi 
egzortę nad zwłokami. Msz, 
św. odprawił X. W. Nosal jak 
również i dalsze ceremonje li­
turgiczne. Śp. Barbara Suk, 
stosunkowo w młodym wieku 
przeniosła się do wieczności, 
gdyż zaledwie przy zgonie li­
czyła 45 lat. Ciało złożono na 
parceli familijnej obok rodzi­
ców na cmentarzu św. Wójcie 
cha. Śp. Barbara w ubiegłym 
roku pochowała swoją matkę 
też Barbarę w podeszłym wie­
ku, która liczyła, przy zgonie 
77 lat, a dzisiaj już sama po 
szła w zaświaty.

w
W ubiegłą niedzielę odbył się 

chrzest synka pp. Rajmunda 
Jadwigi z domu Fernecka Pał 
koń. Malcowi nadano imię Raj­
mund a chrzestnymi byli pan­
na Tekla Kamas i Franciszek 
Świderski.

W ubiegły piątek złożył wi 
zytę -parafii dawny parafjanin 
p. Ferdynand Desort, obecnie 
zamieszkujący w San Diego-, 
Kołifornji. Pa.n Desort przytył 
na wystawę stulecia postępu do 
Chicago i naturalnie nie mógł 
pominąć kolebki swego urodze­
nia. Pan Desort opowiadał wie­
le ciekawych wydarzeń z cza­
sów pionierów polskich, którzy 
zamieszkiwali dzielnicę DeKo- 
ven.

Wesele Wojaka z Marysią, 
które się odbędzie dnia 4go li­
stopada w sali cbyw. Stankiewi­
cza u zbiegu ulic Milwaukee 
ave. Noble i Emma, na korzyść 
parafji św. Wacława na DeKo- 
ven ul., obejmuje coraz to szer­
sze- koła zainteresowania wśród 
publiczności. Warna próba od­
będzie się w ten czwartek tj. 
unia 18-go bm. wieczorem o 
. :30 wspólnie z muzyką. P. Sta 
msław Matuga i panna Mar ja 
Data, pani Kleszyk i z resztą 
<a,y komitet zaprasza wszyst­
kich biorących udział w wystę­
pie scenicznym o łaskawe przy­
bycie we czwartek na próbę.3’:

Miejscowy X. Proboszcz w 
zupełności docenia tak owych 
.deainych i o wielkim sercu lu- 
..zi, którzy występują na scenie 
jak i te szlachetne dusze, które 
są kierowane zdrowymi poglą­
dami, pomóc tym którzy potrze 
bują pomocy i zajmują się roz- 
sprzedażą biletów. Niektórzy 
wlystępują i na scenie i zajmu­
ją  się również rezsprzedaw-a- 
niem biletów. Zresztą każda o- 
soba Gorąca czynny udział na 
ocenie, również poczuwa się do 
ego, ażeby choć małą liczbę 

rozsprzedlać biletów. Kto jesz­
cze nie wziął biletów, to pro­
szę się zgłosić do p. Stanisława 
Matugi a on chętnie temu za­
radzi.

TYLKO PRZEZ TRZY

Co O dkryto w  K opcu  
K rakusa?

Kraków. — Badania tajem- 
icy kopca Krakusa pod Kra- 
owe-m postępują w dalszym 
iągu naprzód. Dotychczas zna­

leziono u szczytu kopca czasz­
kę dorosłego człowieka, a po- 
zatem kilkanaście monet z cza­
sów króla Olbrachta. Ostatnio 
natrafili robotnicy zatrudnieni 
przy rozkopywaniu kopca na 
większą ilość drzewa w postaci 
.butwiałych i zwęglonych belek 
i desek. Drzewo to może być 
pozostałością z ognisk, które 
zwykle palono na wzniesie­
niach, a może też być pozosta­
łością jakiejś budowli. Roboty 
u stóp kopca doprowadziły do 
stwierdzenia, że kopiec usypa­
ny został na przestrzeni pokry­
tej warstwą piasku grubości 
kilkudziesięciu centymetrów. 
Znaleziono skorupy wskazują­
ce, że kopiec był sypany po kul­
turze łużyckiej, w okresie oko­
ło 500 roku przed Narodzeniem 
Chrystusa. Odkrycie to stano­
wi jedną z najważniejszych 
zdobyczy dotychcza s o w y c h 
orać.

P O G R Z E B  M IN IS T R A  B A R T H O U .

W ubiegłą sobotę, w Paryżu, odbył się wspaniały pogrzeb zabitego w Marsylji razem z królem Aleksandrem jugosłowiańskim, ministra 
Louis Barthou. W pogrzebie udział wzięli wszyscy przedstawiciele rządu francuskiego, z prezydentem Lcbrunem na czele; członkowie korpu­
su dyplomatycznego przy rządzie francuskim i niezliczone tłumy mieszkańców Paryża. Na rycinie widzimy trumnę ze zwłokami zabitego mi­
nistra, spoczywającą na jaszczu amunicyjnym, w drodze na wieczny spoczynek.

P rzed śm iertna  W izja  
C horego.

Osobliwy wypadek telepatji 
wydarzył się w jugosłowiań­
skiej miejscowości Czurke.

Mieszkaniec tej wsi, niejaki 
Ahmed Sulya Burisz, chory od 
dłuższego czasu, — bliski był 
śmierci Wokół łóżka umierają­
cego zebrali się krewni i sąsie- 
dzi.

W pewnej chwili, chory gwał 
townie uniósł się na łóżku i pod 
nieconym głosem krzyknął:

— Nie pozwólcie zabić nasze 
go przyjaciela, Pemma! Zabili 
go... Widzę, jak spada z konia.

Po kilku minutach Buricz 
zmarł. Nazajutrz doszła miesz­
kańców wsi wieść o śmierci zna 
nego działacza politycznego, J. 
Pemma, którego nazwisko wy 
mienił w agonj i chory. Pemma 
zastrzelili Albańczycy, gdy je­
chał konno do pobliskiej miej­
scowości Scutari.

Przedśmiertna wizja okazała 
się zgodna z prawdą.

Uniwersalny środek.
Pana Djonizego Papucia stra 

szliwie boli noga. Po jakimś 
czasie decyduje się pojechać do 
lekarza. Lekarz po zbadaniu 
pyta:

— Jak dawno to się stało?
— Od dwóch tygodni.
— Ależ człowieku, dlaczegóż 

pan wcześniej nie przyszedł? 
Kość w nodze jest pęknięta!

-— Ponieważ moia żona, sko­
ro mi coś dolega, mówi, że mu­
szę przestać palić.

Baca jest to starszy pasterz 
na halach górskich w Tatrach, 
dozorujący juhasów, czyli mło­
dych górali.

J e s t  to sensacyjn a  o ferta  e której n atychm iast po­
w inn i sk orzystać cl co noszą lub potrzebują okula­
rów. O ferujem y te  dobre Vogue okulary w now oczes­
nej Pozłacanej Oprawie z torycznem i zapasow em i so ­
czew kam i, w  tej sprzedaży po cen ie zniżonej do $2.98. 
Okulary dopasują w yszkolen i, licen sjon ow an i eksper­
c i optom etryści. Soczew ki toczą eksperci w naszej 
olbrzym iej now oczesnej fabryce soczew ek. Stanow czo  
gw arantow ane dopasow anie i  zupełne zadow olenie lub 
N IE  BĘ D Ą  W AS NIC KOSZTOWAĆ.

WYPRÓBUJCIE JE PRZEZ D Z E S I|Ó  DNI
Noście te okulary przez 10 dni na nasze ryzyko. Zupełne 
zadowolenie gwarantowane lub nic Was nie będzie kosztować.

DR. RITHOLZ OPTICAL CO.
Główne Biuro i Fabryka — 1148-1160 W. Chicago Ave.

ŚRÓDMIEŚCIE 
120 S. S tate St.
174 N. S ta te  St. 
ZACHÓD. STBONA

PÓ ŁN O C N A  ST B O N A
1240 M ILW AUK EE AV. 
2717 M ILW AUK EE AV. 
3318 LAW RENCE AV.

3536 W. 26TH ST R E E T  4731 B roadw ay  
11 S. Crawford A ve. 3109 L incoln  A ve. 

B E R W Y N
6412 W. 22nd St.

POLUDN. STRONA  
4654 S. A SH LAND AVE, 
4705 S. Park Ave.
6507 S. H alsted  St.

843 E. 63rd St.
6337 S. H alsted  St. 
B1O9 COMMERCIAL AV. 
11106 S. M lchiganA ve.

OAK PARK  
136 N. M arion St.

B ez zobow iązania zaknpna. Popraw a A stygm atyzm u  za um iarkow aną
dodatkow ą cenę.

Od Morza do Morza. 3,000,000 zadow olonych k lien tów  nozl 
Dr. R itholz P erfect-V isio n  Okulary.

B iura  w  G łów nych M iastach  w Stanach Zjećln. i  K anadzie.
■m m  O tw arte W ieczoram i W e W torki, C zw artki 1 Soboty

Z  CR A  GIN
Nastała pora jesienna, dnie

chłodniejsze a przyroda powoli 
zbliża się do śpiączki zimowej 
Wśród ludzi miejskich zawrza- 
ło życie silniejszem tętnem. I 
w naszem Cragin w kołach to. 
warzyskich, klubach i zrzesze­
niach parafjalnych praca towa­
rzyska i społeczne postępuje w 
pełnym biegu.

W miesiącu październiku od­
bywa się co wieczór w kościele 
św. Stanisława B. i M. nabo­
żeństwo różańcowe do Matki 
Boskiej, na które wierni licznie 
uczęszczają.

Dwór Foresterów św. Stani­
sława B. i M. Z.K.L. odbędzie 
roczne i instalacyjne posiedze­
nie w przyszłą środę, dnia 17go 
października, o godzinie 8:30 
wieczorem, po nabożeństwie, w 
sali zwykłych zebrań. Członko­
wie są proszeni o przybycie 
gdyż będą obfecni urzędnicy z 
Wysokiego Dworu. Po posiedze­
niu nastąpi smoker i biba.

Stów. Młodzieży (Goodfel- 
lowship Club) odbyło swe regu­
larne posiedzenie w ubiegły 
czwartek wieczorem, przy spo­
rej liczbie członków i członkiń. 
Obecnością swoją na posiedze­
niu zaszczycili obecnych pro­
boszcz ks. Stani Gadacz, C. R.. 
który przemówił o celach i pra­
cy klubu, dając kilka uwag i 
wskazówek dla dobra członków 
i przedstawił ks. Józefa Poliń- 
skiego, C, R., nowego kapelana. 
Nowy kapelan przemówił, kła­
dąc nacisk na wspólną i zjedno­
czoną pracę dla dobra parafji. 
Podana była przekąska, poczem 
nastąpiła zabawa taneczna.

Marszałek kościelny, oraz 
długoletni skarbnik Stów. Mło­
dzieży „Goodfellowship Club”, 
w krotce porzuci wolny stan 
kawalerski i wstąpi do stanu 
małżeńskiego. Jego dozgonną 
towarzyszką życia będzie pan­
na Józefina Kaleta, również 
członkini klubu. Ślub ich odbę­
dzie się w kościele św. Stanisła­
wa B. i M., w sobotę, 27 paź­
dziernika.

Klub Obywatelski Ulepszeń 
w Cragin p. n. „Cragin Citizens 
and Improvement Club, Inc.” 
odbędzie swe kwartalne posie­
dzenie dzisiaj wieczorem, o go­
dzinie 8ej, w sali parafjalnej. 
Ważne sprawy przyjdą pod o- 
brady.

Za staraniem Klubu Obyw. 
Ulepszeń w Cragin, w tych 
dniach rozpoczęto pracę nad re­
perowaniem ulic i zaułków na 
północ od Fullerton ave.

Pod egidą Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus w przyszłą niedzielę 
odbędzie się przedstawienie na­
der wzruszającego i religijnego 
dramatu w 5-ciu aktach, p. t. 
„Zdrada Wiary Św.” Dramat 
ten jest osnuty na tle prześlado­
wań chrześcijan w Rosji mos­
kiewskiej, w Galicji i na Podla- 

Odbędą się dwa przedsta­

wienia w sali parafjalnej, pierw 
sze dla dzieci o godzinie 3ej po 
południu, a drugie dla starszych 
o godzinie 8 wieczorem.

Do najwspanialszych afer w
Cragin w obecnym sezonie je­
siennym zaliczona będzie zaba­
wa awiatyczna (Aviation Dan- 
ce), urządzona przez Klub Oby­
watelski Ulepszeń, w niedzielę 
4go listopada, w sali parafjal­
nej. Komitet zabawy tworzą: 
Wacław J. Rentflejsz, prezes; 
Stanisław J. Panek, Antoni Szul 
czyński, Ludwik Szwankowski, 
Stanisław Pawelczyk i Hiero­
nim Mendelewski.

.•H:
Na nowych członków do Klu­

bu Obyw. Ulepszeń na ostat- 
niem posiedzeniu zostali przy­
jęci następujący obywatele: S. 
Mierzwa, J. Marek, F. Poterek, 
F. Dwojacki, J. Borowski, J, 
Machul. Obywatele życzący za­
pisać się do tego zrzeszenia mo­
gą to uczynić dzisiaj wieczorem 
na posiedzeniu.

K łop oty  z b. P o słem  
C arskim .

Donoszą z Bukaresztu o nie­
zwykłej sytuacji dyplomatycz­
nej, jaka wytworzyła się tam 
wobec nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Sowietami.

W gmachu b. carskiego po­
selstwa rosyjskiego rezydował 
do ostatniego czasu poseł b. 
carskiego rządu rosyjskiego Ko- 
zieł-Pcklewskij. Przed paroma 
dniami przybył do Bukaresztu 
poseł sowiecki i zamierzał ob­
jąć gmach rządu rosyjskiego. 
Koziel-Poklewskij oświadczył, 
że gmach opuści chyba pod 
przymusem. Rząd rumuński 
wobec tego położył areszt na 
wszystkie ruchomości znajdują- 
e się w gmachu i eksmitował 

byłego posła Kozieł-Poklewskie- 
go.

Z asady
P rzec iw żyd ow sk ie  

H itlerow ców .
Berlin. — Rudolf Hess wydał 

okólnik do wszystkich człon­
ków partji, w którym wydaje 
następujące dyrektywy:

Nie wolno bronić żydów w 
procesach przeciw innym człon­
kom partji.

Nie wolno polecać żydów biu­
rom państwowym lub jakim­
kolwiek innym.

Nie wolno dawać żydom ja­
kichkolwiek zapomóg dla par­
tji.

Nie wolno się pokazywać w 
miejscu publicznem z żydami.

Nie wolno nosić odznak par­
tji w czasie, kiedy pracuje się 
w przedsiębiorstwie żydow- 
skiem.

siu

SEZ Y O U  Answers

1. False. Adverb. 2. True. 3. 
True. 4. False. Apple. 5. True.

Sztuka.
Dziadek patrzy z niezadowo­

leniem na swoją wnuczkę, ma­
lującą sobie wargi.

— Sztuka — mówi on — nie 
powinna poprawiać natury.

— Ależ dziaduniu — odpo­
wiada panienka — trzeba sobie 
przedstawić, jak niemożliwie 
z a b a w n i e  wyglądałbyś bez 
twoich sztucznych zębów!

4
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Praca Zorganizowana Wie Kogo Indorsuje. ZASZCZYCONY.
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Stram i Rolewicz 
Staną Do Walki.

Henryk Stram (Wilczek), 
podhalański sząmpjon zapaśni­
ków średniej wagi i Tomasz Ro­
lewicz, weteran i znany sokół, 
mają śię nareszcie spotkać w 
ringu po roku wyzwisk i wy­
zwań ku ogólnemu niezadowo­
leniu. Warunki stawiane przez 
zapaśników tych były nie do 
przy, ęcia przez promotorów chi 
ćagoskich.
. Nareszcie przyszło do wspól­
nego porozumienia się i tak 
Stram jak i Rolewicz chętni są 
do stoczenia ostatecznie walki

; renie chicagoskiej w celu 
• ydowania. który z nich

jest lepszym zapaśnikiem.
Promotor Józef Coffey chciał- 

by walkę tą urządzić w mniej- 
sżem Coliseum, promotor Kro- 
ne zaś jest za urządzeniem wal­
ki na północnej stronie miasta. 
Zw olennicy obu zapaśników zaś 
chcą, aby walka ta odbyła się 
v dzielnicy Town of Lakę dla­
tego. że obaj posiadają tam le­
gion sympatyków.

Czy znów wyzwiska i niedo­
rzeczności nastąpią czy też doj­
dzie ostatecznie do walki roz­
strzygającej Strama z Rolewi- 
czem trudno na razie powie­
dzieć. Zapaśnicy podobno są go­
towi do starcia, zaczekamy aby 
dowiedzieć się jak na ich wa­
runki teraz zapatrują się pro­
motorzy chicagoscy.

Autentyczne.

Czynn o ś c i ,  
owiązane z u - 
rzędem komisa- 
sarza powiato­
wego czyli człon 
<a Rady Powia­
towej (County 
Board) są tego 
rodzaju, iż ko­
misarz powiato­
wy bardzo czę­
sto styka się z robotnikiem. O 
tern wiedzą najlepiej robotni­
cy i dla tego Praca zorganizo­
wana, bardzo detalicznie wglą­
da w przeszłość kandydatów, 
na ten urząd, często nie kieru­
jąc się wcale poleceniami da­
nej partji, z której kandydat 
pochodzi i partji, do której 
lani członkowie lokalu unji na­
leżą. Specjalny komitet, w tym 
celu wybrany, bada przeszłość 
kandydata, jego odnoszenie się 
do pracy zorganizowanej, jego 
stosunek jako pracodawcy do 
robotnika, jego doświadczenie 
życiowe i jego rozgarnięcie się 
w problemach bardzo ważnych.

Praca zorganizowana poleca 
jako zdolnego, rzetelnego, o- 
brotnego i z problemami obzna 
jomionego Franciszka Bobriy- 
tzkego, dając w ten sposób 
wyraz swemu zadowoleniu, iż

Bcbrytzke ubiega się i że mo­
że mu, znając go z najlepszej 
strony przez lat wiele, pomóc 
w zdobyciu urzędu komisarza 
powiatowego.

W prawyborach praca zor­
ganizowana indorsowała pana 
Franciszka Bobrytzkego i obec 
nie gorąco zaleca oddanie gło­
su za Bobrytzkem. Dowodzi to, 
iż Bobrytzke umiał zawsze za­
chować się tak, że Praca zor­
ganizowana żywi zaufanie, o- 
raz poleca go swoim licznym 
członkom, zorganizowanym w 
związki zawodowe, lokale unij­
ne i kluby robotnicze poszcze­
gólnych zawodów.

Jeżeli to czynią związki, 
których członkowie są różnej 
krwi i mowy od kandydata 
Bcbrytzkego, to tern chętniej, 
szczerzej i usilniej powinni A- 
merykanie polskiego pochodzę 
nia poprzeć Franciszka Bob­
rytzkego na urząd, który peł­
niąc, będzie „plusem” powiatu 
Cook i Polonji. Roztropni A- 
merykanie polskiego pochodze­
nia poprą bez zastrzeżeń Fran­
ka Bobrytzkego na komisarza 
powiatowego. A poparciem tern 
będzie głos, oddany w dniu wy­
borów 6-go listopada, za Fran­
ciszkiem Bobrytzkem.
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ZE STANISŁAWOWA

Ks. Daniel J. Frawley, proboszcz pąrafji św. Hieronima, w Ro- 
gers Park, stojący z lewej strony, został ohegdaj przez Jego Emi­
nencję Kardynała Mundeleina, D.D., stojącego po prawej stronie, 
zaszczycony wywyższeniem go do godności prałata. Zaszczyt ten 
spotkał ks. Frawley, jako dowód za pracę na niwie kapłańskiej. 
Jest to pierwsze odznaczenie papieskie, jakie zostało przez Kardy­
nała po jego powrocie ogłoszone.

Simonds P isze , Że S tanow isko Po lsk i 
w Spraw ie M niejszości J e s t  Słuszne.

Liga Narodów Stała Się Narzędziem Politycznem w Rę­
kach Francji, Anglji i Włoch i Dlatego Traci 

Na Wpływach i Znaczeniu.

Rzecz .się dzieje w prywat­
ne!) mieszkaniu b. prezydenta 

zawy, ministra Kościał- 
kiego. Do gabinetu wcho- 

. : łużąca.
Panie prezydencie! mel- 

— przyszedł pan Sienkie- 
z ! ’ ' " V
-aza+o się, że był to minis- 

ti?i Poniatowski. Biednej słu­
żąc') pomylili się dwaj wielcy 
ludzie.

WSZYSCY
ZADOWOLENI

Każdy kto kupił nową Polską 
Książkę Telefoniczną, rozpo­
wszechnianą przez ludzi bezro­
botnych, jest zadowolony, nie- 
tylko dlatego, że teraz może łat­
wiej odnaleźć nazwiska polskie, 
organizacje, towarzystwa, pol­
skie przedsiębiorstwa i t. p., 
lecz nadto ma w niej wiele in­
nych informacyj bardzo korzy­
stnych, a mianowicie o pierw­
szej pomocy w nagłych wypad­
kach, o rządzie Stanów Zjed­
noczonych, o informacjach i 
przepisach pocztowych, o naj­
większych głębinach morskich, 
o największych górach w świę­
cie, o ptactwie, o zwierzętach 
które są największe a które

•niniejsze, jak one prędko 
m- ą biegać, jak prędko może 
ptactwo fruwać, o największych 
roślinach w świecie i o wielu 
innych nader pouczających 
i- cezach, jakie ta  nowa Polska 
Książka Telefoniczna zawiera.

Otóż jest z czego być zado- 
> lanym, bo mimo informacyj 

i ik bogatych z książką tą  roz- 
t owszechnianą przez ludzi bez­
robotnych otrzymuje się także

. rzyzwoitych kart świątecz­
nych, wszystko razem tylko za 
25c. Za same karty w sklepie 
trzeba byłoby zapłacić o ile nie 
więcej, to przynajmniej 25c. 
Więc nikt nic nie traci, gdy od 
be .robotnego kupuje tę książ- 
kę, lecz korzysta: 1) otrzymuje 
nader cenne informacje, 2) o- 
tiz  mu je 6 kart świątecznych 
be "Izo przyzwoitych, oraz 3 ) 
dopomaga bezrobotnym, którzy 
w ten sposób starają się na swo­
je utrzymanie zapracować.

Książka ta  winna znaleźć się 
w każdym domu polskim. Jeże­
li kto nie ma jeszce jej niechaj 
kupi ją od ludzi bezrobotnych.

sprawach informacyj telefo­
nu. cie ARMitage 7767 — 1535 
N. Leavitt ul. (Ogł.)

Panienki ze Stowarzyszenia 
Alumnek Kursu Handlowego 
zbiorą się w przyszłą niedzielę, 
w sali zwykłych zebrań, o go­
dzinie 3ej po południu na po­
siedzenie, na którem przyjdą 
pod obrady ważne sprawy, wy­
magające obecności wszystkich 
członkiń.

JA-łp
W przyszłą niedzielę odbę­

dzie się nadzwyczajna kolekta 
na Uniwersytet Katolicki w 
Washingtonie. Kolekta na ten 
cel odbędzie się we wszystkich 
kościołach archidiecezji chica­
goskiej.

Nasza pupulama śpiewaczka 
i amatorka sceny, Irena Pucia­
ta wyszła za mąż w ubiegłą so- 
lotę. Jej dozgonnym towarzy­
szem doli i niedoli jest p. Wła­
dysław Borowiec. Węzłem mał­
żeńskim połączył dobraną parę 
iiałżeńską miejscowy proboszcz 
X. Jan Drzewiecki, C.R. w a- 
syście X. Józefa Polińskiego 
jako djakona i X. Grzegorza 
Pałubickiego jako subdjakona. 
Chór parafjalny, którego pani 
młoda jest członkinią, ładnie 
śpiewał podczas oeremonji ślub 
nej. Huczne gody weselne od­
były się w nowo odnowionej 
sali dolnej przy licznym udzia­
le gości.

Niewiasty Różańcowe Trze­
ciego Drzewa, przystąpią do 
Komunji św. w przyszłą sobotę 
na Mszy św. o godzinie 8ej ra­
no, w kościele dolnym, ku ucz­
czeniu Patronki, Matki Boskiej 
Różańcowej. Do spowiedzi św.
przyjdą w piątek.

* •
Dzisiaj wieczorem, o godzi,nie 

7ej, Odbędzie się posiedzenie 
Tow. Imienia Jezus, na którę 
proszeni są członkowie tak star 
si jak i młodzi. Przyjdą pod 
obrady ważne sprawy, wobec 
tego obecność wszystkich jest 
stanowczo konieczną.•Jł.•Jp

Państwo Jan i Franciszka 
Maciejewscy Obchodzić będą

go pożycia małżeńskiego.. Oka­
zję tą uwieńczą Mszą św., która 
będzie okazem podzięki Bogu 
za łaski otrzymane z prośbą o 
doczekanie się złotego jubileu­
szu małżeńskiego.

*ip
Panna Agnieszka Ochocka, 

znana akordjonistka, daje kon­
cert muzyczny w przyszłą nie­
dzielę, dnia 21go bm. w audito- 
rjum stanisławowskiem, począ­
wszy o godzinie 4ej po połud­
niu. Wykonany zostanie bogaty 
program artystyczny, którego 
warto będzie posłuchać.

Dzwony kościoła Stanisławów 
skiego żałosnym swym dźwię­
kiem pożegnały znowu trojga 
parafjan, których Bóg powołał 
w zaświaty. Tymi byli: śp. Jo­
anna Behrendt, której pogrzeb 
odbył się wczoraj; śp. Paulina 
Petkowska i śp. Feliks Dróżek, 
których pogrzeb odbył się dzi­
siaj. Dobry Jezu, a  nasz Panie, 
daj im wieczne spoczywanie.

Młodzieży należącej do Sto­
warzyszenia Alumnów szkoły 
św. Stanisława Kostki należy 
się pochwała i szczere uznanie 
za pracę i zabiegi położone nad 
urządzeniem niedzielnego przed 
stawienia, które moralnie cie­
szyło się wielkiem powodze­
niem. Amatorzy i amatorki 
wywiązali się ze swego zadania 
bardzo dobrze a to dzięki sta­
rannej reżyserji kapelana X. 
Grzegorza Pałubickiego, C. R. 
Odegrana została arcywresoła 
komedja pt. „Dying to Live”, 

której publiczność aż boki 
zrywała od śmiechu. Niezawod­
nie wyszło to niejednemu na
zdrowie.

Niezwykłą uroczystość złote­
go jubileuszu małżeńskiego bę­
dą obchodzić w piątek nadcho­
dzący państwo Tomasz i Ma- 
rjanna Zośka. Jubilaci złożą 
Bogu dzięki za to pasmo łask i 
błogosławieństw, jakie na nich 
w ciągu pół wiekowego pożycia 
małżeńskiego z niebios zlewał

W nadchodzącą sobotę w ko­
ściele stanisławowskim, o go­
dzinie 5{30 wieczorem, pobło­
gosławiony zostanie związek 
małżeński p. Florjana Kalas z 
panną Władysławą Pawłow­
ską.

Państwo Piotr i Anna Musiał 
obchodzić będą w przyszłą sobo­
tę srebrne gody małżeńskie. I 
oni uroczystość jubileuszową 
uwieńczą Mszą św. jako okaz 
podzięki i wdzięczności Bogu 
za łaski otrzymane.

Ofiary Na 
Powodzian.

Na ręce komitetu powodzian 
wypłynęły następujące ofiary:

5.00 
5.00 
1.00 
1.00 
1.00 
5.00

Kółko J. Słowackiego. 
Kółko Synów Wolności 
Konstanty Nieman . 
Henryk Szymaszek . 
Jan Kwiatkowski .. 
Dzwon Wolności . . .

$10.00
przeniesienia..........$33.00

jutro 48mą rocznicę szczęśliwe na Mszy św. w ich intencji.

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J .  Scott
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P O S IE D Z E N IA

Zawiadamia się wszystkich 
członków Pułaski Council, No. 
1364, o posiedzeniu, które od­
będzie się jutro, dnia 17 paź­
dziernika, w sali zwykłych po­
siedzeń, pn. 1062 N. Ashland 
ave., o godz. 7 :30 wieczorem.

Tow. Obyw. z Wioski Zabo- 
rowia, odbędzie posiedzenie dzi­
siaj, w sali Stefanika, 1401 W. 
Superior ul. Będą ważne spra­
wy omawiane a pozatem dosta­
liśmy listy od J. Ciermiaka, wi­
zytatora szkół w Polsce. Upra­
szamy również tych, którzy je­
szcze nie uiścili się za bilety, 
aby przyszli na posiedzenie i za­
płacili lub zwrócili pozostałe bi­
lety. — P. Majka, prez.; S. Ku­
kiełka, sekr.

Regularne posiedzenie Pol­
skiego Klubu 34-ej Wardy, pn. 
Polish - American Democratic 

i Club of the 34th Ward, odbę­
dzie się dzisiaj, w sali Betheł, 
3230 W. Palmer uh, o godzinie 

18-ej wieczorem. Wszyscy człon­
kowie są proszeni o liczne przy- 
bycię, gdyż są nader, ważne 
sprawy do załatwienia wzglę­
dem nadchodzącego balu, który 
przypada na 20 paźdz., w sali 
Betfiel.

Pierwsze powakacyjne posie­
dzenie Związku Oświaty i 0- 
brony Kresów Polskich, organi­
zacji. która tak wielce pomoc- 

iną jest na rzecz ubogiej mło- 
j dzieży szkolnej na kresach Pol­
eski, odbędzie się dzisiaj, dnia

16 października. Posiedzenie od­
będzie się w sali Lacha, 1,125 
Noble ul.. Początek o godzinie 
8 wieczorem. Zarząd prosi u- 
silnie wszystkich członków o 
przybycie, gdyż będą omawiane 
ważne sprawy. Nowi członkowie 
i członkinie będą mile widziani. 
— L. T. Walkowicz, prez.; J. 
Kossak, sekr.; A. Neumann, 
kasj.

Tow. Polek św. Agnieszki, 
No. 256, Z. P. R. K„ odbędzie 
miesięczne posiedzenie w środę,
17 października, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali zwykłych po­
siedzeń. — M. Imiorska, prez.; 
A. Polek, sekr.

Ze Stanisławowa.
Nadzwyczajne posiedzenie 

KÓlka Dramatycznego przy pa­
raf j i św. Stanisława Kostki, 
względem przyszłego przedstar 
wienia, odbędzie się w środę, 
dnia 17go października, b. r. w 
sali śpiewu chóru św. Cecylji, 
o godzinie 8:30 wieczorem. O- 
becność wszystkich członków 
bardzo pożądana. — Wincenty 
Jóźwiakowski, prezes; Józef 
Kozak, sekr. prot.

Niesłuszny zarzut.
— Jak ci nie wstyd! Od cza­

su, jak przeszedłeś do opozycji 
nie odezwałeś się w parlamen­
cie ani razu!

— O, przepraszam! Zobacz 
no w gazetach. Czytałeś w na­
wiasach: „Śmiech na sali” ? To 
właśnie ja!

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

Washington, D. C. — Frank 
H. Simonds, wybitny pisarz po­
lityczny i jeden z najlepiej obe­
znanych z dzisiejszą sytuacją 
w Europie, w zupełności przy­
znaj e Polsce słuszność w jej 
stanowisku zajętem ostatnio, 
gdy oznajmiła, że nie uznaj.e 
traktatów o mniejszościach na­
rodowych i nie zezwoli na to, 
aby Liga wtrącała się do jej 
spraw wewnętrznych.

W artykule napisanym dla 
syndykatu prasowego McClure

- Simonds pisze: „Trudno jest 
znaleźć słuszny powód do kry­
tykowania Polski za jej akcję 
ostatnio powziętą w Genewie.

„Polska dzisiaj liczy więcej 
ludności, niż Stany Zjednoczo­
ne w czasie wojny cywilnej, ja­
ko też więcej, niż Wiechy, gdy 
zostały zjednoczone i stały się 
wielkiem mocarstwem. — Jest 
wprost niedorzecznem wierzyć, 
że Stany Zjednoczone zezwoli­
łyby na to naprzykład. aby czyn 
niki zagraniczne dyktowały im. 
jak mają obchodzić się z mu­
rzynami, lub aby powoływane 
były do odpowiedzialności przed 
trybunałem międzynarodowym 
przez republikę murzyńską Li­
ber ję, — albo też by wpływy 
międzynarodowe zezwalały pew 
nemu odłamowi mieszkańców 
tutejszych stawiać opozycję rzą 
dowi. Taka sytuacja wydawa­
łaby się przeciętnemu Amery­
kaninowi wprost śmieszną. 
Polska działa pod przymusem.

„A jednak do takich warun­
ków musiala się zastosować Pol­
ska, gdy stała się wolnem i nie- 
podległem państwem.— Polska 
zmuszona była zgodzić się na 
te warunki, ponieważ w owym 
czasie nie było innej rady. Dzi­
siaj, przez swojego ministra 
spraw zagranicznych — Józefa 
Beck’a, Polska oznajmiła, że 
dłużej nie będzie się godziła na 
to, aby jej dyktowano, jak ma 
prowadzić swoje sprawy wew­
nętrzne, chyba, że na takie 
same warunki zgodziłyby się 
inne mocarstwa.—Wielka Bry­
tan ja, Francja, Włochy i Sta­
ny Zjednoczone, wszystkie po­
siadają swoje mniejszości na­
rodowe, ale państwa te zastrze­
gają sobie prawo do traktowa­
nia mniejszości tak, jak im się 
podoba, — bez nadzoru zagra­
nicznego. Polska oświadcza, że 
jeżeli państwa te nie godzą się 
na międzynarodową kontrolę, 
to i ona nie pozwoli Genewie 
wtrącać się do jej spraw we­
wnętrznych.

Obłudne protesty.
„Protesty przeciw stanowi 

sku Polski opierają się na za­
sadach legalnych i moralnych, 
ale są obłudne. Bowiem Fran­
cja, Anglja i Włochy, aczkol­
wiek protestują w imieniu pra
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Dwiimotorow/ samolot zgłoszony przez lotników pułk. K. Tur­

nera i C. Pangbonia Jo wyścigu lotniczego Ijondyn-Melboume. ła­
dowany na pokład amerykańskiego linjowca “Washington”. Samo­
lot. jedyny amerykański aparat zgłoszony do tej pory do udziału 
w wyścigu, wywiązuje szybkośó 195 mil na, godzinę, posiada 52 sto­
py długości i waży 7^09 funtów, . (Klisza Iiit. News).

wa, działają one zgoła z pobu­
dek samolubnych. Polska w 
sprawie mniejszości postąpiła 
tak samo, jak Niemcy w spra­
wie przymusowego rozbrojenia. 
Przez szereg lat, przed wystą­
pieniem z Ligi, Niemcy mówiły 
do innych mocarstw: „Albo roz 
brójcie się do naszego poziomu, 
albo pozwólcie nam. uzbroić się 
do< poziomu waszego”.

„W końcu Niemcy opuściły 
Ligę oświadczając, że będą się 
zbroiły nielegalnie, wobec tego, 
że nie pozwolono im uzbroić się 
legalnie i tak też postąpiły. — 
Polska postąpiła za przykładem 
Niemiec, zajmując takie same 
stanowisko w stosunku do 
mniejszości, jakie Niemcy za­
jęły w sprawie zbrojenia.

„Inne mocarstwa tembardziej 
są niezadowolone, ponieważ ak­
cja Polski jest moralnem po­
parciem kroku poprzednio po­
wziętego przez Niemcy. Poza­
tem przyjaciele Ligi wiedzą, że 
Polska zadała silny cios Lidze 

całej idei genewskiej. Jedna 
z najważniejszych misyj Ligi 
zakończyła się, bo nie ulega 
kwestji, że inne państwa, znaj­
dujące się pod ograniczeniami, 
jakie obowiązywały Polskę, rów 
nież wyrzekną się ich.
System mandatów zagrożony. 
„Jasnem jest, że następnym 

krokiem będzie obalenie syste­
mu mandatów. Państwa, obec­
nie zmuszone do składania spra 
wozdań co do swego zarządza­
nia terytorjami odebranemi 
Niemcom po wojnie i podzielo- 
nemi między zwycięzców, odrzu 
cą mandaty i przejmą dane te- 
rytorja w nieograniczone posia­
danie. Japonja już zapowiedzia­
ła, że tak uczyni i znaczy to, że 
jeszcze jedna ważna funkcja 
Ligi zostanie unieważniona.

„Z tego wynika, że cała ma- 
szynerja Ligi zaczyna się zała­
mywać. Liga powstała, aby u- 
trzymać pokój na świecie przez 
zbiorową akcję mocarstw świa­
towych i zapewnienie państwom 
bezpieczeństwa i bytu niepodle­
głego. Liga jednak okazała się 
niezdolną do tego, jak to widzi­
my z epizodu japońskiego i au- 
strjackiego.

„Liga nie może gwarantować 
Polsce bezpieczeństwa, a jed­
nak stara się wtrącać do jej 
spraw wewnętrznych. Dlatego 
Polska zerwała traktat o mniej­
szościach i oznajmiła, że będzie 
działała na własną rękę. Moż­
na się spodziewać, że różne 
mniejszości polskie wniosą pro­
testy do Genewy, ale Polska od­
mówi zmienienia swego posta­
nowienia, a jeżeli Liga wywrze 
na nią nacisk, — to nawet go­
tową jest wystąpić z Ligi, tak 
jak uczyniły Japonja i Niemcy. 

,, Narzędzia polityczne.
„Amerykanie powinni się za­

pytać siebie, czy oddaliby Eu­
ropie do zadecydowania o postą­
pieniu Prezydenta Teodora Roo- 
sevelta, gdy on, jak sam się wy­
raził, „zagarnął” Panamę? Czy 
zastosowaliby się do decyzji 
europejskiej w kwestji praw i 
przywilejów politycznych mu­
rzynów w stanach południo­
wych? Czy przystaliby na to 
aby Anglja, Japonja i Niemcy 
mogły ograniczać amerykańską 
obronę krajową na lądzie lub 
na morzu do rozmiarów z góry 
nakreślonych przez te pań­
stwa ? «

„Liga powstała jako instru­
ment pokojowy, ale stała się o- 
na narzędziem polityki narodo- 
-wej dla państw, które w niej 
rej wodzą i dlatego traci na 
wpływach i znaczeniu.

„Zanik wpływów Ligi bardzo 
niepokoi państwa,/którym cho­
dzi o to, aby granice europej­
skie pozostały bez zmian, po­
nieważ państwa te, wykorzystu 
ją władzę Ligi, aby podtrzymać 
stan rzeczy, — który sprzyja 
im samym. — Nawet Włochy, 
które do niedawna były za re­
wizją traktatów, — ponieważ 
pragnęły pewnych zmian dla 
własnej korzyści, obecnie kry­
tykują Polskę za to. że ona za­
żądała rewizji. Włochy obawia­
ją się, że to może zachęcić 
Niemcy do wszczęcia agitacji

Włochy życzą sobie, aby nadal 
panował obecny stan rzeczy. 

Osłabiają wpływ Ligi. 
„Jedna grupa mocarstw — 

Japonja, Niemcy i Polska — 
już wystąpiła z Ligi lub poin­
formowała ją, że ma pilnować 
własnego interesu, ponieważ 
prawo, jakie Liga reprezentu­
je, sprzyja grupie przeciwnej. 
Grupę drugą stanowią Francja, 
Anglja i narazie Włochy. Pań­
stwa te zdają sobie sprawę z 
tego, że Liga w najlepszym wy­
padku posiada tylko siłę moral­
ną i także muszą wiedzieć, że 
czem więcej używają Ligi jako 
narzędzia dla własnych celów, 
to tern -Więcej osłabiają tę siłę 
moralną.— Ale państwom tym 
chodzi więcej o ^ a sn e  dobro, 
niż o przyszłość Genewy.

„Dzisiaj Liga jest instrumen 
tern w rękach państw, które 
stoją w opozycjach przeciw 
Niemcom. Rosja wstąpiła do Li­
gi, aby kooperować z Francją 
i Włochami w unicestwieniu a- 
spiracji Niemiec o zagarnięcie 
Austrji.

„Pod osłoną programu zakre­
ślonego przez Wilsona, — przy­
biera kształty nowe — „przy­
mierze święte”, mające na ce­
lu przeciwdziałanie zapędom nie 
Francji, ale Niemiec. Cęl więc 
jest ściśle polityczny.

Państwa gotowe do wojny.
„Francja, Rosja i Włochy go­

tow e są  dziś do wojny, aby za­
pobiec przyłączeniu Austrji do 
Niemiec. Anglja przygotow-aną 
jest do udzielenia tym pań­
stwom pomocy moralnej, jeże­
li nie militarnej. Z drugiej stro­
ny Polska, która dotąd była 
aljantką Francji, dzisiaj upra­
wia politykę samodzielną, odry­
wając się od Francji, ponieważ 
ta odmówiła jej gwrarancji, gdy 
Hitler doszedł do władzy. Fran­
cja bowiem zlekceważyła poło­
żenie Polski i poparła Mussoli- 
niego plan przymierza Wielkiej 
Czwdrki, złożonej z Włoch, An­
glji, Francji i Niemiec, aby 
gospodarzyć w Europie na ko­
rzyść tych mocarstw', a na nie­
korzyść mniejszych państw’.

„Od tej chwili Polska prze­
konała się, że nie może polegać 
na Francji, że Francja chciała 
używać Polski dla własnych ce­
lów, a nie bronić jej, w razie 
gdyby znalazła się w niebezpie­
czeństwie. Z tej przyczyny Pol­
ska doprowadziła do skutku po­
rozumienie z Hitlerem, zawie­
rając z Niemcami pakt o niea­
gresji.

„Za przykładem Polski dzia­
ła Jugosławia, która przekonu­
je się, że Francja gotowa jest 
zrobić z niej ofiarę, aby za­
wrzeć przymierze z Włochami. 
A niebezpieczeństwo dla Jugo- 
sławji grozi ze strony Włoch, a 
nie Niemiec. Dlatego Jugosła- 
wja także oddala się od Fran­
cji, a zbliża się ku Niemcom.

„W krótkich słowach, Gene- 
wa staje się ośrodkiem daw­
nych aljansów politycznych i 
wmjskowych, a nie nowego zrze 
szenia światowego. Głównym 
celem tej polityki jest utrzyma­
nie Niemiec w izolacji. Bronią 
przeciw Niemcom są wojska 
państw' aljanckich. — Państwa 
te, kiedykolwiek będą to uwa­
żały za stosowne, mogą u- 
dać się do Genewy i otrzymać 
upoważnienie do powzięcia ak­
cji militarnej przeciwko Niem­
com i ich sprzymierzeńcom.

„Taką to posiada wartość Li­
ga dla wielkich mocarstw’ i taki 
zamierzają one kiedyś zrobić z 
niej użytek”, — kończy swój 
artykuł Frank Simonds.

Republikanie powinni przede- 
wszystkiem zapomnieć o swern 
przekonaniu, że tylko oni, a  nikt 
inny, mają praw’o rządzić w 
Stanach Zjednoczonych, bo za 
czasów rządów Hardinga, Coo- 
lidge’a i Hoorera zdawało się 
im, że cały kraj wzięli w aren­
dę i nikt ich już z siodła nie 
wysadzi. Naród amerykański 
pokazał, że ten będzie ' rządzi! 
krajem, który będzie umiał rzą­
dzić, nie zwracając uwagi, czy 
to będą republikanie, czy de­
mokraci. Czasy się zmieniają 
i ludzie również.

Barykada jest to zapora, — 
wzniesiona pośpiesznie na uli 

za rewizją w terytorjach, gdzie I cy podczas rewolucji,



DZIENNIK CHICAGOSKJ. WTOREK. DNTA 16-GO PAŹDZIERNIKA. 1934. STRONA SIÓDMA

Serbowie Chicagoscy w Dzień Pogrzebu 
Króla Jugodawji Urządzą 

Ceremonje Żałobne.
Na. W o ln ą  C h w ilę .

Kg, s. Ligman,

Na zebraniu przedstawicieli 
organizacyj Serbów chicago- 
skich, odbytem przy udziale 
konsula generalnego Kodomba- 
tovicha z Jugosławji i wybit­
nych Serbów tutejszych; w sali 
kościoła serbskiego, pnr. 1905 
ul. Fowler, Uchwalili złożyć 
cześć pamięci zamordowanego 
ich króla Aleksandra. Ceremo­
nje żałobne odprawione będą'w 
przyszły czwartek, dnia 18-go 
października, kiedy to w Jugo­
sławji odbywać się będzie po­
grzeb króla Alekśandra.

Serbowie, Rosjanie, Grecy i 
Rumuni, dygnitarze kościoła 
grecko-katolickiego, biorą u-

dział w tej ceremonji, jaka od­
prawiona będzie w kościele 
Zmartwychwstania, pnr. 1905 
ul. Fowler, o godzinie lOej ra­
no, w przyszły czwartek.

Udział biorą także przedsta­
wiciele miasta, stanu i rządu 
federalnego, armji i marynarki 
Stanów Zjednoczonych, jak 
również wszyscy konsulowie 
państw zagranicznych.

W kościołach serbskich w ca­
łym kraju dnia wyżej podanego 
odprawione będą także ceremo­
nje żałobne w dzień pogrzebu 
króla Aleksandra, o tym samym 
czaśie kiedy w Jugosławji od­
będzie się pogrzeb.

3,000 STUDENTÓW STOCZY­
ŁO ZE SOBĄ 15 MINUTOWĄ 

WALKĘ.
New York, N. Y. — Przy­

szło tu do powszechnej walki 
na pięście między studentami 
City College, która sprowoko­
wana została wizytą 16-tu stu­
dentów .uniwersytetów . włos­
kich, którzy są częścią (grupy 
przeszło 100 studentów z 26eiu 
uniwersytetów włoskich, przy­
byłych tu na objazdy ■„dobrej 
woli” po Ameryce.

Goście italjańscy wyanknęli 
s i ę niepostrzeżenie tylńemi 
drzwiami, podczas gdy prze­
ciwne sobie grupy studentów 
amerykańskich w liczbie 3 ty­
sięcy okładali się kułakami 
przez 15 minut. Wizyta stu­
dentów włoskich sprowokowa­
ła podzielenie się studentów a- 
męrykańskich na dwie fakce: 
Zwolenników i przeciwników, 
faszyzmu, którzy postanowili 
rozstrzygnąć kwestję, kto jest 
silniejszy — kułakami.

DR. RODZIŃSKI POŚLUBI 
WNUCZKĘ

H. WIENIAWSKIEGO.
CIeveland, O. — Dyrygent 

orkiestry symfonicznej, dr. A. 
Rodziński zawiadomił swych 
znajomych i przyjaciół o swym 
ślubie z panną Haliną Lilpop 
Wieniawską, który odbył się w 
Warszawie w lipcu br. Młoda 
małżonka znakomitego dyry­
genta jest wnuczką sławnego 
skrzypka i kompozytora pol­
skiego, Henryka Wieniawskie­
go.

Tylko człowiek myślący i 
mogący myśleć powinien rzą­
dzić.

ii: sj: Jk
Delikatność w obcowaniu z 

ludźmi jest wykwintną ozdo­
bą i właściwością znamiennej 
cnoty.

:J: jjc '
Mamy trzy zobowiązania -— 

względem Boga, siebie’i społe­
czeństwa; poznanie i całkowi­
te wypełnienie pierwszego zo­
bowiązania zadosyćuczyni już 
pozostającym dwom.

Jjc * &
Litość jest kwiatkiem Chrze­

ścijaństwa; natura jej nie zna.
ijc iR #

Joba nie dlatego się chwali, 
że był żebrakiem; tylko dlate­
go, że był w biedzie cierpliwym 
i zdającym się na opatrzność 
Bożą.

=!= *
Często i nadmiar dóbr czyni 

biedaka z tego, kto nie jest za­

dowolony z tego co posiada, ale 
pożąda jeszcze więcej.

* * &•
Historja poucza nas mądro­

ści i przebiegłości; poezja za­
ostrza dowcip; matematyka u- 
subtelnia; filozof ja obdarza 
przenikliwością i bystrością; 
nauka obyczajności nadaj e po­
wagi; logika i retoryka przy­
gotowują do polemik i dysput.

* * &
Nie na okaz ani na pokaz 

Bóg umieścił słońce tak wyso­
ko, lecz by szerzej swe dobro­
czynne różnorodne zsyłało pro­
mienia.

* * Mc
Rządy w republikach spra­

wują mądrość i uczciwość, po­
ważnie obciążone głupotą i bez­
czelnością ludzką.

* «  JfC
Trzeba być głupcem, by się 

nigdy nie rozgniewać; mędr- 
cem zaś, by nad gniewem u- 
mieć zaoanować.

„Powinszowanie i przemówienia” 
wraz z deklamacjami ołiclieznośeip- 
wemi stosownych tło wygłaszania na 
obchodach, rocznic narodowych oraz 
przeróżnych występach publicznych j 
dla młodych i starszych ułożył ś. p. 1 
ks. F. Gordon, C, R. Książeczka ta ' 
może być zakupiona w biurach Dzien­
nika Chieagoskiego. Cena. 50c.

D robne O głoszen ia Rupnoi sprzedaż
ROZMAITE ROZMAITE

STRAJK 3 TYSIĘCY. RYBA­
KÓW W BOSTONIE.

UDEKOROWANY PRZEZ 
POLSKĘ.

Rochester, N. Y. — W Dniu 
Pułaskiego konsul gen. R. P., 
dr. Mieczysław Marchlewski u- 
dekorował orderem Polonia 
Restituta rektora uniwersyte­
tu Rochester, dra R. Rhees’a, 
ża. szlachetne wysiłki, jakie 
rektor Rhees. włożył w akcję 
pomocy ofiarom wojny w Pol­
sce w,latach 1919-1922., gdy był 
kierownikiem tej akcji, i dy­
rektorem komitetu War Chest 
w Rochester.

“ Bursztyny Kasi”  
Sukcesem.

Dnia 7go października,—Kół­
ko im. Kaz. Pułaskiego wystą- 
wiło piękną sztukę ludową w 
trzech aktach, p. t. „Bursztyny 
Kasi”. Amatorzy i amatorki 
spisali się dobrze. Na pochwałę 
zasłużyły sobie swą doskonałą 
grą Tekla Knapp w roli starej 
cyganki, Anna Maz-ur w roli 
Basi, Leokadja Arendt w roli 
Kasi, Stanisława Kcśla w roli 
dziedziczki, Jan Smoleni w roli 
Janka, L. Prusiewicz w roli 
Wojciecha, pani Chłopowiec w 
roli Małgorzaty, H. Szymaszek 
w roli Mateusza i G. Jagieło. 
W roli żniwiarzy i żniwiarek 
brały udział następujący: J. 
Swentko, Wład: Guzan, A. Bu­

dzik, S. Petlak, F. Siekierska, 
S. Pietrzyk, E. Michalik, J. 
Barnaś, D. Swentko, B. Kozak.

Tu właśnie nadmienić nale­
ży, ża Kółko im. Kaz. Pułaskie­
go stara się zawsze o dobrą 
rebotę, i takową wykonuje dla 
zadowolenia swych licznych 
sympatyków. I tym razem nie 
zawiodło się również, bo pub-, 
liczncść licznie dopisała. Sztu­
ka wypadła zadawalniająco, a 
zabawa wesoło. Za co temu 
zrzeszeniu na czele z jego pre 
zesem J. Mickiem należy się u- 
znanie za ich prace dla sztuki 
polskiej. A szanownej publicz­
ności za poparcie, szkole tań­
ców przy Z. P. K. L. D. za od­
tańczenie Mazura i Krakowia­
ka, członkinie Kółka wyrażają 
uznanie i cześć.
Czytajcie Dziennik Chicagoski.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia- 

|-,d<Mmość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i  siostra nasza,

Ś. P.
JOHANNA MAZUR 
(MAZURKIEWICZ)

-  (z domu Nowicka)
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym  światem, opatrzona 
św- Sakramentami, dnia 15-go 
października, 1934 roku, o go­
dzinie 2:20 po południu. w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 19go października, o 
godzinie 9ej rano z zakładu po-' 
grzebowego Ludwika Kolssak, 
pnr. 4255. W. Dirision ulica, do 
kościoła św. Saczepana, a stam ­
tąd ha własną parcelę, w Blue- 
c-her, Ili.

Na ten smutny obrządek za- 
pnasźamy Wiszyistkićh krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Teresa Bleck, dr. Florence 
Donnsen, córki; Robert, syn: 
Ju lja  Niegias, s io s tra : Franci­
szek Nowicki, b ra t ;  Eleonora, 
synowa; Fred Bieck, Martin, 
Dennsen, zięciowie; wnuki i 
wwiu-czki. Wiraż z cała rodziną-

Pogrzebowy. Ludwik A. Kote- 
sak, Telefon Albany 3600.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów. 17

Boston, Mass. — Wiadomość 
że do zatoki w Bostonie mają 
być sprowadzeni łamistrajko- 
wie z Gloucesteh zaniepokoiła 
władze policyjne, ponieważ 3 
tysiące strajkujących rybaków 
może wywołać poważne zabu­
rzenia, jeśli nastąpi jakakol­
wiek próba złamania strajku.

Liczba pikiet strajkowych 
została powiększona. Cała za­
toka i sklepy dostawców ryb­
nych, mają być otoczone silnie 
pikietami w Chelsea, East Bo­
ston i South Boston.

I. K. WERWINSKI HONORO 
WYM OBYWATELEM 
KOŚCIUSZKO, MISS.

STATEK WYCIECZKOWY 
UTONĄŁ.

Oakland, Cal. — Jedna ko­
bieta utonęła a druga osoba 
jak podają zaginęła, ą siedem 
innych ocalono gdy statek Va- 
liant w. wyprawie ną łowienie 
ryb utonął u ujścia Oakland 
uderzony przez inny skuner na­
ładowany drzewem.

August Nelson zawiadowca 
latarni morskiej widząc trage- 
dję pospieszył natychmiast w 
swej małej łodzi i ocalił sześć 
osób.

Do Członków Tow. 
Obrona Polski,

Grupy 712 Z. N. P.
Administracja Tow. Obrona 

Polski, gr. 712 Z. N. P., ni­
pie .jszem uprzejmie prosi sza­
nownych braci i siostry tejże 
placówki o zastosowanie się. do 
następujących uchwal swoich 
z- posiedzenia tego miesiąca:

W przyszłą sobotę, dnia 20 
października, wszyscy bez wy­
jątku mają wystąpić in corpo- 
re na piękną zabawę taneczną, 
jaką urządza z okazji trzech 
lat istnienia swego klubu mło­
dzieży przynależnej do towarzy 
stwa naszego — Klub Młodzie- 

; ży Polskiej — Obrona Polski. 
Detroit, Mich. — Siedmnas-; z abawa ta odbędzie się w ob-

Kościuszko, Miss. — Ignacy 
K. Werwiński będzie honoro­
wym obywatelem miasta Koś­
ciuszko, Miss., które obecnie 
obchodziło stulecie istnienia.

Rada miasta udzieli mu ho­
norowego dyplomu za jego ak­
cję przy zdobyciu marki Koś­
ciuszkowskiej wydanej w roku 
zeszłym dla uczczenia 150-let- 
niej rocznicy mianowania Koś­
ciuszki brygad jerem genera­
łem kontynentalnej armji. P. 
Werwiński także otrzymał list 
z uznaniem od dra Juljusza 
Szygowskiego chicagoskiego 
konsula za mowę wygłoszoną 
w Kościuszko, Miss.

OFIARA PLOTEK CHGE 
ZAKOŃCZYĆ ŻYCIE.

toletnia Eleonora Juszkiewicz, 
znajduje się w szpitalu, w na­
stępstwie usiłowanego samo- 
mobójstwa, przez połknięcie 
dwóch szpilek i sześciu gwoź­
dzików.

Przyczyną usiłowanego sa­
mobójstwa, była obmowa. Zaz­
drosna -przyjaciółka miała ją 
obmówić, przed jej ojcem, któ­
ry nie słuchał tłumaczeń córki 
i nie chciał wierzyć jej tłóma- 
ezeniu się. Przygnębiona dziew­
czyną postanowiła popełnić sa­
mobójstwo.

Wszystkim, krewnym i znajcą 
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

SAMUEL JACOBSON
p« krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnaj: słę z tym świa­
tem, dnia 12go października, 
1934 roku, o godzinie 1 :30 ra­
no, prasńywszy la t 54.

Pogrzeb odbył się w pią­
tek, dnia 12go października.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Rosę, żona; Leah Kessler, 

córka ; Lawrence, syn ; M as 
Kessler, zięć, wraz z całą ro­
dziną.

śzernej sali Humboldt Park 
Community Hall, 1335 N. Ca- 
lifornia avfe„ jeden blok na pół­
noc od Divi,sion ul. Zbiórka 
członków i śzłonkiń z towarzy­
stwa odbędzie się o godz. 7 :30 
wieczorem przed salą tańca. 
Przez poparcie wysiłków mło­
dzieży naszej dajemy jej wię­
cej ochoty do pracy dla sprawy 
polskiej. Stańmy, przeto, jak 
jeden i wykażmy współpracę z 
młodzieżą naszą!

Zaś w przyszłą ńiedziąlę, dn. 
21 października, bracia i sios­
t r y  naszego grona są proszeni 
uczesthiczyć in gremjo w balu 
jaki urządza z okazji 20-lecia 
istnienia swego Tow. Ossoliń­
skich, gr. 1670 ZNP., w wiel­
kiej sali ob; Stefanika, róg li­
lie Noble i Superior. Zbiórka 
naszych członków odbędzie się 
przed salą zabawy o godz. 4ej 
po południu. Niechaj węzły 
przyjaźni, jakie łączą nasze o- 
bydwie placówki związkowe, na 
dal będą nierozerwalne. Pracuj 
my rasem dla korzyści Z. N. P.
,,— Tomasz Przydział, prezes; 
Adam J. Penar, sekr. fin.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, S. p.

K A T A R Z Y N A  SCIBIORSKA
członkini Tow. Jedność i Zgoda, grupa l i t a  Z. P. w A .; Brac­
twa św. B a rbary ; Bractwa Niewiast Różańca św., 2go Drzewa, 
4ej Róży ;. Sodalicji św. Teresy i Apostolstwa Modlitwy, — po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 15go października, 1934 roku, 
o godzinie lOej rano, w podeszłym wieku. Zamieszkiwała pnr. 
2708 N. Hamlin Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18go października, 
o godzinie 8:30 rano, z zakładu pogrzebowego K. Luka, pnr. 
360*1 Diversey Are. do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojcieeha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ignacy, syn : Marianna, có rk a ; M arjanna Scibiorska, syno­
wa ; Józef Percham, zięć; wnuki i wnuczki, prawnuki i praw ­
nuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Karol Luka, Spaulding 6880. 17

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój i ojciec nasz, ś. p.

DOMINIK GNIAZDOW SKI
członek Tow. Generała Hallera, gr. 625, Z. P. R. K .; Tow, Orzeł 
Polski, gr. 523, Z. N, P.. — przez nieszczęśliwy wypadek, pożeg­
nał się z tym światem, dnia 14go października, 1934 roku, o 
godzinie U  :15 wieczorem, przeżywszy la t 49.

Pogrzali odbędzie się w piątek, dnia 19go października, o 
godzinie 9:39 rano, z zakładu pogrzebowego Wiśniewskiego, 
1237 N. Ashland Are. do kościoła św. Stanisława Kostki (gór­
nego) a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na Jen smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, żona : B o les ław , Seweryna, Leokad ja , H e n ry k , W a n ­
da, F e rnanda  i  A lfre d , d z ie c i; b ra c ia  i s io s try , w  Polsce, w ra z  
z ca łą rodziną .

Po informacje telefonować Humboldt 0060-0091. 16,18

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i  babcia nasza, ś. p.

A N IE L A  K A L IS Z
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa- 
trzóna św. Sakramentami, dnia 14go października, 1934 roku, o 
godzinie 7ej wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17go października, o 
godzinie 9 :3O rano, z domu żałoby pnr. 4015 N. Le Claire Are. 
do kościoła Our Lady of Victory, a  stam tąd na cmentarz $w. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Juljuaź, Jam Feliks i Sylwester, synowie; Lillian, Anna, 
Helena i Helena, synowe; Rajmund Edward, Albert, Adelajda, 
Ruta i Joanna, wnuki i w nuczki; Ju lja  Mi loch, bratowa, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Feliks F. Gogoliński, 1850 N. Wood ul. Telefon 
Humboldt 9258.

ZAWIADOMIENIE
Wszystkim krewnym i znaljo- 

mym donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziaduś nasz,

8. P.
JAN MOSIŃSKI. SR-

członek Różańca św. przy pa- 
ra fji św. Stanisława Kostki,— 
po. długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patraony św. '  Sakramentami, 
dnia 14go października, 1934 
roku, o godzinie 9:15 wieczo­
rem w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 18go października, o. 
godzinie 8 ;3O rano, z domu ża­
łoby, pnr. 1534 Elston Ave., do 
kościoła św. Stanisława Kostki 
(dolnego), a. stam tąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążona :

Rodzina,
Pogrzebowi Polifiski i Syn, 

Brunswick ,0815.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i b rat nasz,

Ś. P.
MICHAŁ DOIuATOWSKT

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z . tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 15go października, 
1934 roku, o godzinie 6 :60 ra ­
no, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 17go października, o 
godzinie 8 :3O rano, z zakładu 
pogrzebowego, 4056 W. Chicago 
Are,, róg ÓgdĄi zAve., do ko­
ścioła św. Szczepąna, a stam ­
tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążona :

Rodzina.
Pogrzebowy Wojciech J. Mi­

chalik, Telefon Iiaym arket 
C936.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz,

Ś. P.
WALENTY DOMURAT

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem., o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 15go października, 1934 
roku, o godzinie 5:30 po połu­
dniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 18go października, o 
godzinie 8 :36 rano, z domu ża­
łoby, pnr. 1414 W. 17ta ulica, 
do kościoła św. Wojcieciia, a 
stam tąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za- 
prajszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Balbinaj żona; Marjanna, 
Aleksander, Wacław i Kazi­
mierz, dzieci; Katarzyna, Mał­
gorzata, Leokadja, synowe; 
Bronisława, Florentyna, Eleo­
nora, Doloresa, wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się F ran ­
ciszek C. Patka, Sr., 4358 So. 
Richmond ul. Telefon Lafa- 
yette 4480. . U

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK MEYER, SR.

członek Tow. Imienia Jezus i 
Bractwa Różańca św. i członek 
Tow. Chicago Council No. 4669 
S. B. A., — po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia logo paź­
dziernika 1934 roku, o godzi­
nie 5:15 rano, w7 podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 18go października, o 

-godzinie 9:36 rano, z domu ża­
łoby pnr. 1414 Noble ul., do ko­
ścioła górnego św. Stanisława 
Kostki, a  stam tąd na cmentarz 
św7. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Augusta, Matylda, Francisz­
ka, cój-ki; Franciszek, syn; Al­
bert Kota i  Jan W ójcicki, zię­
ciowie; August, Bernard i Al­
bert Glonke, szwagrowie; Ma­
rjanna i Władysława, szwagier- 
k i; wnuki i wnuczki, wraz z ca4 
łą rodziną,

Pogrzebou-y J . L. Wiśniew­
ski, 1237 N. Ashland Ave. Tel. 
Humboldt 6060-0661. 17

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b rat nasz,

S. P.
JÓZEF DRAG

Zamieszkiwał pnr. 2211 No. La 
Vergne Are.. — przez nieszczę­
śliwy wypadek, pożegnał się z 
tym światem, dnia 14go paź­
dziernika, 1934 roku, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 17go pażdaiernika, o go­
dzinie Dej rano, z zakładu po­
grzebowego Ja n a  Wojciechow­
skiego, pnr. 5325 W. Fułlertoń 
Are. do kościoła św. Stanisława 
B. i M. a  stam tąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy, wszystkich krewnych, 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Magdalena, ■ żona; Józefa i 
Ewelina, dzieci; Katarzyna 
Maj, Zofja Wrona, Aniela No­
wak i Marja Schultz, siostry; 
Władysław, brat; wraz z całą 
rodziną.

Telefon Berkshire 2876.

PR A C A
UC ZC IE S IĘ  U C Z C IE  S IĘ

Z A W O D O W E G O
SZ Y C IA  S U K IE N

K r o ju , r o b ie n ia  d e s e n i  i  BKycin n a  pn» 
r o w y c h  m a s z y n a c h .

D Z IE N N E  I W IE C Z O R N E  K L A S Y  
W ie c z o r a m i —  W to r k i  I C z w a r tk i  do  
S in ej g o d z in y .
C H ICAG O  SCHOOU o f  D R E S S H A K IN G  

216 W . J a c k s o n  B o u le v a r d  
T e le f o n  D e n r b o r n  9092.

POTRZEBA doświadczonej dziewczyn 
ny do ogólnej pracy domowej. Musi 
pozostać. Dolina zaplata. 2921 Caro- 
llna ul. 117
POTRZEBA kelnerki na krótkie go­
dziny. Musi być doświadczona. 2301 
W. Chicago Are. 16
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, musi pozostać, $3.99. 
5294 W. Melrose ul. J. Rartell. 16
POTRZEBA daiwiasyny do lekkiej 
dottnowej ipraisy, przystępna cena. Te­
lefon Rcidkwcffl 6937.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. Gellar, 1306 N. Rock­
well ulica.
POTRZEBĄ adolnych organizatorów 
nowa idea, dobra sposobność dla tych 
którzy ćiróą (pracować. Zgłosić się 
pnr. 2921 N. W estern Are., 2igie pię­
tro, 0 godzinie 16 do 2 po południu.
POTRZEBA dziewczyny do sprzeda­
wania w piekarni. Pokój i w ikt oraz 
$5 tygodniowo. Tylko interesowane 
niech się zgłaszają. 3853 Southport 
Arenue.
POTRZEBA balwierza na stałe. 1833 
W. Chicago Ave.
POTRZEBA kobiety do roboty w 
kuchni i przy kantorze część czasu 
$6 tygodniowo, Sandlwich Shoip, 2741 
IV. Division ul. S. Armin.

POSZUKUJĄ starszej kobiety do 
pomocy w  domu, takiej która woli 
dom niż zapłatę do polskiej rodziny. 
Pierwsze front. 2539 Cortez ulica.

POTRZEBA dziewozyny do sprzeda­
wania w składzie onrtncórr. Musi roz­
mawiać po polsku. Zgłoszenia od 2 
do 6 wieczorem. 17-f9 W. 35-ta ul., p. 
Gould.
POTRZEBA deiewczjmy inb nlewia- 
sty do pracy domowej i pilnowiania 
dzieci; dobra . zaplata ; musi posia­
dać rekomendacje. 1948 W- Chicago 
Are., skład.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, pozostać na noc. Schulberg, 
5949 N. Troy ul.

POTRZEBA agent<jw. artykuły z Pol­
ski i tutejsze. Zapłata codzienna. — 
1535 N. Leariht uil. 16,18
POTRZEBA dziewczyny do, poonoey 
przy domioiwtej robocie i do pilnowa­
nia dzieoa; musi pozostać. Pani Ulte, 
4643 N. Central Park Are. A parta­
ment T-2.

POTRZEBA doświadczonego “orał 
whit.ner,” przy ramach do obrazów. 
J. Abram Co., 865 N. Sanigamon uJ.
POTRZEBUJĘ 'krawca p rz r męskich 
marynarkach, K. K. Tailors, 1579 
Milwaukee Are., 3 piętro. 17,
POTRZEBA dziewczyny ; do domu na 
noc- DatMndłale 7682. 4148 W. 13-ta 
ul. Blocm.

POTRZEBA "biartender” nai wieczory, 
miisi być doświadczony. 3231 Milwan- 
I <e^ Are.

UCZC E SIĘ SZWEDZKICH MASAŻÓW
P r z y g o t u j c i e  s i ę  w  k i l k u  t y g o d n i a c h  
n a  d u ż e  z a r o b k i  w  n l e p r z e p e ł n i o n y m  
f a c h u  o t w a r t e  d l a  m ę ż c z y z n  i k o b i e t .  
D z i e n n e  i w i e c z o r n e  k u r s a .  P o d c z a s  
n a u k i  z a r a b i a c j e  w  n a s z e j  k l i n i c e .  
Ł a d n e  u r z ą d z e n i a .  2 6 - t y  r o k .  D y p lo m  
i b e z p ł a t n e  z a t r u d n i e n i e  d l a  g r a d u a n -  
t ó w .  |4 0 .0 0  z n i ż k i  d l a  t y c h  k t ó r z y  « ię  
z a p i s z a  t e r a z .  G o ś c i e  m i l e  w i d z i a n i .  
T e l e f o n  S e e l e y  09 4 0  l u b  p i s z e i e  p o  
k s i ą ż e c z k ę  P .  N A T I O N A L  C O L L E G K , 
2 0  X . A s h l a n d  B l r d .  19

UBRANIA I PALTA
W artości do $45 za tylko $14.56 i 
$16.56 ze sąM-zedaży bankrucyjnej. 
2823 Milwaukee, 2gie piętro. 16

RZECZY DOM OW E

CZĘŚCI pieców, furnćsów i bojlerów, 
„hot water coils’’ ; niklujemy. — 697 
Milwaukee Are- Margolis. tts .s

CENY nai lato! Kupujcie teraz. Zna­
komity zastępca Pocahontas; “Black 
Go-ld,” “lump” lub “egg,” $6. “Minę 
run,” $5.75; “soreenings,” $4.75- — 
Grundy Mining Co., Cedarcrest 1131.

22
ZAMÓWCIE dzisiaj, a otrzymacie ju­
tro. “Lump,” $6; “Egg,” $6; “Minę 
run,” $5.75; “Screening,” $4.75. Wil- 
mington Mining Co,, Cedarcrest 2454.

16,1S
MALOWANIE, papierowanie, $3 po­
kój ; -robota gwarantowana. Tel. Ar- 
mitage 6297. 16.20

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEMY morgecze, złote i polskie 
hondy, książeczki P. K. O., w arian ty  
podatkowe i inne akcje i bondv — 
OPAŁKA & CO., INC., 120 Ś. La 
Salle ul., pokój 1465. State 1409.

Zgubiono - Znaleziono
ZGINĄŁ młody policyjny pies, (bru­
natnego i  czarnego koloru, “stubby” 
ogon, przeszło tydzień temu. Telefon 
Brunswick 1876. Nagroda. 16

DO  W YNAJĘCIA
POTRZEBA na miaszkaiiie, parą 0- 
graewanie, można gotować, $1.59 i 
wyżej. 543 No. Ashland Are. 26

SKŁAD do wynajęcia. Dobre miejsce 
na buczernię. Obok groserni. Zgłosze­
nia pnr. 7901 D irersey Ave. po in­
formacje. 17

I>O WYNAJĘCIA 4 pokoje, czyste, 
wMne. 1838 Ń. ‘Wimehesfcer Ave.

DO WYNAJĘCIA skład, dobre miej­
sce na każdy interes, odpowiedne 
miejsce dla krawca. 2048 W. Cermak 
Road. 17

MIESIĄC darmo, $16 mieszkanie na
1 piętrze, 5 -pokoi, 3 sypialnie (p iąt­
ka ) ; także 4 pokoje na trzeci-em. Do­
bra tmansportacja. 2631 N. Taiman 
Are.

DO wynajęcia umeblowane pokoje, 
ze wsz.rstkiemi wygodami, $2. 1901 
W. North Are., w groserni. 17

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

P tactw o  i Z w ierzęta
NA SPRZEDAŻ 2 psy do polowania, 
czystej rasy. 1319 N. Wood ul. 16-26

ROZMAITE
SPRZEDAWACZE i kupcy — impor­
towane artykuły z Polski, zysk pew­
ny. Russami - Polish Importing Co-, 
311 N. Carpenter ul.

NA SPRZEDAŻ nowoczesna baira do 
piwa, ochładizacz, bardzo pięknie wy­
kończony. Proszę sie zgłosić 1127 W. 
47-ma ul. Izdepska. 20
KUPUJCIE ..Tropicair” węgiel na 
prędkie ogrzewanie. „Lumjp” lub 
,,egg”, $6; „Minę run” $5.75;
„Screening”, $4.75. N orthern Coal Co. 
Merrimac 2524. 26

BAER STORAGE.
N ie  m a r n u j  c z a s  l e c z  u d a j  s i ę  w p r o s t  
d o  m a g a z y n u  m e b l i ,  g d z i e  w y b ó r  i 
c e n y  s a m e  z a  s i ę  m ó w i ą .  G a r n i t u r y  
d o  p o k o j u ,  j a d a l n i  i s y p i a l n i  o r a z  
p i e c e  i d y w a n y  n a  s p ł a t y .  W l e c z e  
r e m  d o  lO te j .  w  n i e d z i e l ę  d o  4 t e j .

BAER STORAGE
1027 M IL W A U K E E  A V E «

b l i s k o  W e s t e r n .

MAŁO używane kombinacyjne piece. 
$25. i wyżej. Inne taniości. Ashland 
Fumitwre Eschangę, 1532 Chicago 
Are. l l

SCHAULER Storage, 4644 N. Western 
Are. Meble’ — 4 pokoi kómpletne, $95; 
nowe, używane garnitury parterowe 
— do sypialni, jadalni, $29; importo­
wane Chinese Oriental deseniowe dy­
wany, $16, $15, $25. Gotówka lub wa­
runki. O twarte dziennie do 9ej, nie- 
dzieiaimi do 5-ej. 16
OPUSZCkAM miasto. Sprzedam me- 
ble z 3 pokoi tanio, za gotówkę. 1121 
So. Newberry Are. blisko Roo,sęrełt 
Iłoad, 2gie piętro. 22

PIERZYNY i poduszki, robione z pie­
rza, zmieszanego z puchem, na sprze­
daż przez prywatną osobę. Przystęp­
na cena. Darłs. 2324 Wifeom Are., 1 
piętro- 17

I N T E R E S A
SPRZEDAM piwiarnię w Town of 
Lakę, narożnikowy budynek, 20 be­
czek piwa tygodniowo. Pisać Dzien­
nik Ohicagoeki, 1455 W- Dirision ul. 
pod litera B. 16
SKŁAD wyszywania, ..hernstitehing", 
,,cottons” i drobiazgów na sprzedaż 
przystępnie. 1718 W. 47ma ulica. L. 
Bradel. 16

NA SPRZEDAŻ skład cukierków 
barzo tanio. 1559 S. Triipp Are. 19

SPRZEDAM skład radjów, elektrycz­
nych Przyborów : urządzenie i  zapas. 
2820 Archer Are. 17

SPRZEDAM piwiarnię, jestem wdo-, 
wa. nie mogę prowadzić. Zgłosić się 
1626 No. Ashland Are. 16

GROSERNIA i skład delikatesóiw naj 
sprzedaż, stare miejsce, przystępna 
cena. 2327 N. Californiia Are. 12-13-16
NA SPRZEDAŻ tanio dobry interes 

rosernda i bniczernia na północno 
zachodniej stronie. Teł. Berkshire
7368. 19

NA SPRZEDAŻ grosernia i buczer- 
nia. 2566 IV. W alton ul. 2fł

DOBRA piw iarnia na sprzedaż w o- 
kolicy parafji św. Jana Bożego, ta ­
nio z p w o iu  śmierci, obrót tygod­
niowo $399. Pisać Dziennik Chicago- 
ski, pod Wierą F. 17

RESTAURACJA na sprzedaż stare 
wyrobione miejsce- narożnik. Reliabie 
Restaurant, 661 Milwaukee Arenue.

10-18

NA SPRZEDAŻ dołua, piwiiarińa. z 
powodu, iż nie mogę sama prowadzić. 
Bardzo dobry, wyrobiony interes. — 
Sprzedaję z powodu wypadku. 3231 
Milwaukee Are. 17

RESTAURACJA na sprzedaż. 3992 
W. North Are.

DOM Y I ZAM IANA
7 POKOJOWA drewniana rezyden­
cja, gorącą wodą ogrzewanie, 2 auto­
mobilowy garaż, ulica i zaułek bru­
kowane i zapłacone, $3,659. 4452 Le- 
lnnd Are. Tel. Newcastle 2424 po 
mąowę. 10

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE
a l 1 z 3 4 S 6 7 &

3 10 11

b

\Z 13 14-

15 16 17

IB 19 20

2, 2 2
b

23 2 4

2 5 26

Z7 2 6 29 3 0

31 3 2 33

3 4 3 5

3 6 37
56

ACROSS
J—A white, filmy cloud 
7—-A celestial sphere

10— Not either
12—Helped
14— A notę of the diatontc scalę 
16—A policeman (slang)
15— Wild elephant traps 
18—Always
20— Crude metal
21— Rushed onward
83—Decompose
25— It ls (contr.)
26— Tableland
27— To render not Steel.llke 
29—A jackdaw
11— Letter of Greek alphabet
32—An appendage •
34— Not young
35— Exclamatlon of trlumph
36— Measure of welght
37— Not present

DOWN
t —Examlnes
3— Brazllian money of account
4— Endangercd
5— Speak
6— Emlt
7— A co-ordinating conjunction 
*—A kind of hymenopterous in-

eect»

9—A horse (not a trotter)
11 —Roots of the taro
13— Therefore
14— “Mother of the God»~
17—Idealiy rural
19—Pertalnlng to Veata
22—Member of an tndlgenous race

of Japan
'23—Apollo’s slster (poss.)
24—Gapes <as a chasm)
2fr—Medium (abbr.)
27— A single thlng
28— Either of the two old Norse 

writlngs
30—Artny order (abbr.)
33— Deflnite artlcle
34— Upon •

Antwer to prorlout paaslo

B
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Wl DO OUR FART

NOTATKI

REPORTERA
Z Chicagoskiego Komitetu 

Osiedlenia się na Roli.
Subkomitet na dzielnice An- 

nowo i Wojciechowo odbędzie 
swoje zebranie dzisiaj, dnia 16 
października, o godzinie 7mej 
wieczorem, w sali p. nr. 2101 
ul. West 18ta, blisko narożnika 
South Hoyne avenue. Na zebra­
nie to proszeni są wszyscy inte­
resowani osiedleniem się na ro­
li.

* * *
Policja szuka bandytów.

Policja szuka dzisiaj bandy­
tów, którzy po obrabowaniu ki­
na „Grand”, p. nr. 3433 North 
avenue obrabowali także kasę 
w kinie „Famous”, p. nr. 3644 
West Chicago avenue, a uciekli 
w strony nieznane zabierając z 
sobą gotówkę w sumie $98. Ra­
bunków bandyci poszukiwani 
dokonali ubiegłej niedzieli wie­
czorem.

* * *
Zwłoki zabitej na kolei kobiety 

rozpoznane.
Na torze kolei Illinois Cen­

tral, blisko ulicy 147mej, w 
mieście Harvey znaleziono zwło­
ki kobiety, które wczoraj iden­
tyfikowano. Ofiarą wypadku na 
torze kolejowym padła pani 
Sara Robinson, lat 58, z Dolton, 
111.

* * *
„Dzień Marynarki” obchodzić 
będziemy 27go października.

Burmistrz chicagoski Kelly 
w proklamacji ogłosił, iż Całe 
miasto obchodzić będzie „Dzień 
Marynarki”, w sobotę, 27 paź­
dziernika. Stosowne do okazji 
programy odbędą się na stacji 
marynarki Wuja Sama w-Great 
Lakes, jak również w każdem 
większem mieście stanu Illi­
nois.

* * *
Pierwsze zebranie w South 

Chicago.
Tymczasowy subkomitet w 

South Chicago zaprasza wszy­
stkich interesowanych osiedle­
niem się na roli na zebranie, 
które odbędzie się w środę, dnia 
17go października, o godzinie 
7mej wieczorem, w sali Adama 
Królikowskiego, p. nr. 3015 
East 83ci Place. Na zebraniu 
tern wybrany będzie stały sub­
komitet na tą  dzielnicę, jak 
nam donoszą J . F . Wańtucho- 
wicz, przewodniczący i P. Mi­
chałka, sekretarz.

* * *
Ława wielkoprzysięgłych 

stawiła Soldata w stan
oskarżenia.

Jakóba Soldata, lat 18, któ­
ry przyznali się do zamordowa­
nia swojej babki, pani Anny 
Soldat, w jej domu p. nr. 2120 
ul. West 18ta w ubiegły piątek, 
wczoraj stawiony formalnie 
w stan oskarżenia przez paź-

S IW E  W Ł O S Y
I IN K O L IN T S . p r z e z r o c z y s t y  p ły n ,  n ie  
r b a ,  p r z y w r ó c i  k o l o r  p o s i w i a ł y m  
lo s o m , u s u n i e  ł u p i e ż .  W  p o l s k i c h  
i t e k a c h  i s k ł a d a c h  d e p a r t a m e n t o -  
f c h ,  a l b o  p i s a ć :  T r i n k o l ł n e  L a b o r a -  
r i e s ,  4240 A r m i t a g e  A v e . ,  C h ic a g o ,  
j l e f o n  B e l m o n t  1370 . C e n a  $1 .25 , 
z e z  p o c z t ę  $ 1 .3 5 . ( O g ł . )

dziernikową ławę wielkoprzy­
sięgłych. Wraz z Soldatem pro­
cesowani będą także Franciszek 
„Red” Skowroński, lat 17, z p. 
nr. 2133 West 18ty Place i Jan 
Maciejewski, lat 19, z p. nr. 
2204 ul. West 19ta. Pogrzeb 
staruszki odbędzie się jutro z[ 
domu żałoby do kościoła św. 
Wojciecha, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

* * *
Nie przyjęli pomocy 

„nowego ładu”. 
Obywatele mający prawo gło­

su w powiecie Du Page wczo­
raj odrzucili propozycję „nowe­
go ładu”, gdy głosowali prze­
ciwko przyjęciu pożyczki w su­
mie $590,000 na budowę nowe­
go budynku sądowego i więzie­
nia powiatowego w Wheaton, 
Ul.

* * *
Pani Świdak zmarła z ran.
Pani Franciszka Świdak, lat 

65, z p. nr. 2131 ul. North Lea- 
mington wczoraj zmarła w swo­
im domu z ran, jakich doznała 
dnia 30go kwietnia, gdy naje­
chał na nią automobilem swo­
im Karol Świadek, z Arlington 
Heights. Wypatek ten wydarzył 
się przy narożniku Lockwood i 
Grand avenues.

* * *
Upadek przyczyną śmierci.
Stefan Gala ,lat 50, z p. nr. 

1931 Aport avenue, posługacz, 
zmarł wczoraj w powiatowym 
szpitalu. Ubiegłej niedzieli Gala 
upadił przypadkowo w bejzmen- 
cie swego domu i skutkiem te­
go wczoraj ducha wyzionął.

* * *
Suche prawo w Oak Park 

podtrzymane.
Wioska Oak Park posiada! or- 

dynans nakazujący w grani­
cach zachować prohibicję, a 
więc zabrania na pierwszem 
miejscu dostawę piwa nabyte­
go poza granicami wioski. Or- 
dynans ten, który stał się nie 
tak dawno temu prawem pod­
trzymał wczoraj sędzia Jan F. 
McGoorty, który zakaz przeciw­
ko zarządowi wioski udzielony 
kompanji Blatz Brewing Com­
pany unieważnił. Ordynans za­
braniający prowadzenia w ja­
kikolwiek sposób handlu piwem 
i likierami upajającymi prze­
prowadzony! był w miesiącu 
czerwcu. Kompan ja  wyżej 
wspomniana mimo tego dosta­
wiała piwo nabyte w Chicago 
i dlatego władze wioski doko­
nywały często aresztowań. Sę­
dzia Józef B. David wydał tym­
czasowy zakaz w sierpniu prze­
ciwko zarządowi wioski, które­
mu nie wolno było własnego or- 
dynansn prawnie przeprowadzo­
nego, wprowadzić w życie. Nie 
tak dawno temu doradca kor­
poracji Fred W. Pringle z Oak 
Park wniósł petycję o unieważ­
nienie zakazu wydanego przez 
sędziego Davida. Wczoraj tą 
sprawę zadawalniająco dla całej 
wioski Oak Park załatwił sędzia 
McGoorty.

* * *
Kasjer Nash wyśle w tym 

tygodniu $450,000.
Przekazy bankowe na ogólną

sumę $450,000, w tern opłaty 
za miesiąc wrzesień dla niewi­
domych, jak również trzecie 
kwartalne pensje dla wdów i 
zapłata jdila pracowników po­
wiatowych za drugą połowę mie 
siąca września wysłać kazał w | 
bieżącym tygodniu kasjer po-1 
wiatowy Nash. Pierwsze prze­
kazy wysłane będą pocztą ju ­
tro, a ostatnie we czwartek.

j|t * *
Członek szajki podpalaczy sam 

stanie przed sądem.
Harry Siegel, stawiony w stan 

oskarżenia za morderstwo i pod­
palenie domu stanie sam przed 
sędzią kryminalnym, na co zgo­
dził się wczoraj sędzia Harry 
B . Miller. Siegel i Harry Brown 
są tymi, których w swojem 
przyznaniu się do winy wymie­
niła parni Berta Warshowsky, 
nazwana przez policję „Królo­
wą Podpalaczy”. Miel oni brać 
udział w podpaleniu składu Fa- 
lone’ego, pnr. 1200 ul. Taylor 
w sierpniu, 1928 roku kiedy to 
w pożarze tym zmarł Józef Pe- 
cori, kaleka. Pani Warshowsky 
i Fałone na rozprawie SiegeFa 
świadczyć będą dla stanu, jak 
podaje asystent prokuratora 
stanowego adwokat Marshall 
Kearney.

* * *
Wraca do więzienia, z którego 

uciekł.
Józef Levonian, jeden z pię­

ciu więźniów, którzy uciekli z 
więzienia powiatowego w Wood 
stock dnia 8go lipca, został po­
nownie aresztowany i wraca na 
„stare śmiecie” pod nadzorem ! 
szeryfa Lestera Edingera.

* * *
Obrabowali cztery apteki 

i jedną grosernię.
Szajka składająca się z pię­

ciu rabusiów, uzbrojona w 
strzelby, na północno - zachod­
niej stronie miasta wczoraj 
wieczorem dokonała aż pięciu 
napadów i uciekła zabierając z 
sobą $418 w gotówce. Obrabo­
wali oni aptekę Fullerton-Ke- 
dzie, p. nr. 3153 Fullerton ave- 
nue, poczem obrabowali apteki: 
Pilcker’a, 5736 Grand avenue; 
Solomon’a, 3700 Armitage ave- 
nue; Tomasco, 5000 ul. Addi- 
son; Dusin’a, 3602 North Le- 
vergne avenue i grosernię Bor- 
cher’a, 958 ul. Center.

* * *
Rewolwerowicze uprowadzili 

automobilistę.
J. J. Williams, z p. nr. 5555 

Sheridan road na Briar Place 
blisko Broadway wczoraj wie­
czorem został uprowadzony 
przez rewolwerowiczów, którzy 
zmusili go do wstrzymania swo­
jej maszyny, a  potem z nim od­
jechali w strony nieznane. W 
drodze pobili oni swoją ofiarę 
kolbą rewolwerową. W Hub- 
baird Woods rewolwerowicze 
WiUiamsa wyrzucili do rowu 
1 odjechali. Williamsa znalazł 
E. L. Anderson, z p. nr. 366 
Park avenue, w Glencoe i za­
brał go z sobą na stację poli­
cyjną w Winnetka, gdzie le­
karz zaopiekował się napadnię­
tym. Williams powiada, że re- 
wolwerowiczom sźło tylko o o- 
debranie mu automobilu.

42x36-Calowe

Poszewki Na Poduszki

S ta r a n n ie  r o ­
b io n e  v. t r w a ­
łe g o  b ie lo n e ­
g o  m u ś l in u —  
s k r o m n ie  o -  
b r ą b ia n e .

D z ia ł p łó c ie n .

D r. W A R S Z E W S K I — 1 2 3 8  N O B L E  U L I C A  

Tel. Brunswick 2486-2487O d 2 d o  3 p o  p o łu d n iu .  
O d 6 :3 0  d o  8 w ie c z o r e m .

Siwizna.
Henryk czwarty zapytał pew 

nego chłopa, dlaczego ma siwą 
czuprynę, gdy brodę ma zupeł­
nie czarną.

Chłop odpowiedział: — Naj­
jaśniejszy królu, moje włosy 
na głowie są starsze o dwadzie­
ścia lat od włosów na brodzie.

SYM FCNICZNA ORKIESTRA ROZPOCZYNA SEZON PRÓB.
S M

Chicago Symfoniczna Orkiestra rozpoczyna staranne przygotowania do urządzenia jednego z naj­
lepszych sezonów muzycznych. Sławna grapa muzykantów ze swym dyrygentem p. Fryderykiem Stock 
na czele rozpoczynają próbami swój sezon na który złoży się jaknajodpowiedniejszy i jaknajbogatszy 
proeram dostosowany do nowoczesnych wymagań i upodobali.

SKŁADY OTWARTE W SROD| 00  9 RAMO 00 5ł30 WIECZOREM

OEPT STORES

Uptow n Chicago:
Broadway at Lawrence

N orth  Side Storę:
Lincoln & Balmont

Roztropni Ludzie Kupują Taniej
Southeast Storę:

9 1 s t  & Comnrercial
Hammond, Ind., Storę:

Hohman Ave. at Sibley

N orth w est Storę:
Chicago & Ashland Ave. 

South Side Storę:
4 7th  S treet & AshlandUCIU 1 — ..II  JLICC. w ...............

Joliet, li!., S tores Chic^-ro and Cass S treet*  /

6 6 c  D Z IE Ń
Trwaie “Bear” Marki

CHARDONIZE POŃCZOCHY

3  ”  6 6 c
Pończochy Te Odznaczają Się 
Ładnym Wyglądem, Trwało­

ścią i Niską Ceną! 
D o s k o n a le  s ię  n a d a ją  do  n o ­
s z e n ia  c o ilz fe ń !  B ez  w a d , z p i-  
c o t brze& lem  u g ó r y ,  z fr a n -  
cu sk ie -n ii p ię ta m i i e r a d le  s t o ­
p a m i. P o p u la r n e  o d c ie n ie  w  
w ie lk o ś c ia c h  d la  k o b ie t  S'/2 
do ioy2.

Nowe i Modne! Z Pastelkowego 
Boston Tiulu

PANEL FIRANKI 
za 6 6 c5

Pięknie . . . barwne i praktyczne — a jednak 
niedrogie! Proste Boston tiulowe panel fi­
ranki w delikatnych pastelkowych odcie­
niach. Obrąbiane u dołu. 38 cali szerokie — 
2 1-fl jarda długie.

D z ia ł  F ir a n e k .

21x27-CaIowe

Poduszki Na Łóżka
W e  W s y p ie  

N le p r z e p n s z -  
c z a j ą c e j  
P ie r z a66©

> k a ż d a  
N a p e łń  i n n e  
s t e r y l i z o w a -  

n em  k u rz e n i  
p ie r z e m  —  w e  
w s y p ie  o lu la - ,  
n e m  w y k o ń ­
c z e n iu .
D z ia ł p o ś c ie l i

PODWÓJNE ZNACZKI 
CAŁY DZIEŃ W  Ś R O D Ę !

Oak Zelówki
Wraz z  Shinola Kompletem

A r ni o  n  r ’s 
, J o p p a ’* z e ­
ló w k i  p o d -  

2 b it e  d o  t r z e -  
I w ik ó w  jn -  
I k ie j k o lw le k  
k w ie lk o ś c i .—  
i \V łq c  z o n y  
5,e s t  S h in o la  

k o m p le t .  
D z ia ł r e p e r a c ji o b u w ia .D z ia ł  P o ń c z o c h .

s i i w ,

Bardzo Popularna na Modne Ubiory!

MOSS KREPA
39 Cali

Szeroka! 
Czarna! jard

Ponieważ jest to najmodniejsza w tym sezo­
nie materja, niniejszą ofertę po tak niskiej 
cenie, można uważać za szczególną taniość! 
Ten śliczny gatunek jest stosowny na suknie, 
bluzki, etc. Materja regularnej 99c jakości. 

D z ia ł  J e d w a b ió w .

9  S T Ó P  S Z E R O K I E  F E L T  B A S E

POKRYCIA NA PODŁOGĘ

Nie potrzeba mieć wielkiego do­
świadczenia w kupowaniu by po­
znać że jest to nadzwyczajna 
wartość. Extra szerokie pokrycie 
na podłogę o dobrze politurowa- 
nem wykończeniu. Piękne dese­
nie. Zmywa się prędko i łatwo, 
tylko mokrą ścierką. Pełne i czę­
ściowe zwoje.

9 x lS  c a lo w e

Podkładki Na Schody

3 ■' 66c
Z c z a r n e j  a lb o  a -  
m a r a n to w e j  g u m y .  
Z p od griętym  b r z e ­
g ie m .

D z ia ł  D y w a n ó w .

Bibuła Toaletowa TCR0LEK 6 6 c
1,000 arkuszy bibuły’ na każdej rolce.

3x7 Nieprzejrzyste

Zasłony OKIEN
P ie r w s z o r z ę d n e . Ze S z n u r k ie m  

d o  P o c ią g a n ia

k a ż d a
T r w a łe  n ie ­
p r z e j r z y s te  

z a s ło n y  d o 
o k ie n  w  p o ­
p u la r a  y e  h 
k o lo r a c h .—  
O sa d z o n e  na  
w a łk a c h .  Ze 
s z n u r  k  i e  ni 
do p o c i l ig a ­nia.

TUXEDO TYTOŃ 
1 6  7 X 7  6 6 c

S p e c ja ln ie  p r z y g o to w a n y  ty t o ń  do  
f a j k i  i n a  p a p ie r o s y .  P a k o w a n y  w  
• •r a cu u n i” .

D z ia ł C y g a r .

Męskie, Podwójne na Plecach, 
Chambray

Koszule do Roboty
W Surdutowym
Stylu! Wielkości Klrw  B iO s g lŁ T  

14| do 17!
R a m io n a  wa w z m o c n io n e  a s z e w k ł  p o tr ó jn ie  
ś e ie g o w a n e .  T rw  a ło -k o lo r o w e .  Z d o p a s o w a ­
n y m  k o łn ie r z y k ie m , 79e  w a r to ś ć .

M Ę S K IE  B L U Z Y  DO RO BO TY  
z  m o le s k in .  N ie  w s z y s t k ie  w ie lk o ś c i .

D z ia ł  O d z ie ż y  d o  R o b o ty .

Flaneletowe PYZAMY
Dla Chłopców i Dziewcząt

DO
WYBORU

DZIEWCZĘCE 
flaneletowe py­
za,my. 1-sztuko­
we w wieL.oś- 
ciaeh 8 do 12. 2- 
sztnkowc, 8 do 
14.
D z ia ł  d z ie w c z ę ­

c e j  o d z ie ż y .

CHŁOPIĘCE 
2-sztukowe fla- 
neletowe pyżamy 
w surdutowym 
stylu. Starannie 
szyte. 19 do 14.
D z ia ł c h ło p ię c e j  

o d z ie ż y .

66c Sprzedaż Czystych Artykułów Spożywczych
■ s s o p

LAKESIDE Przesiewany
KUKURYDZA GROSZEK
5 puszek za 6 puszek za

66c 66c
Golden Bantam Belle of Bel-
albo Crosby. — giuni. Nr. • 2
Nr. 2 puszki. puszki.

BANNER PREZERWY

2 “ 66c
O im ita c y jn y m  s m a k u . K a ż ­
d y  s ło ik  z a w ie r a  3 f u n t y  i 
14 n n c y j .

I.1BBY S ŁOSOŚ
4 p:rł 66c

W y b o r n y  c z e r w o n y  ło s o ś  »  
A la s k i .  W y s o k ie  f u n t o w e  p u -  
» z k l. ___ •

PEABERRY KAW A
4 'r." 66c

T a k ż e  S a n to s .  Ś w ie ż o  u p a ­
la n a .

PORK AND BEANS 
pu"Kek

L ib b y ’s . 1 6 -u n c jo w e  p u s z k i.  
S p e c ja ln ie .

RÓŻOWA' ŁOSOŚ

6 “ 66c
H a p p y  Y a le  m a r k i.  W y s o k ie  
fu n t o w e  p u s z k i.

OWOCOWY COCKTAIL .
5 pur k 66c

U n in ty  M ix. N r. 1 T ryn okle  
n tt s  z k  i . ________________

SZPARAGI
5 p"rk 66c

R a r e b it  m a r k i.  \'r .  1 p u sz k i.  

CATSCP POMIDOROWY

6 " 66c
G old C o a s t . 1 4 -u n c J o w e  b u -  
tc ik i .

MIESZANE JARZYNY
7 “ 66c

S e r v -U -R ite  m a r k i.  N r. 2 p u -  
s z k i.

MISSION FIGI
3 f,:n„t6w 66c

K a li f o r n ij s k ie  c z a r n e  f i g i .  —  
S p e c ja ln ie .

SERV-U-RITE
MARCHEW
8 puszek, za

66c
Także buraki 
krajane w ko­
stkę i kidney 
fasola. Nr. 
puszki.

ROSE-DALE
BRZOSKWINIE

4 puszki za

66c
Kalifornijskie 

żółte cling brzo 
skwinie. 2'/Ł 
puszki.

14
MY

PREFEKENCE
POMIDORY
fi puszek za

66c
Albo Beauty 
marki. Ręcznie 
pakowane. Nr. 
2!4 puszki.

GOLD COAST 
MIÓD

2 słoiki za

66c
Czysty miód z 
lioniczyuy. 3- 
funtowo słoiki.

POKRYCIA NA 
RADJATORY 

6 Ó C
W ie lk o ś c i  0x2 2  c a ­
li .  R o z s u w a j ą  s ię  
do 4 4 . c a l i .  W  łv o -  
r y , z ło te m  a lb o  
s r e b r a m i  w y k o ń ­
c z e n iu .

PYREX
SPECJALNIE

Wszyst-
ko za w  w  
10-calowy talerz 
da paja i 5 kub­
ków do śmietan­
ki za GSc.

MIOTŁA 
I MOP

Razem 
z a . .. 66c

5 razy przeszywa­
na miotła i duży 
mop do okurzania.

Da-Lits Urządzenia
Biało e:naijoivana opra­
wa i klosz, z łańcuszkiem 
do pociągania,

Tylko ............

Opancerzony Brat 
5 ©  ( S S s

2 -1 4  w ie lk o ś c i .  A p r a b a -  
w n n y  f ir m y  a s e k u ­
r a c y jn e .

K86SW

KIDNEY ALBO 
CZERWONA 

FASOLA

8 “ 66c
S n ld e r ’n m a r k i.  —  
T a k ż e  s p a g h e t t i .  —  
W y s o k ie  p u s z k i  i a -  
wrle r a ją c e  1 fu n t  i 
3 n n cy j.

CALIS
BEZ KOLANA

Miller and Hart’* 
wędzone calis. — 
Przeciętnie 5 fun­
tów.

Do niskich zbiorników. Z 
mosiądzu. Z miedzianym
S T 1: ' " : .... 6 & c

Może i miał.
— Tak! Wisi nademną miecz 

Sofoklesa!
— Damoklesa mówi się, pa­

nie kochany.
— Nie wszystko to jedno? 

Czy pan może myśli, że Sofok- 
les nie miał miecza?

■

SOK LIBBYS
POMIDOROWY SZPINAK

10 puszek za fi puszek za

66c 66c
College lun Kalifornijski
marki. 13% wczesny ogrodo
IMICJ(>VV0 pUSZ- svy szpinak. —
ki. Nr. 2 puszki.

WYBORNA
FASOLA

7 puszek za

66c
Krajana zielo­
na albo żółta 
fasola. Nr. 2 
puszki.

ia Ł s L

PAROWANE
MLEKO

i l  puszek

66c
Libby’s, Pet, 
Borden albo 
Camation mle­
ko.

ROSEJJALE
ANANAS

6 puszek za

66c
Hawajski kra­
jany ananas w 
nr. 1 wysokich 
puszkach.

POMIDOROWA
ZUPA

14 puszek za

66ć
Van Camp’s nr. 
1 puszki pomi­
dorowej zupy. 
Specjalnie!

K IS Z O N A  K A P U S T A

6 ' 6 6 c  .
S e r v - U - ł t i t c  ftnarki. !Yr. 2 ł/ i  
M ia rk i.

S A N T A  CL. A Ił A SU SZ O N E  
Ś L IW K I

8 fu n tó w ’z» ©oc
K a li f o r n ij s k ie  w y b o r n e  ś l iw -  
k t  00 -7 0  w ie lk o ś c i .

K R A J A N E  C Z E R W O N E  
B U R A K I  
za7 “ 66c

S e r v -U -R J te  m a r k i,  
p u s z k i .

N r . 2 ^

Żałujemy — Żadnych zamówień pwztą ani telefonem.

Żółtko i E erweiss. Cała prawda. U lekarza.

— Wie pan, panie Żółtko, 
jak już będziemy mieli swoje 
własne państwo w Palestynie, 
to wtedy chciałbym zostać ży- 

' dowskim ambasadorem w War- 
| szawie! . . .  ,

— Panie doktorze, gotów jes 
tern na wszystko, niech mi pan 
powie całą prawdę!

— A więc dobrze! Honora- 
rjum moje za leczenie wynosi 
300 złotych.

— A na ostatku ostrzegam 
pana przed wszelkiem ducho- 
wem przepracowaniem.

— Ależ panie doktorze, prze­
cież ja jestem posłem, więc 
skądże by to?

U fryzjera.
— A możeby tak szanowne­

mu panu główkę umyć? Widzę 
pełno łupieżu.

— Nie potrzeba, głowę mam 
zupełnie czystą. A to, co pan 
widzi, to wcale nie łupież, tyl­
ko proszek przeciw robactwu.


